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Wyehodzi codziennie o godzinie 8 po południa 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu o een- 
tńw, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Admini- 
8,1 aeyi ulica Czarnieckiego !. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacje otwarte wolna ad o a i o :v
Y s t e f o w  R ^ d ? » { r c v ' j  p ,y .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i c  ltf %$., p ó ł r o c z n i e  8 zł.. k w a r t a l n i e '  
A zj  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85. ot. W saiejgeu: r o c z n i e  13 rf-; p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  i  zł. 6’,! et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 30 et. miesięcznic.

. „ P r z e w o d n i k  naukowy i iUente&i", dodatek miesięczny do ..Gazety Lwowskiej1*, otrzymają 
cało- ^półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do. końca 
czerwca luh od 1 lipea 4o końca grudnia, ćwie.rćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 a ,  drudzy 
gą „  p r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

i
Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ce»>- 

| tów, triIkorazewe po 6 centów od miejsca i  wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych prz.yj- 
j „mje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 

ulica Karola Ludwika 1. !); we Francji, w Paryżu
wvaiv«B'e agencja psna Adama. Bouieyard Kaspail
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Zaproszenie do przedpłaty.

P rzedpła ta  na  Gazetę Lw ów - 
wynosi za czwarte ćwierórooyje 

w m i e j s c u  f> zl. p o c z tą  i  a ł .;  
z,* m iesiąc listopad" w m i e i $ <j n 1 
z'., p o e s tą  I  z i  g& cL  Z P rze ­
w o d n ik ie m  za. czw arte ćw ieróro- 
eze w m i e j s c u  3 tf . 75 et,, p o -  
Cłitą I  a ł ,  75 e t ;  za m iesiąc paździer- 
Dik w j *} s e n  1 zj. 30 ot., p o e s tą  
1 ®ł. 65 e t. P ren u m era tę  miesięczną 
p rz y jm ie  się tylko od t lub Id  M il  
d c ą o  m ie s ią c a .

W celu ustalenia, nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r . roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y .  
c z a j  o w e j

Henryka Sienkiewicza 
P t „Z  N A ] )  R I T I E K  Y” .

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już liistoryczna powieść Sienkiewicza :

„ K R Z Y Ż A C Y 1*

t o n a ,  komendanta 1.0 brygady kawaleryi,
generał-majorem.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zarządzie uwolnienie, ge- 
nerał-porucznika Karola B i l a b r  u c k - M a- 
t h e s a ,  komendanta szkoły wojennej z tej 
posady i nadać mu order Korony Żelaznej 
drugiej klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
września b. r. nadać najmiłościwiej general­
nemu konsulowi pierwszej klasy w Genui, 
radcy m inisteryalaem u dr. Karolowi S c l i e r -  
z e r o w i ,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną jego prośbę w stan stałego spo­
czynku, w uznaniu jego wieloletniej i znako­
mitej służby, tytuł i charakter nadzwyczajne­
go posła i upełnomocnionego M inistra.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
października b. r. nadać najmiłościwiej pierw­
szemu koniuszemu generał-majorowi Adamo­
wi B e r z e  v i c z e  i K a k a s  L o i in i i I ,z  Be r -  
z e v i cz y ’e m u posadę wielkiego koniuWbroj

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej zamianować Jego ces. i 
król. Wysokość pułkownika Arcyksięcia O t-

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 18 
października b. r . nadać najm iłościw iej pry- 
m aryuszow i i docentowi pryw atnem u chorób 
syfilityeznych na U niw ersytecie krakowskim 
dr. Aleksandrowi Z a r e w i e ż o w i  ty tu ł nad­
zw yczajnego profesora U niw ersy te tu .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
października b. r. nadać najmiłościwiej w u- 
znaniu wieloletniej pełnej poświęcenia i wy­

datnej działalności zawodowej: zastępcy ko­
m endanta miejskiej straży pożarnej we Lwo­
wie Hilaremu E 1 i a s i 8 w i e z o w i złoty krzyż 
zasługi, a sierżantom tejże straży pożarnej 
Konstantemu L i t w i n o w i  i Michałowi J  a u - 
c z y  s z y n o w i  srebrny krzyż zasługi z ko­
roną.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał zatrudnionego w te noże M inisterstwie 
koneepistę w eterynaryjnego Franciszka P o ­
n i c k i e g o  inspektorem weterynaryjnym.

M M Ę 20WA

Lwów, 2 listopada.
Warto poznać nieco bliżej jakie wraże­

nie wywarły znane „wykrycia" hamburskie- 
go organu bisrnarckowskiogo o istnieniu do 
roku 1890 nierniecko-rossyjskiego porozumie­
nia, w kołach w pierwszym rzędzie intereso­
wanych t. j. rossyjskich. Otóż koła te. a ma­
rny tu na myśli głównie polityczne, oświad­
czają wprost, iż to co wyjawia św ia t; pomie-
iiiorp7 ór-2ViJ) jiiHl U'^0 1‘ł.łdz.tł.ju, A,; iii-tlSI YYZuii- 
dzić ,w. Rossyi, jak zresztą wszędzie gdziein­
dziej tylko uczucie najgłębszego oburzenia 
przeciw inspiratorowi tej tendencyjnej wiado­
mości. Wszyscy znawcy dziejów politycznych 
.v ostatnim dziesięcioletnim okresie wiedzą 
bardzo dobrze i pamiętają, że nikt; inny, ty l­
ko ks. Bismarck był tym, który wytworzył 
i zaognił antagonizm między Niemcami i Ros- 
syą i to nie tylko skutkiem całego swojego 
zachowania się na kongresie berlińskim i dwu­
licowości w' kwesty i bułgarskiej, lecz skutkiem 
zaciekłego prześladowania poddanych rossyj- 
skieh przebywających w cesarstwie niernie- 
ckiem, dalej wypowiedzenia kampanii walo­
rom rossyjskim i prowadzenia zażartej wojny 
cłowej przeciw Rossyi. Nieprzyjazne jego po­
stępowanie przybierało w różnych czasach,

mianowicie w latach 1887 i 1888 takie roz­
miary, iż zachodziła na seryo obawa groźnych 
zatargów pomiędzy oboma terni mocarstwami. 
Następstwem tego było, iż Rossya widziała 
się zniewoloną oglądać się za sprzymierzeńca­
mi i poczyniła kroki celem zbliżenia się do 
Francyi. Podniesiony przez organ hamburski 
zarzut przeciw następcy ks. Bismarcka hr. 
Caprivi’,emi), jakoby on sprowadził oziębienie 
rossyjsko-niemieckiej przyjaźni jest z gruntu 
fałszywy i niedorzeczny; owszem niezaprze­
czonym jest faktem, że h r. Caprivi niezmier­
nie wiele uczynił w interesie polepszenia mo­
cno nadwerężonych przez jego poprzednika 
wzajemnych stosunków. Głównie to uprzejmej 
jego polityce należy zawdzięczać, że po dłu­
gich zatargach, które tyle wyrządziły szkody 
caratowi na polu ekonomicznem i finansowem 
przyszedł między Rossya i Niemcami do sku­
tku traktat handlowy, i że. mocarstwa te po­
mimo przyłączenia się do zupełnie różnych 
naprzeciw siebie stojących grup państwowych, 
pozostawały z sobą w najlepszej zgodzie i 
porozumieniu. Rossyjskie koła polityczne pod­
noszą przy tej sposobności z żywera zadowo­
leniem, że obie te grupy: trójprzymierze i ros- 
syjsko francuski alians pozbyły się powoli cha­
rakteru nieprzyjaznego i obecnie nie są ni- 
czem innem jak praktyczną korabinacyą dla 
utrzymania w Europie międzynarodowej rów­
nowagi i rękojmią pokoju

Wywody całej prasy rossyjskiej o rewe- 
lacyacfc organu bisir arkowskiego schodzą się 
z wyzo.j' iiasz,Ricu. . ' -■tiańwwaniami kół 
politycznych. Stwierdzają one, że ks. bisuiau,*, 
czy też jego in terpretator dopuścił się roz­
myślnego fałszu, składając winę rzekomego 
naprężenia stosunków riiemiecko-rossyjskieh 
na hr. Caprm ego, on bowiem właśnie napra­
wił to, co popsuł exkanclerz. Pisząc w tym 
duchu Nawosii i czyniąc wzmiankę o przyto­
czonej w organie ham burskim  „intrydze pol- 
skiej“ , która omotała hr. Capriviego, robi na­
stępującą u w ag ę : „Intryga polska, którą ks. 
Bismarck lubi wyciągać i na której tle usi­
łuje interpretować różne fakty w życiu poli­
tyczne tn Europy, je s t w danym wypadku tern, 
co to się nazywa ni przypiął, ni przyłatal. 
Stablewscy i Kościelscy nie mają mc wspól­
nego z aliansem fraucusko-rossyjskim". Inny 
zaś dziennik B ir Ł  W iedom. p isze: „Jeśli kto

ZADUSZKI.
Zaduszki! — dzień to poświęcony roz­

myślaniom i wspomnieniom , dzień uroczysty 
dla każdego, kto w ciągu życia pogrzebał na 
Bożej roli choćby cząstkę drobną swego szczę­
ścia, nadziei i marzeń. Kto z nas nie marzył 
i nie modlił się w obec grobów, których wi­
dok podnosi ducha i uwalnia go od ucisku 
rzeczywistości? Wśród cmentarnej ciszy czło­
wiek mimowolnie przenosi się myślą do tych, 
którzy przeszli już krwawą próbę życiową i 
wzięli rozbrat z cierpieniem. Kto z grobami 
sam na sam toczył rozmowę , ten z pewno­
ścią nauczył się poważniej myśleć, życie z le­
pszej brać strony. JAy są najskuteczniejszą 
ulgą w cierpieniu a na cmentarzu tyle ich 
p ły n ie !

Iluż wśród nas znajdzie się nieszczęśli­
wych, którzy w grobie złożyli najpiękniejszą 
chwilę swego życia, lecz podobnie jak cier­
pienie swera dotknięciem oczyszcza żyjących, 
tak też śmierć aureolą błogich wspomnień 
otacza pamięć tych, którzy pod zieloną dar­
nią ułożyli się na sen wiekuisty. Grób grze­
bie w swem zimnem łonie najcięższe niena­
wiści i nieprzebłagane błędy. W obec maje­
statu śmierci każdy odkrywa głowę oddaje 
zmarłemu cześć, której nieraz żyjącemu odma­
wiał. W obec śmierci nie ma ani złych, ani 
głupich ludzi, milkną ludzkie namiętności. 
Natomiast miłość oczyszcza się, idealizuje sku­
tkiem śmierci. Tych, których kochaliśmy i 
szanowali za życia, kochamy i czcimy stokroć

silniej po za grobem. Cierpienie rozłąki potę­
guje uczucie miłości.

Dlatego też Kościół kato lick i, gdyby 
czuła mat ka,  pamięta o swych wiernych je ­
szcze i za grobem, przeznaczając dzień drugi 
listopada na modły za zmarłych. Wprawdzie 
modły za dusze zmarłych były w zwyczaju 
od wieków w Kościele chrześciańskim , .jak 
świadczą pisma ojców Kościoła, pochodzące 
z pierwszych stuleci naszej ery, lecz wyłą­
czny obchód żałobny, poświęcony pamięci 
wiernych, którzy już spoczęli w Panu, wszedł 
w życie o wiele później. Dał mu początek opat 
klunacejski (Milion u schyłku dziesiątego wie­
ku, nakazując w dniu drugim listopada, w 
podległych jego władzy klasztorach, odprawia­
nie żałobnych m d-łów za dusze zmarłych a 
z czasem zwyczaj ten rozpowszechnił się i 
utrwalił w całym Kościele. Już w przededniu 
obchodu, po nieszporach, kończących nabo­
żeństwo w dniu Wszystkich Świętych, odpra­
wiają się nieszpory żałobne. Dzień zaduszny 
rozpoczyna jutrznia żałobna, poczerń następuje. 
Msza uroczysta z odpowiednią nauką tudzież 
procesja wraz ze s tac jam i. odprawiana w ko­
ściele. i na cmentarzu. Na stacyi pierwszej 
odbywają się modły za kapłanów, na drugiej 
za rodziców, na trzeciej za dobroczyńców Ko­
ścioła a na ostatniej za dusze wszystkich zmar­
łych, spoczywających na miejscowym cmen­
tarzu. Żałobne modły przy katafalku, usta­
wionym w środku kościoła, poświęcone pa­
mięci zmarły eh całego społeczeństwa chrze- 
śeiańskiego, kończą obrządek kościelny w dniu 
owym.

Nie poprzestaje wszakże na ceremonii 
kościelnej lud wiejski, który, obok wiary w ży­
cie zągrobowe zachował dawne przesądy i za­

bobony. W gusłach tych i obrzędach, obok 
prastarych zwyczajów słowiańskich, pocho­
dzących jeszcze z pogańskich czasów, przeja­
wiają się też wierzenia chrześeiańskie, acz 
zaciemniono zabobonem i zastosowane do sto­
pnia oświaty oraz rozwoju umysłowego wśród 
ludu wiejskiego danej okolicy. Do takich 
przesądów należy też krążąca wśród siół na­
szych wiara w dusze pokutujące. Chłop wie­
rzy, że zmarły w grzechu i niepojednany 
w chwili skonu z Bogiem, pokutować musi 
na miejscu popełnionej zbrodni. Słysząc też 
zwłaszcza wieczorną porą, w ustronnein miej­
scu jęk  przytłumiony lub westchnienia, zwykł 
się pytać po trzykroć; Czyś złe, czy dobre? 
W edług p o d an ia , dusza pokutująca za­
raz odpowie, czego jej potrzeba a częstokroć 
człowiek jednem  dobrem słowem wybawić 
ją może. Cmentarze i okolice kościołów są 
znów wedle tradycyi ludowej, zwykłem m iej­
scem, po którem krążą upiory. W śród upio­
rów, nąjzłośliwszym ma być tak zwany s t r z y ­
ga oh,  to jest duch człowieka niebierzmowa- 
nego, pojawiający się w .ludzkiej postaci o 
strasznej, bladej jak  płótno twarzy, z ogrom­
nymi zębami w dwa rzędy. Niekiedy znów 
pokazuje się strzygoń, zwany też w pewnych 
okolicach s t r z y g ą ,  niosąc własną głowę, 
uciętą pod pachą Innem  znów widmem, wy­
bujałem w wieśniaczej wyobraźni, jest w i 'l ,  
zazwyczaj odzywający się żałośnie w drzewie, 
rzuconem na ogień! Czasem jednak wił po­
kazuje się ludziom i wówczas ma głowę 
ludzką, twarz  ̂zgrzybiałego starca z długą, 
żółtą  ̂ brodą. Zjawia się. on w chwili, gdy 
człowiek zasypia i staje tarn, gdzie ten. pa­
trzy. Nie lęka się wszakże wił dziennego 
światła i sadowi się ku udręczeniu mieszkań­

ców nawiedzonej przez niego chaty za belką, 
zkąd go w żaden sposób wypędzić nie po­
dobna. Wie on o wszystkich sekretach domo­
wych. W ieśniak wielkopolski wierzy znów 
w upiora, zwanego w i e s z c z y m .  Jest to 
duch człowieka, urodzonego z zębami, który 
po śmierci wychodzi z grobu i wylazłszy na 
szczyt kościelnej dzwonicy, wywołuje imiona 
ludzi, mających umrzeć już w najbliższej przy­
szłości. Jak daleko słychać jego krzyki, tak 
daleao ludzie, umierać m uszą... Oczywiście 
nie wspominamy tu topielców, boginek, cza­
rownic i pospolitych biesów, jako niemającyeh 
związku z daietn zadnsznym, a zaludniających 
wiejskie uroczyska i leśne ostępy. Nasze sioło 
to nietylko mieszkanie ludzi z czarnemi, spra- 
eowanemi rękami — jak to słusznie zauważył 
tyle zasłużony na polu ludoznawstwa dr. Ka­
rol Matyas ale i kraina jakaś zaczaro­
wana, tajemnicza. Ileż to duchów, istot nie­
widzialnych, widm, krąży po siole? Wierzby 
stare, krzywe, spróchniałe naci wodą, Boża 
Męka przy drodze, chyląca się od starości i 
szczeroiała, wąwóz, zarosły paprocią, oparze­
lisko, z pod którego słychać w noc pogodna 
odgłos podziemnych dzwonów, dwie siostry, 
zaklęte w skałę na szczycie wzgórza — to 
wszystko znamiona sioła a zarazem droga dla 
naszego chłopa pam iątka, własność ojców, 
przekazana w spuściźnie synom i powtarzana 
z pokolenia na pokolenie.

U nas, na Rusi Czerwonej, lud w iej­
ski wspomina zm arłych w drugie, lub w trze­
cie święto Wielkiej nocy. Po nabożeństwie 
spieszy cała ludność wioski na plac przed 
cerkwią lub na cmentarze, a zostawiwszy nie­
co jad ła  świątecznego na grobach rodzinnych, 
śpiewa i tańczy na wale cmentarnym. Są to



winien temu, co zaszło, to nie hr. Caprivi, 1 
lecz sam ks. Bismarck, który prowadził N iem ­
cy po pochyłości złowrogiej dla nich samych 
i dla całej Europy

W arto jeszcze przytoczyć uwagi oficyal- 
nego organu rossyjskiego urzędu spraw za­
granicznych Norda. Oto, jak się wyraża o ks. 
Bism arcku: „Jeśli Bossy a zerwała z trady- 
cyami roku 1814, to uczyniła to dopiero 
wówczas, gdy przekonała się o nieuczciwości 
ks. Bismarcka, który roztaczając przed cesa­
rzem najformalniejsze zapew nienia przyjaźni 
i lojalności Niemiec, działał zarazem na szko­
dę Rossyi wszędzie, gdzie tylko mógł. Ros- 
sya, szczera w postępowaniu, nie lubi zdraj­
ców i oszustów i dobiera sobie za przyjaciół 
tych, co politykę swoją opierają na tych sa­
m ych co ona podstawach". Zaprawdę trudno 
o sąd ostrzejszy i pogardliwszy o „wielkim 
maklerze 1“

Bada Państwa.
( D X X V . posiedzenie Igby poselskiej).

(J . Ol.) Wiedeń, 80 października. (Ko- 
resp. Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godsinie 11 m. 15. Izba liczniej niż 
zwykle zgromadzona.

Sąd wiedeński żąda wydania posła 
Luśgera.

Nadeszły znowu liczne petyoye z Czech 
przeciw podwyższeniu podatku od piwa.

Przewodniczący komisyi rolniczej pos. 
B r e n n e r ,  odpowiadając na zapytanie pos. 
Trolla (antysem ity), odpiera zarzut, jakoby ko- 
misya rolnicza nie zbierała się na posiedze­
n ia ; komisya raz jeden tylko nie była zgro­
madzona w komplecie, gdyż zaproszenia nie 
na czas dostały się w ręce członków. Co się 
tyczy projektu ustawy o zawodowych stowa­
rzyszeniach rolniczych, o którego losy poseł 
Troll szczególnie dopytywał, komisya już skoń­
czyła obrady nad nim w drugiem  czytaniu; 
w przyszłym tygodniu odbędzie się trzecie 
czytanie.

Pos. H e r o l d  składa na stole prezy- 
dyslnym  wniosek nagły z wezwaniem do Rzą­
du, aby z kilku miejscowości w pobliżu Pragi, 
bardzo znacznych, przemysłowych, które na­
leżą w ordynacyi wyborczej do gm in wiej­
skich, utworzył dwa miejskie okręgi wyborcze 
(na wzór gm in wcielonych niedawno do W ie-
da ia). _ Pr7.hka7.anr> wniosek fc j misy i wy-
oorczej.

N a porządku dziennym trzecie czytanie 
ustawy o swojszczyźnie. — Izba uchwala u- 
stawę bardzo przeważną większością głosów. 
{Objawy zadowolenia z ław młodoczeskieh).

Następuje wybór uzupełniający do ko­
misyi kolejowej w miejsce posła Borkow­
skiego. W ybrany pos. H o m p e s c h .

Z kolei idzie pierwsze czytanie rządo­
wego projektu ustawy o soli dla bydła*).

*) Sprostowanie. W num erze 248 Ga­
zety, w rubryce „Sprawy parlam entarne" 
gdzie mowa o projekcie rzeczonym, zaszedł

tak nazwane H a iłk i.  Bardziej uroczyście 
święci pamięć zm arłych lud wiejski w lu- 
belskiem, gdzie w przededniu zaduszek go­
spodynie pieką pierogi i bułki pszenne tu ­
dzież placki, które wieczorem rozdaje się do 
spożycia domownikom, lecz poprzednio nad 
przygotowanem pieczywem odmawia sam go­
spodarz modlitwę za um arłych. Niedojedzone 
resztki cbowa się troskliwie, by je  nazajutrz 
oddać ubogim wraz z chlebem  dla nich wy­
piekanym. W edług podania, krążącego w tam ­
tych stronjfth, w noc, dzielącą uroczystość 
W szystkich Świętych, dusze zmarłych, potrze­
bujące ratunku, mogą opuścić czyściec i po­
wrócić do dawnej swej siedziby, by odetchnąć 
swobodnie, oglądnąć raz jeszcze domowe kąty 
ujrzeć osieroconą rodzinę a z pierwszym 
brzaskiem jutrzenki ulecieć ponownie, w 
nieznane światy. Niejeden też z żyjących— 
jak głoszą stare legendy — widział w ów 
wieczór spieszące pod rodzinną strzechę du­
chy, które zasiadały za stołem, obchodziły 
wszystkie kąty gospodarstwa i modliły się 
przed obrazami świętych, zawieszonymi na 
ścianach chaty. Inne znów zwyczaje panowały 
do niedawna wśród unitów Podlaskich, któ­
rzy cztery razy do roku święcą pamięć zmar­
łych przodków. Żałobne modły odprawiano na 
Podlasiu w wigilię Zielonych Świątek, w za­
pustne ostatki i w W ielką Sobotę. Główny 
yrszakże obchód odbywał się na W szystkich 
Świętych. Wówczas to gospodynie nawarzy­
wszy wszelakiego jadła, rozdzielały je zgro­
madzonemu na cmentarzu żebractwu, same 
zaś z misą pełną gorącej kaszy spieszyły do 
cerkwi, gdzie kapłan błogosławił przyniesio­
ną strawę. Dym ulatujący z misy przezna­
czony był nc pożywienie dla dusz zmarłych, 
krążących dokoła. Białorusini otirzęd zm ar­
łym poświęcony zwą R a d a w n i c ą ,  świę­
cąc we wtorek po Niedzieli przewodniej-

Pos. P u r g h a r t  krytykuje sposób de­
naturowania soli niedokwasem żelaza i piołu­
nem  i zapowiada poprawkę, w celu obniże­
nia ceny z 5 na 8 zł.

Pos. W i e l o w i e y s k i  zaznacza, że 
projekt przeyższa wszelkie nadzieje i świadczy o 
zupełnie innym duchu, jaki zapanował teraz w 
M inisterstwie skarbu. Nieufność preopinanta, 
opierająca się na doświadczeniu dotychczaso- 
wem, jest też nie na miejscu. Niesłuszna też 
jest krytyka sposobu denaturowania soli, na 
którym sól nic nie traci, a który tylko na 
wzbudzenie niejakiego w strętu do używania 
soli tej dla ludzi jest obliczony. Mówca czyni 
wniosek, aby przekazano projekt nie komisyi 
budżetowej, lecz rolniczej.

Pos H o m p e s c h ,  uznając wprawdzie 
ducha projektu, zgadza się z Purghartem  co 
do zbyt wysokiej ceny i co do niewłaściwego 
sposobu denaturowania s o li; żąda też tańsze­
go przewozu jej na drogach żelaznych. Na- 
koniec rozwodzi się o potrzebie rozwinięcia 
zakładów w Kałuszu dla pomnożenia wytwo­
rów kainitowych.

Komisarz rządowy, szef sekcyi bar. J  o r- 
k a s c h-K o c h  uniew innia dotychczasowe roz­
porządzenia wykonawcze tem, że chciano za- 
pobiedz używaniu soli bydlęcej dla lu d z i; u- 
znaje atoli, że rozporządzenia te czyniły całą 
ustawę złudną, bo nie rozeszła się ani dzie­
siąta część i tak już szczupłego kontyngensu 
soli. Koła interesowane żądały głównie zanie­
chania przepisów, utrudniających nabywanie 
soli dla b y d ła ; temu żądaniu czyni projekt 
w szczodrej mierze zadość i ułatwia nabywa­
nie także zupełnem zniesieniem kontyngensu. 
Oo się tyczy ceny, pan komisarz rządowy 
mniema, że w skutek różnicy między nią, a 
ceną soli kuchennej Skarb ponosi wielką 0- 
fiarę finansową. Przyszła kontrola, której pos. 
P u rghart nie ufa, nie będzie zbyt surowa; 
straż finansowa będzie tylko od czasu do cza­
su zaglądała do domów, by przekonać się o 
rzeczywistym użytku soli dla bydła. Sprawa 
ułatwienia sprzedaży da się załatwić w ten 
sposób, że na  dworcach kolejowych, które i 
tak już mają magazyny dla soli, urządzone będą 
składy. Oo się tyczy zakładów w Kałuszu, 
Rząd już zastanawia się nad tą sprawą i nie­
zadługo Pan M inister skarbu odpowie na in- 
terpelacyę Koła polskiegow tym przedmiocie.

Pos. P  o s c h przemawia za tem , żeby 
co do soli dla bydła poczyniono rolnikom ta­
kie ulgi, jakich zażywają fabrykanci co do soli 
na cele przemysłowe. Mówca zżyma się na 
przymieszkę piołunu do soli dla bydła, bo 
„stanowi rolniczemu nie braknie goryczy."

Izba przekazuje projekt r z ą d c y  komi. 
syi rolniczej.

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o organizacyi sądowniczej 1 
wyszłego z wniosku pos. Barnreithera projektu 
ustawy o osobnem sądownictwie w sprawach

błąd d r u k a r s k i ,  który spacza znaczenie zda­
nia. Wydrukowano tam : „Z tego względu no­
wa ustawa u s t a n a w i a  cenę 5 zł. za cen­
tn ar m etryczny“ zam iast: „ p o z o s t a w i a " ;  
bo i teraz cena ta jest 5 zł.; błąd drukarski 
zaś wedle kontekstu każe domyślać się, że Rząd 
teraz podwyższa eenę.

Tarzają oni po ziemi cm entarnej świąteczne 
kraszauki, a następnie zlewają mogiły wódką 
oraz miodem i na zasłanych ręcznikami gro­
bach zastawiają ucztę, złożoną z nieparzystej 
liczby dań, lecz bez polewki i dlatego dzień 
ten nosi w miejscowej gwarze miano „suche­
go wtorku". Białoruska Radawnica, zwana też 
R a d u n i c ą, zbliżoną jest poniekąd do uczty, 
poświęconej pamięci przodków a zastawianej 
przez wieśniaków okolic Włodawy, Łosic i 
Biały Radziwiłłowskiej w,W ielką Sobotę oraz 
w przeddzień Zielonych Świątek. Jadło przy­
gotowane musi pozostać przez czas dłuższy 
na stole dla nasycenia dusz zmarłych, które 
gospodarz, zanim domownicy zasiędą, zapra­
sza na owe gody, podczas, gdy gospodyni 
wylewa na ziemię nieco piwa, miodu tudzież 
odrobinę z każdej potrawy. W spólna modli­
twa za zmarłych kończy tę ucztę, poczem 
resztki jadła, spadłe na ziemię, wymiatają do 
czysta z chaty.

Uczta ta  przypomina najbardziej opie­
wany przez Adama obchód litewskich „Dzia- 
dów", które święcone za lat młodzieńczych 
poety po starych kaplicach i podcraentarnych 
opuszczonych domostwach, pod przewodem 
guślarza, postradały już za naszych czasów 
znaczną część dawnego tajemniczego uroku. 
Obecnie „Dziady" ograniczają się tylko na 
wspólnej uczcie i modlitwie, odprawianych w 
dniach dwunastego i trzynastego listopada w 
ścisłem gronie rodzinnem. Główne dania owej 
uczty stanowią bliny, czyli rodzaj naleśników 
grubych z mąki hreczanej, kiełbasy, kwas, 
rosół z mięsa wołowego, pierogi, kasza zago­
towana na gęsto i pewien rodzaj grzybka. 
I  tutaj gospodarz, zanim jeszcze zgromadzeni 
zaczną spożywać dary Boże, odmawia modli­
twę za dusze zmarłych, gospodyni zaś zapa­
loną gromnicę obnosi po trzykroć dokoła stołu...

Tak więc nielitościwy duch czasu wtar-

spornych, w ynikłych ze stosunku robotniczego, 
terminatorskiego i wyrobniczego.

P r e z e s  nadm ienia, że projekty re na­
leżą do kompleksu ustaw odnoszących się do 
nowej procedury cyw ilnej, a więc dozwolona 
jest tylko dyskusya ogólna.

Po zagajeniu dyskusyi przez sprawo­
zdawcę nieustającej komisyi prawniczej pos. 
B a r n r e i t h e r a ,  zabiera głos pos. H e r o l d ,  
aby imieniem Młodoezechów oświadczyć , że 
głosować będą przeciwko ustawom, jak gło­
sowali przeciw samej nowej procedurze cywil­
nej, a to dla tego, że poprawki są niedozwo­
lone. Mówca nie godzi się na §. 41 pierw­
szego z owych projektów o tyle, o ile para­
g raf ten (o wyższych sądach krajowych) mó­
wi, że przepisy o stałych komisyach dla spraw 
osobistych i dyscyplinarnych pozostają nie­
naruszone. Zwalcza podział pras! iego sądu a- 
pelacyjnego na niemiecki i czeski. Mimo to 
oświadcza, że Młodoczesi nie są przeciwnika­
mi nowej procedury cywilnej, bo to rzetelny 
postęp w dziedzinie sądownictwa. Gdyby wy­
konano ustawę wedle jej zasad i ducha, by­
łaby to reforma bardzo korzystna. Aby jej za­
pewnić dobre wykonywanie, na to potrzeba 
przedewszystkiem polepszenia sędziom doli 
materyalnej. Dotychczas materyalne stanowi­
sko ich, mimo wielkich w ym agań, jakie się 
ma do stanu sędziowskiego, jest bardzo złe 
Z tem wszystkiem opozycya także uznaje, że 
sędziowie austryaccy, mimo złego położenia 
inateryalnego, wyrokują objektywnie i bez­
stronnie w sprawach cywilnych. Mówca żąda 
od Pana M inistra sprawiedliwości, aby w spo­
sób stanowczy oświadczył, czy kandydatom 
stanu sędziowskiego będzie wolno składać 
egzamin piśmienny w języku ojczystym; a da­
lej rozwodzi się o postulacie ścisłego przepro­
wadzenia równego prawa języka czeskiego z 
niemieckim w sądownictwie Czech , bo i od 
tego zawisło dobre wykonanie ustawy o no­
wej procedurze.

Pos S c h t i c k e r  także uznaje usługi 
austryackiego stanu sędziowskiego w sprawach 
cywilnych i popiera wywody preopinanta, o 
potrzebie polepszenia sędziom doli m ateryal- 
n e j ; zarazem atoli zwraca uwagę na potrzebę 
ulgi w pracach sądowych, aby sędziowie mo­
gli zajmować się tylko judykaturą, a nie 
byli odwodzeni od właściwego powołania. 
Mówca nie spodziewa się zaprowadzenia no­
wej procedury cywilnej z dniem 1 stycznia 
r. 1898, bo poprostu zabraknie s ił; taki jest 
brak przychówku sędziowskiego. Szczególnie 
odnosi się to do Czech, a zwłaszeza do nie­
mieckiego stanu sędziowskiego; w sądach nie- 
imeckich j st mnóstwo Czechów ledwie 
znających język niemiecki. Aby tem u zara­
dzić, żąda mówca zupełnego rozgraniczenia 
Czech wedle narodowości. Nakoniec wnosi 
rezolucyę następującą: Wzywa się Rząd, aby 
wniósł projekt ustawy zmieniającej patent 
cesarski z dnia 8 maja r. 1853 w duchu, który 
czyniłby zupełnie zadość konstytucyjnem u prze­
pisowi o nieskładaniu sędziów z urzędu i nie- 
przeno.szeniu ich, ale to w formie takiej, żeby 
potrzeba ubiegania się o posadę była jaknaj- 
więcej ograniczona".

Tu zabiera głos Pan M inister sprawie­
dliwości hr. G l e i s p a c b ,  którego mowę po­
damy w jednym  z następnych numerów.

gnął i pod wieśniacze strzechy, rugując z nich 
stary, poetyczny obyczaj.

W mieście zaduszki inny posiadają cha­
rakter, zatracając w zupełności znamię święta 
rodzinnego. W tłumach zwiedzających w dniu 
tym cmentarze, obok nastroju uroczystego i 
powagi, licującej z przybytkiem zmarłych, zau­
ważyć też można nierzadko obojętność, idącą 
za zwyczajem, a co gorsza lekceważenie, które 
mimowolnie budzi w umyśle naszym pytauie, 
poco ten lub ów znalazł się na cmentarzu?... 
Ujemną też stronę święta zmarłych stanowi 
olbrzymie zbiorowisko wszelakiego żeoractwa, 
które z całej okolicy spieszy w dzień zadu­
szny do większych miast, zalegając wszystkie 
drogi, wiodące na cmentarz. Są oni prawdzi­
wą plagą odwiedzających Bożą rolę, wiedząc 
aż nadto dobrze, że ręka człowieka dotknię­
tego smutkiem, daleko chętniej otwiera się 
dla ubóstwa, posuwają żebracy swą śmiałość, 
nawet bezczelność do ostatecznych granic. Nie 
uszanują ani łez, ani żałoby, gdyż one wła­
śnie przedstawiają dla nich najlepszą do wy­
łudzenia grosza sposobność i niewiedzieć, co 
bardziej podziwiać należy u tych rzekomych 
nędzarzy: cynizm, czy też natręctw o? N ajle­
pszą więc drogą celem położenia tamy wyzy­
skowi i wstrętnej komedyi miłosierdzia, jest 
składanie w dni owe datków na cele dobro­
czynne. W ten sposób stanie się zadość i pie­
tyzmowi, jakim, mimo podmuchów materya- 
lizmu nowoczesnego, zwykliśmy otaczać pa­
mięć drogich nam osób i grosz wydany nie 
pójdzie na m arne, lecz otrze może łzę nieje­
dną prawdziwej nędzy, powstrzyma niejedną 
ofiarę na pochyłej drodze, wiodącej ku wy­
stępkowi i zbrodni.

S tan isław  ScJmiir-Pepłowski.

Pos. K r o n a w e t t e r  projektowi wy 
szłemu z wniosku B irn reithera  wytyka, że 
zaprowadza sądy robotnicze obowiązkowe tam 
tylko, gdzie już są, t. j. w W iedniu, Bernie, 
Libereu i Bielsku, a wszędzie indziej tylko 
fakultatywnie i tym  sposobem traktuje się 
ludność nierówno. Nie zgadza się też na po­
stanowienie, że zaprowadzenie tych sądów ma 
zależeć od opinii Sejmów i od wielu innych 
czynników ; tudzież, że całe koszta urządzenia 
ponosić mają gm iny. Mówca ubolewa, że 
osobną ustawą zabroniono dyskusyi szczegó­
łowej i poprawek co do ustaw odnoszących 
się do nowej procedury cywilnej. Mimo to 
głosować będzie za ustawą o sądach robotni­
czych, bo wady jej są mniejsze od zalet.

Pos P i n i ń s k i  bierze oba projekty w 
obronę przeciwko preopinantom ; szczególnie 
pos. Kronawetterowi co do sądów robotni­
czych odpowiada, że słusznie zaprowadzenie 
uczyniono zawisłem od uchwały Sejmów, bo 
trudno zaprowadzić je  we wszystkich krajach 
według jednego szablonu. Z nową instytueyą 
tą trzeba postępować baidzo ostrożnie. Mówca 
zwraca się do Pana M inistra sprawiedliwości 
aby przy zaprowadzeniu nowej procedury cy­
wilnej uwzględnił okoliczność, iż Galicya co 
do liczby sądów i sędziów jest dotychczas bardzo 
upośledzona.

Pos. P a t  t a i  żąda, aby ci sędziowie, 
którzy wskutek nowej organizacyi sądowni­
czej pójdą na emeryturę, otrzymali całą pła­
cę dotychczasową.

Po mowie sprawozdawcy, pos. Barnrei- 
thera, który uznaje zasługę teraźniejszego P a ­
na M inistra sprawiedliwości około dokończe­
nia wielkiej reformy, Izba uchwala obie usta­
wy w drugiem czytaniu; a dalej uchwala przy­
toczoną powyżej rezolucyę Sehiickera, jako 
też następującą rezolucyę komisyjną: „Wzywa 
się Rząd, aby dla pomocników kancelaryjnych 
po sądach utworzył kasy zaopatrzenia na sta­
rość, lub zapewnił im przystęp do kas już 
istniejących".

Poczem uchwalono obie ustawy zaraz 
także w trzeciem czytaniu.

P r e z y d e n t  zaznacza, że wielkie dzie­
ło reformy sądownictwa cywilnego zakończo­
ne. {Żywe objawy zadowolenia i  powszechne 
oklaski).

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
ulgach podatkowych d 'a  domów, które staną 
na gruntach w W iedniu, należących dotych­
czas do wojskowości.

Pos. P a c a k  składa na stole prezydyal- 
nym nagły wniosek w sprawie równoupraw­
nienia języka czeskiego w sądownictwie k ra ­
jów korony czeskiej, a szczegółowo w sądo­
wnictwie na Szląsku języka także polskiego. 
Wniosek ten za zgodą wnioskodawcy wejdzie 
pod dyskusyę dopiero za tydzień.

Pos. K r u m b h o l z  wnosi interpelacyę 
do Pana M inistra rolnictwa, dla czego ociąga 
się z wniesieniem projektu ustawy o zniesie­
niu lub ograniczeniu spekulacyi terminowej 
na giełdach zbożowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 y 2. — 
Następne we wtorek.

Sprawy parlamentarne.
(JPrzesiU nie w zjednoczonej lewicy. —  Malkon­
tenci niemieccy z Czech. — Uchwała komisyi 
budżetowej w sprawie płac profesorów Uniwer­
sytetu. —  Rozprawy w komisyi nad budżetem

Ministerstwa spraw wewnętrznych).
Niemiecko-czescy posłowie z kuryi gm in 

wiejskich i miejskich, oraz z Izb handlowych 
uchwalili, jak już wiadomo, dnia 30 paździer­
nika głosować przeciw funduszowi dyspozy­
cyjnemu, jakoteż wogóle pizeciw budżetowi. 
Postanowiono nadto wezwać klub Zjednoczo­
nej lewicy niemieckiej, aby do uchwały tej 
przystąpił. Prezes lewicy Zjednoczonej hrabia 
Kuenburg, uwiadomiony niezwłocznie o tej 
uchwale, zwołał natychm iast dnia 30 z. ra. 
popołudniu posiedzenie prezydyum klubu le ­
wicy.

Życzeniu niemiecko-czeskich posłów, aby 
jeszcze tego samego dnia wieczorem zwołane by­
ło posiedzenie całego klubu, nie mógł h r  Kuen­
burg uczynić zadość. Zjednoczona lewica ze­
brała się dopiero nazajutrz w sobotę, o godzinie 
4 popołudniu i uchwaliła po czterogodzinnej 
burzliwej dyskusyi: 1. pozostawić każdemu do 
woli, jak zechce głosować w trzeciem czyta­
niu nad budżetem; 2. głosować przeciw pozy- 
cyi na girnnazyum słoweńskie w Celei; § co 
do drugiego czytania budżetu uchwała, jakie 
należy zająć stanowisko, będzie dopiero póź­
niej powziętą. Niemiecko-czeska grupa posta­
wiła natomiast umotywowany wniosek odrzu­
cenia funduszu dyspozycyjnego 1 budżetu w 
trzeciem czytaniu.

Wnioski zarządu przyjęto jednak 44 gło­
sami przeciwko 21."

Następnie zebrali się na naradę malkon­
tenci, odroczyli jednak uchwałę do poniedział­
ku. Odroczenie to przeprowadziło kilku po­
słów, którzy nieokazują zbyt wielkiej ochoty 
do wystąpienia z klubu zjednoczonej lewicy, 
muszą jednak postępować solidarnie.

Na sobotniem posiedzeniu uchwaliła k 0- 
m i s y a  b u d ż e t o w a  w trzeciem czytaniu



ustawy o płacach profesorów Uniwersytetów, 
jakoteż przyjęła projekt rządowy o utworze­
niu posad starszych komisarzy przy staro­
stwach .

Podczas dyskusyi nad ustawą o pon- 
syach profesorów, oświadczył P. M inister ha- 
ron G a u t s e h ,  że z czysto prywatnego, zu­
pełnie odmiennego charakteru specyalnych 
kursów medycznych, wynika jasno, iź upań­
stwowienie czesnego żadną m iarą do kursów 
tych się nie odnosi. Bezwarunkowe pobieranie 
honoraryów zakursa jest nadto już z tego po­
wodu zapewnione, że kursów takich udzielają 
obecnie prawie wyłącznie docenci, którzy za­
równo teraz, jak przedtem, upraw nieni będą 
do pobierania czesnego.

Gdyby atoli nawet ci płatni profesorowie, 
którzy na przyszłość nie bedą pobierali cze­
snego, chcieli udzielać kursów, żadne temu 
nie będą stawiane przeszkody. Zresztą M ini­
sterstwo, które spisy wykładów zatwierdza, 
może zawsze w danym razie wystąpić w in  
teresie studentów lub skarbu. Upaństwowie­
nie czesnego nie odnosi się także do tych. 
nie ściśle prywatnych, bo po części charakter 
publiczny mających kursów, jakich w roz­
m aitych klinikach udzielają asystenci. Ogól­
nego unormowania w ym agają jeszcze nadobo­
wiązkowe kursa repetycyjne, na których asy­
stenci przerabiają z uczniami m ateryał nau­
kowy. Kursa te tern bardzej nie mają nic 
wspólnego z kwestyą czesnego.

K om isja przystąpiła następnie do obrad 
nad b u d ż e t e m  M i n i s t e r s t w a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .

Po złożeniu sprawozdania przez dep. 
dr. K a t h r e i n a ,  zabrał głos dep. dr. H a l l -  
w i c h  i omawiał projekt urządzenia stacyi 
doświadczalny oh dla badania środków żywno­
ścią dalej sprawę hygienicznych zakładów w 
Uniw ersytetach, następnie wspomniał o obja­
wiającym się w kołaeh przemysłowych ruchu 
przeciw niektórym przepisom ustawy o zabez­
pieczeniu robotników na wypadek kaleetwa, 
niezdolności do pracy i t. d., wreszcie poru­
szył kilka kwestyi mających wyłącznie zna­
czenie dla Czeeh.

Dep. L u p u 1 rozwodził się obszernie o 
przyczynach utrudniających na Bukowinie ad­
m inistrację w pojedynczych politycznych po-
wiatauD.

Dep. dr. P a c a k  użala się z powodu 
naruszania przez władze polityczne w licznych 
rzekomo wypadkach równoupraw nienia języ­
kowego i prosił P. Prezydenta M inistrów'jako 
kierownika M inisterstwa spraw wewnętrznych 
aby w kwestyi prawa związków i stowarzy­
szeń wezwał starostwa do przestrzegania usta­
wy w tym duchu w jakim  P. Prezydent Mi 
nistrów chciałby mieć ją  wykonywaną.

Dep. P a l f t y  przyznaje, że wniesiony 
obecnie budżet uwzględnia wiele życzeń i po- 
trzeb Królestwa Czech. Mówca domaga sig, 
aby Bząd w przyszłości wiecej zwracał uwagi 
na wielkie komunalne roboty w Pradze i zao­
piekował się dokonywnnemi w Czeoliaeh przed­
sięwzięciami asanacyjnemi i komunikacyjnemu

Dep. E  1 b 1 żądał przeniesienia jednej 
trzeciej części c. k. powiatowych weterynarzy 
do X klasy rangi.

Dep. baron M a l f a t t i  poruszając obie­
gające od dawna pogłoski o rychłem  zwinię­
ciu delegatury Namiestnictwa tyrolskiego w 
Trydencie, prosi P. Prezydenta Ministrów o wy­
jaśnienie, czy zam ierza przystąpić do załatwie­
nia kwestyi autonomii części włoskiej Tyrolu.

Tu zabrał głos P. P rezyden t M inistrów  
h r . B a d e n i .  Mowę tę, która rep liku jąc  na 
wywody poprzednich  mówców, była zarazem 
rozszerzeniem  i uzupełnieniem  tego, co P. 
P rezyden t M inistrów  pow iedział w toku obrad 
nad  funduszem  dyspozycyjnym , podam y ju tro  
wedle zapisków stenograficznych.

Dep. dr. K a i z l  domagał się inicyaty- 
wy Rządu w sprawie zabezpieczenia robotni­
ków na” starość i w razie nieudolności do pra­
cy, niemniej zaprowadzenia obowiązkowej a- 
sekuracyi przeciw pożarom.

Dep. E x n e r ,  poruszając sprawę urządza­
nia stacyi doświadczalnych dla badania środ­
ków żywności, jest zdania, i-' powinny to być 
zakłady zupełnie samoistne z osobnym perso- 
nalern. złożonym ze specjalistów. Mówca po­
pierając dale j' żądanie co do nomnożenia po- 

'  -Tędnikćw w ósmej względnie dziewią- 
P. Prezydenta Ministrów,

F.ł także na u-

W końcu wykazywał liczne niedogodności w 
życiu praktycznem ordynacyi przemysłowej.

Na tem przerwano obrady do ponie­
działku.

Uł\T,
tej klasie rangi, pr 
aby tafcie pomnożenie rozszerzy _ 
rzędników * technicznych. W dalszym ciągu 
mówca zaznacza, że P. Prezydent, Ministrów 
swoimi wywodami podniósł dzisiejszą dys-oi- 
syę na wyższy poziom- P-_ M inister powie­
dział, że w interesie dobrej i wzorowej ad ­
m inistracji potrzeba koniecznie chronię urzę­
dników przed troskami i kłopotami życia co­
dziennego i dlatego pragnie, aby parlam ent 
wspólnie z Rządem zrealizował jak najrychlej 
zamiary Rządu. Mówca przyłącza się z całe­
go serca do tego życzenia i ma pełne zaufa­
nie do P. Prezydenta Ministrów.

Dep. M a u t h n e r  omawiał obszernie o- 
becne postanowienia o zabezpieczeniu robo­
tników i wykazuje, że potrzebują one koniecz 
nie zmian i ulepszeń. I  tak n. p. w r. 1894 
siedm zakładów terytoryalnych wykazało nie­
dobór w sumie 1.700.000 zł., który w roku 
1895 wzrósł niezawodnie do 2,500.000 zł.

P o z n a ń , 28 października.
(Epilog sprawy opalenickiej.)

(# :)  Z góry obmyślany m anew r heka- 
tystów, aby zwykłą burdę uliczną, zaszłą w 
Opalenicy podczas przejazdu ks. arcybiskupa 
Stablewskiego, wyśrubować do znaczenia wiel­
kiej afery politycznej i pasować na męczen­
nika sprawy niemieckiej komisarza obwodo­
wego p. Carnapa, poturbowanego trochę przez 
tłum, gdy najeżdżał na niego swoim ekwipa- 
żem zaprzągniętym w parę rączych koni i na­
cierał wśród przekleństw pałaszem na ludzi 
otóż taki manewr nie powiódł się najzupeł­
niej. Co więcej proces skompromitował w 
najwyższym stopniu samego p. Carnapa, w 
toku "bowiem ostatecznej rozprawy wyszły na 
jaw szczegóły, które rzucają niezmiernie nie­
pochlebne światło na jego przeszłość i całe 
dotychczasowe postępowanie, mianowicie jego 
zachowanie się podczas wypadków, które były 
przedmiotem procesu. To też obrońcy, między 
którymi było dwóch adwokatów niemieckich, w 
swoich końcowych przemówieniach wyraźnie 
powieózieli, że to właściwie p. Carnap, „który 
z żołnierskich swych czasów przeniósł nabyte 
tam narowy do życia obywatelskiego, poczytu­
jąc mieszkańców swego obwodu za podwład­
nych, których można szpadą obrabiać i obrzu­
cać na każdym kroku obeiiywemi przezwiska 
mi“ , powinien zasiadać na ławie oskarżonych.

Z zeznań mnóstwa świadków Niemców 
i Polaków, katolików, ewangielików i izraeli­
tów pokazało się, że p. Carnap, który po trzech 
wypróżnionych butelkach wina i kilku kufiach 
piwa nabrał ogromnego animuszu do robie­
nia porządku wśród tłumów, w itających ks 
Arcybiskupa, pędził wyciągniętym kłusem na 
dworzec kolejowy, machał szablą w prawo i 
lewo, częstował ludzi takiemi przyzwiskami jak 
„yerfluchte Pollaken“ , „H allunken", „polni-
gChe S  “ i wreszcie wpadł w taki zapał, że
zawołał: „Ich rnuss diesen polnischen Hunć 
mit der rothen Jaoke (t. j. ks. Arcybiskupa) 
erstechen“ , a gdy ks. Arcybiskup już był w 
wagonie i pociąg ruszył biegł za nim woła­
jąc po niemiecku: „Dajcie mi tego popa — 
niech się z nim trochę pobawię....“ Te osta­
tnie zeznania złożył portier kolejowy z Opa­
lenicy Lehm ann, dodając, że gdy nie ahcia-' 
wpuścić komisarza na peron z powodu, że 
nie miał biletu, tenże przelazł przez sztachety 
i w ten sposób dostał się na peron, gdzie 
napróżno starał się go uspokoić naczelnik sta- 
Cyj, —  Inny  świadek, wachmistrz Em il Stu- 
der zeznał, ze Carnap wzywał go, aby strze­
lał „auf die Yerfluchte polnische Bandę". Przy­
wołany na świadka kapelan ks. Arcybiskupa 
ks. Stryjakowski z całego zachowania się p 
Carnapa, szamoczącego się i wykrzykującego 
„Wo ist der Erzbiscbof ?“, „Ich will mai se- 
hen, ob der Kerl die Macht hat, dass die 
Hallunken tlberall auftreten“ , odniósł wra­
żenie, że pan Carnap chciał znieważyć 
księdza Arcybiskupa. Bardzo obciążające 
dla pana komisarza były także zeznania na­
czelnika staeyi w Opalenicy pana Milllera, 
Wedle niego p. Carnap zachowywał się w obec 
spokojnych tłumów wyzywająco, a na peronie 
tak nieprzyzwoicie, że zagroził mu wydaleniem 
i nazwał publicznie „nieokrzesanym i gburo 
watym człowiekiem." Na kilka pytań, wysto­
sowanych przez obrońców do p. Carnapa, ten 
że skorzytał z pouczenia p. przewodniczącego 
iż nie potrzebuje na nic odpowiadać, aby się 
nie obciążać — i nie dał żadnej odpowiedzi 
co wywołało ogólną sensacyę. Do tego rodzaj 
pytań należało między innem i, czy było zwy­
czajem p.  Carnapa zapewniać sobie powagę 
z pomocą szabli i grożenia rewolwerem i czy 
prawdą jest. że bił ludzi za śpiewanie poi 
skieh pieśni?

Wszystko to i nie mniej świetne wywody 
obrońców, którzy oświadczyli, że z ezystera 
mieniem mogą zaliczyć tego wyjątkowego komi­
sarza do kategoryi urzędników a la Leis 
Weflilaa, tak podziałały na ławę przysięgłych 
złożoną z wyjątkiem jednego z sam ych Niem ­
ców, że ta zniosła zupełnie winę oskarżonych 
co do naruszenia spokoju publicznego (Lano. 
f  riedcnśbmch) i przekroczenia prawa o sto 
warzyszeniach, a uznała tylko trzech winny 
mi czynnego poturbowania komisarza. Sąc 
wymierzył karę łagodną: skazał jednego na 
trzy miesiące aresztu a dwóch na 30 i 20 
marek grzywny.

storz papieski odbędzie się pomiędzy 23 a 30]isto-
pada.N atym kosystorz i będzie zamianowanych 
kilku nowych kardynałów, między nimi dwóch 
Włochów i to mistrz pałacu apostolskiego di 
Pierotti, należący do zakonu Dominikańskie- 

oraz profesor filozofii przy seminaryum 
kapłańskiem w Neapolu, m sgr. Prisco. Oprócz 
tego otrzymają godność kardynalską dwaj 
irałaci francuscy. Rząd francuski od dwóch 

(at stara się przeprowadzić nominaoyę fran­
cuskiego kardynała, a Papież chce podobno 
życzeniu temu teraz uczynić zadość. Bliższe 
zrozum ienie w tej kwestyi nastąpi po po­
wrocie z Paryża francuskiego ambasadora 
przy Stolicy Apostolskiej p. Poubelle.

Zmarły onegdaj nagle na udar sercowy 
w 74 roku życia kardynał Gustaw Adolf ksią­
żę Hohenlohe-Schillingffirst, był młodszym o 
at cztery bratem obecnego kanclerza cesar­

stwa niemieckiego i zmarłego niedawno wiel­
kiego ochmistrza Dworu Najj. Cearza Austro- 
W ęgier. Ś. p. kardynał po ukończeniu stu- 
dyow prawniczych w Bonn, udał się na wy­
dział teologiczny, który rozpoczął we Wrocła­
wiu, a ukończył w M onachium. W jesieni 
roku 1846 udał się do Rzymu i otrzymał w 
styczniu r. 1849 święcenia kapłańskie. Papież 
Pius IX mianował go swoim tajnym  podko­
morzym, a nieco później jałmużnikiem i bi­
skupem Edessy. W  styczniu 1866 otrzymał 
ks. Hohenlohe kapelusz kardynalski. Po za­
jęciu Rzymu przez wojska włoskie r. 1871, 
kardynał udał się za urlopem do Niemiec, 
gdzie przepędził lat kilka. Gdy, wywołana 
irzez ks. Bismarcka kościelno-polityczna woj­
na, poczęła stawać się niewygodną dla samego 
jej sprawcy, chciał ks. Bismarck użyć kardy­
nała Hohenlohego za pośrednika w układach 

Watykanem, a nawet zamianować go am ­
basadorem niemieckim przy Stolicy św., lecz 

to nie chciał się zgodzić ani sam kardy­
nał, ani Papież Pius IX . W r. 1876 powró­
cił ks. Hohenlohe do Rzymu i otzymał w r. 
1879 nominaeyę na biskupa Al bano. W o- 
statnich latach żył na uboczu i nieodgrywał 
wybitniejszej roli w kolegium.

Zmarły kardynał czuł się cd dłuższego 
czasu niezdrowym. W zeszły poniedziałek po­
wrócił z Tivo!i, a gdy dnia 30 z. m. rano 
wstał z łóżka, upadł nieprzytom ny i umarł 
w kilku m inutach. Lekarze stwierdzili udar 
sercowy. Już przed odjazdem z Tivoli przyjął 
kardynał ostatnie Sakramenta.

Pogrzeb uroczysty odbędzie się jutro 
dnia 8 b. m. Uniwersalnym  spadkobiercą wy­
znaczył ś. p. kardynał swojego prywatnego 
sekretarza ks. Nobili.

K R O N I K A

Z Watykanu.

(Najbliższy konsystorz. — Żgon ks. kardynała 
Hohenlohego).

Z kół watykańskich donoszą do Pol. 
Corr., iż jest już rzeczą postanowioną, że konsy-

I/wów, 2 listopada.
— J E . P a n  N a m iestn ik  książę Eustachy 

Sanguszko, wyjechał na dni parę do Gumnisk.
-  Z c . i  k . a r m ii. Najj. Pan raczył 

zamianować z dniem 1 listopada generał-majora 
Józefa Zaleskiego, komendanta dywizyi kawale- 
ryi w Stanisławowie, generał-porueznikiem; puł­
kownika Józefa Metzgera, komendanta 29 bry­
gady piechoty, generał-majorem.

Pułkownikami w galicyjskich oddziałach 
armii mianowani podpułkownicy: Kazimierz Po- 
miankowski, Wawrzyniec Riedl, Karol Kotsch, 
Karol Manussi, Teodor Hornik, Rodryk hr. Arz- 
Yasegg, Wojciech Pokorny i Alfred Sypniewski, 
dyrektor protokołu podawczego w Ministerstwie 
wolny.

Podpułkownikami mianowani: Franciszek 
hr. Tagliuno Marenzi, szef sztabu w komendzie 
twierdzy w Przemyślu, Jan Tarbuk, Karol Stein- 
bach, Henryk Schulte, Robert Kuberth, Antoni 
Melineider, Jan Doleżal, Witold Jaxa Bykowski 
(przy 3 p. p ), Herman Rigela, Edmund Hor­
baczewski, Leopold Ryck, Michał Pitter, Rein- 
hard Scherer, Franciszek Szulakiewicz. Karol 
Schmid, Jan Gryziecki, Bronisław Polio, Hugo 
Janocb, Antoni Laun, Jan  Czerwenka, Oswald 
Bettali (w oddziale budownictwa wojskowego w 
Krakowie).

Majorami mianowani: Wacław Ebenhof 
Weber, Albert Dietrich Franciszek Gobauer, 
Józef Werner, Kalikst Radziewicz- Winnicki, 
Franciszek Eiibl, Józef Pistol, Aćam Pirgo, 
Mateusz Thci-hauser, Wacław Heitn-an, Karol 
Poller, Józef Maciąga, Antoni Berka, Mateusz 
Novakovio, Antoni Daibek, Zdenko Pokorny, 
Karol Heiss, Michał Dębicki, Włodzimierz Wil­
czyński, Edward Fischer, Jerzy Lehmann, Józef 
Tieber, Emil Strnad, August Warta! ot.

(0. d. n.)
— Z n o ta ry a tu . P. Jan Łuszpiński z 

Wybudowa w Galicyi, został wpisany na listę 
kandydatów notaryalnych we Lwowie.

— C. k . N a m iestn ic tw o  nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae coli. w Kutach 
ks. Włodzimierzowi Stefanowiczowi, z 
parafii w Stopczatowie.

—  Z U n iw e r sy te tu . P. Władysław Bo­
lesław Groyecki, rodem z Milówki, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw, 
p. Adam Jasiński z Warszawy, stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— D r. W ła d y sła w  A braham , profe­
sor prawa w Uniwersytecie lwowskim, wyjeżdża 
w dniu jutrzejszym na dłuższy pobyt do Rzymu 
w towarzystwie dr. Aleks. Winiarza, niedawno 
habilitowanego docenta tut. Uniwersytetu i p. 
Kadena z Krakowa. Panowie oi składają ekspe- 
dycyę, delegowaną przez Akademię, umiejętności 
w Krakowie dla badania źródeł do prawa pol­
skiego w wiekach srednioh, w archiwach waty­
kańskich. Prace naukowe ekspedycyi potrwają 
około pół roku.

— R aut, urządzony staraniem stowarzy­
szeń kobiecych w sobotę na cześć bawiącej w 
mieście naszem poetki Maryi Konopnickiej, w 
lokalnośeiach „Czytelni dla kobiet", był bardzo 
miłym i pięknym wieczorem towarzyskim. Zgro­
madziło się liczne towarzystwo, przeważnie z 
płci pięknej złożone, które powitało mistrzynię 
„mowy bogów" nader sympatycznie i z pewnym 
pietyzmem. Wygłoszono przy tej sposobności kilka 
przemówień. Pani Machczyńska witała poetkę 
jako gospodyni „Czytelni", a panna Aleksandro- 
wiczówna imieniem Stowarzyszenia nauczycielek, 
przemawiał też p. Próchnicki w imieniu „Czy­
telni akademickiej “, poozem wręczono solenizantce 
piękny wieniec laurowy. P. Stefania Weehsle- 
rowa odczytała liczne telegramy i pisma powi­
talne z wielu stron kraju nadesłane. Pani Ko­
nopnicka serdecznie dziękowała za wyprawioną 
jej owacyę. W powitaniu poetki wzięło także 
udział Koło literacko-artystyczne przez deputacyę 
z prezesem dr. Józefem Wereszczyńskim na czele. 
Wśród ożywionej a miłej pogawędki, podczas 
której podawano herbatę i ciastka, wieczór prze­
ciągnął się do późnej godziny.

— D n i zad usznie. Wczoraj rozpoczęła 
się doroczna pielgrzymka na cmentarze, świad­
cząca o pamięci i czci dla zmarłych. Wędrówce 
po grobach sprzyjała w dzień piękna pogo­
da, dopiero wieczorem deszcz rozprószył gęste 
tłumy przeciągające po cmentarzach. Najliczniej 
odwiedzany był cmentarz łyczakowski, ku któ­
remu od rana dążono pieszo, dorożkami i tram­
wajami, — Te ostatnie często całemi girlan­
dami wieńców obwieszone, oryginalny przedsta­
wiały widok. Dziś przypada właściwe „święto 
Zmarłych", pogoda jednak dla pobożnej piel­
grzymki nie zapowiada się nazbyt obiecująao.

— Jed n ość . Założone niedawno we Lwo­
wie pod tą nazwą stowarzyszenie katolickie ro­
botnicze obchodziło wczoraj uroczyście chwilę po­
święcenia swego lokalu przy ul. Kopernika. Po­
święcenia dokonał ks. Jan Chęciński. Stowarzy­
szenie ma na celu wspólną pracę nad zaspoko­
jeniem moralnych i materyalnycb potrzeb klasy 
robotniczej na podstawie zasad katolickich i na­
rodowych.

—  K asyn o  m ie jsk ie . W piątek, dnia 6 
b. m. przedstawienie magiczne marąuisa de 0... 
(L’homme masąue). Początek z uderzeniem go­
dziny pół do 8 wieczór. Krzesła po 30 ct., bi­
lety wstępu po 20 #t., nabyć mogą pp. człon­
kowie w kancelaryi Kasyna.

—  P . H en ry k  M elcer, da się słyszeć 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie dnia 18
b. m. w koncercie, którego cały bogaty program 
wypełni sam.

— T ow arzystw o  w ła ś c ic ie l i  r e a l­
n o śc i odbędzie walne zgromadzenie jutro, we 
wtorek o godz. 7 wieczorem w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym eprócz czynności statutem 
przepisanych, wykład profesora Politechniki p. 
Romana Dzieślewskiego: O oświetleniu miasta.

—  „G rzm ot", katolickie pismo robotni­
cze przeniesione zostało z dniem 1 b. m. ze 
Lwowa do Krakowa.

—  Z w y k o m  p o s ła  na Sejm z miasta 
Krakowa, podaje Czas następujące autentyczne 
sprawozdanie:

Na 4216 uprawnionych, głosowało 1664 
wyborców. Absolutna większość wynosiła 833 
głosy.

Z oddanej Jiczby 1664 głosów otrzymali:
1) Zoll Fryderyk, prof. Uniw. Jagieil. 960 gł.
2) Sokołowski August, prof. gimn. 374
3) Bartoszewicz Kazimierz, literat 329 ’’ 

Jeden głos padł na „pana Kazimierza". 
Ponieważ prof. dr. Fryderyk Zoll otrzymał

960 głosów, czyli 127 ponad absolutną większość, 
zatem został wybrany posłem gejmowym.

Wybór ten wita Czas ze szczerem zado­
woleniem, podnosząc szczególnie, że Sejm odzy­
skał jednę z swych najcenniejszych, najbardziej 
wypróbowanych i doświadczonych sił, i że wy­
borem tym oddano cześć pracy, zasługom i nie­
skazitelnemu charakterowi męża, który od dłu­
giego szeregu lat służy zawsze uczciwie i rozu­
mnie sprawie publicznej.

H a k i l i ta c y a . Na podstawie wykładu 
habilitacyjnego p. t.: „Charakterystyka i geueza 
poezyi Ambrożego Metlińskiego", przyznało ko­
legium profesoiów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dr. Cyrylowi Studzińskiemu, veniam legendi z 
historyi literatury ruskiej i postanowiło zwrócić 
się do Ministerstwa oświaty o zatwierdzenie ha- 
bilitacyi.

— R o zd a w a n ie  n a g ró d  sługom domo­
wym mieszkańców miasta Lwowa, dwudzieste 
dziewiąte z kolei, odbędzie się w dniu Nowego roku 
1897 o godzinie 10 przed południem, w sali dyrek- 
cyi galicyjskiej Kasy oszczędności. Ubiegać się 
mogą o nagrodę słudzy obojej płci, urodzeni 
w Galicyi i Wielkiem Księstwie Krakowskiem,
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jeżeli książeczką, służbową udowodnią, iż u tego 
samego służbodawcy, od którego się o nagrodę 
zgłaszają, lub u tegoż rodziny, bez przerwy 
nie mniej jak piętnaście la t , a z tych przy­
najmniej ostatnie trzy lata we Lwowie służyli. 
Nawet słudzy, którzy przed sześciu laty przy 
rozdawaniu otrzymali nagrodę, mogą się u- 
biegać o powtórną nagrodę , jeżeli przez prze­
ciąg tych sześciu lat u tego samego służbo­
dawcy lub po śmierci tegoż u jego rodziny, 
we Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zo­
stają. Każdemu słudze, który się zgłosi z ią- 
żeczką. powyższe lata służby udowadniającą, 
w kancelaryi galicyjskiej Kasy oszczędności 
wydany będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po należytem wypełnieniu wskaza­
nych w niej rubryk przez służbodawców i 
księży proboszczów właściwych parafij, najpó 
źniej do 1 grudnia r. b. w tej samej kancelaryi 
oddać należy, albowiem późniejsze zgłoszenie 
się nie będzie uwzględnione. Kto się w dniu 
Nowego roku nie stawi osobiście dla odebra­
nia przyznanej mu nagrody, przypisze sobie 
samemu jej utratę, jeżeli nie udowodni prze­
szkody uchylić się nie dającej.

—  Z abójstw o. W sobotę wieczorem po­
sprzeczali się dwaj pomocnicy ciesielscy Maksym 
Gira i Teodor Simak na podwórzu domu pod 1. 
27 przy ulicy Zamarstynowskiej o kwotę 2 zł., 
którą pierwszy z nieb dłużnym był drugiemu 
tytułem caynszu za mieszkanie. Gdy Simak nie 
chciał przystać na zwłokę w zapłaceniu długu, 
zagroził mu Gira, iz wyjawi go jako sprawcę 
pewnej kradzieży, ozem doprowadził Simaka do 
takiej wściekłości, że po krótkiej bójce zadał 
przeciwnikowi scyzorykiem dwa pchnięcia w 
szyję poniżej ucha lewego, które pociągnęły za 
sobą śmierć natychmiastową Giry. Sprawcę od­
stawiono do sądu krajowego karnego.

=  P o d p a le n ie . Dziś o godzinie 3 nad 
ranem wybuchł pożar w realności Michała 
Mierzwińskiego „na Jałowcu" za .rogatką Ły­
czakowską i zniszczył do szczętu szopę wraz z 
nagromadzonym w niej materyałem drzewnym 
i zapasem zboża. Szkoda, tylko w części ubez­
pieczona, wynosi około 2000 zł. Dochodzenia 
policyjne wykazały, że ogień niezawodnie był 
podłożony, a podejrzenie padło na parobka Dą- 
browieckiego, gdyż stwierdzono, że oddalony 
przed tygodniem ze służby, odgrażał się, że „bę­
dzie to Mierzwińskiego drogo kosztowało!" Za­
rządzono więc za nim poszukiwania, a Dąbro- 
wiecki dowiedziawszy się o tern, zgłosił się po 
upływie kilku godzin sam w dyrekcyi policyi. 
W pierwszej chwili przyznał on się do rozmyśl­
nego podpalenia, następnie zaś zmienił swe ze­
znania, twierdząc, że przypadkowo zapuścił 
ogień, gdy zakradł się do szopy, by w uiej 
przenocować.

— L w o w sk ie  ochotnicze Towarzystwo 
ratunkowe w październiku b r. udzieliło pomocy 
242 razy, w dzień 179, w nocy 63 razy. Słu­
żbę pełniło w tym miesiącu członków ochotni­
ków medyków 35. Towarzystwo liczy członków 
czynnych 11, członków wspierających 300.

—  Z Obt e rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie Dnia 2 listopada go­
dzina 10 rano 1896.
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1/11 2 połud. 758 36 + 1 2 -7 SE 2 7

1/11 9 wiecz. 758 61 +  9 2 SE i 1

2/11 7 rano 758 91 +  8 0 SW 2 5

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 1 listopada do 7 rano dnia 2 listopada
b. r. była + 1 3  0°C., najniższa + 7 '3 00.

Opad deszczu wynosił 1 '2 mm.
Barometr stoi w mierze.

*) Podane, stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
iL mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10  całkiem zachmurzone.

— Ś lu b y . W Krakowie odbył się ślub 
p. Sylweryusza Saskiego, artystj-malarza, syna 
ś. p. Konstantego, b. majora kampanii węgier­
skiej z r. 1848/9 i urzędnika krakowskiego ma­
gistratu, z panną Stanisławą Hild, córką Amelii 
z -Łopuszańskich i ś. p. Reberta, urzędnika woj­
skowego.

W Paryżu odbyły się we czwartek zaślu­
biny hrabiny de Goulaine z Janem Reszke, słyn­
nym artystą śpiewakiem; nowożeńcy wyjechali 
w sobotę do Ameryki, gdzie słynny tenor wy­
stępować będzie w operze włoskiej.

W kościele 00. Jezuitów na Wesołej w 
Krakowie, odbędzie się d. 10 b. m. o godz. II  
prztd południem ślub panny Salomei Chelińskiej 
z dr. Leopoldem Oaro, adwokatem w Krośnie i 
znanym, publicystą.

— „Presse" wiedeńska przestała z dniem 
31 z. m. wychodzić. Administracya tego pisma

ogłasza, że abonenci Pressy otrzymywać będą, 
począwszy od 1. b. m. pismo Reichswehr, które 
dwa razy dziennie wychodzić będzie. Tym abo­
nentom, którzy sobie tego życzyć będą, zwróci 
administracya resztę kwoty abonamentowe,;.

— O ś lu b ie  panny Wandy Gałęzowskiej, 
córki znakomitego okulisty, dr. Ksawerego Ga- 
łęzowskiego, z p. Ardachirem Chanem Nazar- 
Agą, synem posła perskiego w Paryżu, generała 
Nazar-Agi-Yćmin-Es-Saltanć, donoszą z Paryża: 
Ślub odbył się w ubiegły wtorek w południe, 
w kościele św. Augustyna. Świadkami ze strony 
pana młodego byli pp. Flury-Hetard i Baek-de- 
Surany, konsul perski w Paryżu; ze strony panny 
młodej — dr, Tillaux, znakomity chirurg, pro­
fesor na wydziale lekarskim w Paryżu, i m ar­
szałek Jełowioki. Ślub dawał ks de Comont.

Podczas ceremonii wykonano na chórze 
„Pater noster" Devrićs’a, „O Salutaris" Sóguy’a 
i ftC' Yirgo in remerata" Lubeta. Po ślubie obecni 
składali życzenia młodej parze w zakrystyi. Byli 
tam ambasadorowie: -włoski, hiszpański i szwe- 
cki z żonami; pani Carnot, wdowa po prezyden­
cie rzeczypospolitej; ks. Roland Bonaparte, msgr. 
de Lambertye, hr. Golonna-Ceccaldi, h;\ Za. 
moyska, doktorostwo Brouardel, Guyon. Dieula- 
foy, Sardou, Herve, członkowie Akademii fran­
cuskiej; senator Dupuy, hr. Mniszeeh, markiz 
de Charnace, bar. de Saint-Amand, księżna Bi- 
besco, dr. Charpentier i inni.

Następnie zaproszeni udali się do domu 
pp. Gałęzowskich przy bulwarze Haussmanna, 
gdzie odbyło się śniadanie. . Pannie młodej zło­
żono mnóstwo wspaniałych darów w klejnotach, 
serwisach, dywanach, meblach artystycznych i 
innych drogocennych przedmiotach.

— L ato w je s ie n i .  Ze Sławska, koło 
Ławocznego, donoszą, że w nocy na 27 z. m. 
grzmiało tam i błyskało.

— Sam obójstw a. Z Nowego Targu do­
noszą dzienniki: Nauczycielka tutejszej szkoły 
żeńskiej, panna L., odebrała sobie życie wystrza­
łem z rewolweru, skierowanym w skroń. Przy­
czyną samobójstwa rozstrój umysłowy. Samobój­
czyni liczyła zaledwie 22 lat życia. W listach, 
pozostawionych do rodziny prosi, aby ciała jej 
nie chowano, lecz spalono.

W Ulmie zastrzelił się bankier Kuno Un- 
rath, którego miano aresztować z powodu wie­
lokrotnego sprzeniewierzenia.

—  K onkurs h ip p ie z n y . Z Żytomierza pi­
szą : W Antoninach, w gubernii wołyńskiej, u 
Józefa hr. Potockiego odbył się w dniu 17b. m. 
pierwszy zapowiedziany konkurs hippiezny. Zje­
chało się nań dużo gości z różnych okolic k ra ­
ju. Konkurs polegał na prawidłowem wzięciu 
ośmiu przeszkód. Stanęło do konkursu ośm ko­
ni. Pierwszą nagrodę otrzymał p. J. Sobański 
ua „Priamie", drugą hr. Z. Tarnowski na „Kon- 
deuszu". Dwie trzecie w ygrali: p. T. Daehow- 
ski na „Saidzie" i hr. Lubomirski na „Przed­
świcie". Nagrody były następujące : pierwsza — 
srebrny serwis stołowy i 15 półimperyałów dla 
właściciela konia; druga —  puhar srebrny i 
10 półimperyałów; dwie trzecie — cenne pa­
miątkowe przedmioty. Oprócz nagrodzonych 
koni występowały jeszcze w szrankach dwie 
klacze hr. Zdzisława Tarnowskiego z Dzikowa 
i „Czerkies" (anglo-arab) hr. T. Zamoyskiego. 
Do komitetu sędziów należeli : hr. J. Potocki,
ks. I. Radziwiłł i pułkownik Bojarski W ory­
ginalnej trybucie, wystawionej na torze, oprócz 
panów, znajdowały się : hr. Alfr.dowa Potocka, 
hr. J. Potocka, ks. J. Radziwiłłowa, hr. T. Za­
moyska, ks. Czetwertynska z córką, lir. Julia 
Branicka z córką, p. Podhorsi a i panna W. 
Pruszyńska. ■ Kiedy się skończył konkurs sko­
ków. rozpoczęto pościg za „maestrem", którym 
był -hi. Józef Potocki. Do tego niezwykłego 
sztucznego polowania stanęło 14 koni ; pierw­
szym do trybnnki, za cel służącej, dojechał hr. 
K, Stadnicki, drugim p. T. Dachowski. Bieg 
wynosił 6 wiorst drogi, wijącej się po polach. 
Jeździec pierwszego kor ia otrzymał złotą cygar­
niczkę. Drugi koń dostał 45 rubli. Cały kon­
kurs udał się wybornie. Nazajutrz odbyło się 
w Antoninie świetne polowanie z psami goń­
czymi.

—  Z W arszawy- donoszą do petersbur­
skiego K r a ju : Zakaz dyrekcyi teatrów rządo­
wych, wydany w ubiegłym tygodniu, nakazuje, 
że artyści teatrów rządowych, pod odpowiedzial­
nością kar wysokich, nie mogą uczestniczyć w 
żadnych koncertach prywatnych. Każdorazowe 
pozwolenie dyrekcyi jest nieodzowne.

W ciągu 11 dni wyścigowych ubiegłego 
sezonu jesiennego, rozegrano nagród wraz z pre­
miami na 113.481 rubli. Z tego wygrali pp.: 
ks. Lubomirsey 23.208 rubli, Jan Reszke 11.951 
rubli, Maurycy hr. Zamoyski 10.709 rubli i t. d. 
Z koni zdobyły najwięcej: „Weiter" 18.230
rubli, „Hungarian" 8546 rubli, „Rabsztyn" 
6423 rubli, „Sectch-Boy" 5197 rubli.

—  K ied y  b ęd z ie  n a  św ie c ie  n a jg o ­
rzej 2 Geograf angielski Rawenstein obliczył, 
że ziemia n‘e będzie w stanie wyżywić więcej 
nad 6000 milionów ludzi. Ma się to stać za lat 
284, gdyż co lat 10 mieszkańców Europy przy­
bywa 8'7 proc, Azyi 6 proc., Afryki 10 proc., 
Australii 30 proc., Ameryki północnej 22 proc., 
a południowej 15 proc. Szczęście, że my tego 
nie doczekamy.

R ep ertoar tea tru  hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek z powodu dnia za- 
dusznego: „Dziady", dzieło muzyczne Stanisła­
wa Moniuszki, słowa Adama Mickiewicza. Roz­
pocznie Taniec szkieletów, uwertura Saint-Saensa. 
Początek dziś wyjątkowo o godzinie 8.

Jutro, we wtorek po raz piąty „Sprze­
dana narzeczona" opera komiczna w 3 aktach, 
Fryderyka Smetany.

We środę po raz drugi „Miliony," kome- 
dya w 4 aktach Henryka Mailhaca.

We czwartek po raz szósty „Sprzedana 
narzeczona".

W piątek (wznowienie) „Świętoszek," ko- 
medya w 5 aktach Moliera, tłómaezył Klemens 
Podwysocki.

„(jjuo v a d is“ Sienkiewicza, wydaje w 
przekładzie angielskim firma Mass-Little, Brown 
i Spółka w Bostonie.

D r. E . M il. „Kawalerowie mieczowi", 
dramat w o aktach, na tle dziejów unii inflant- 
skiej. Kraków 1896. Kto jest autorem, ukrywa­
jącym się pod powyższym pseudonimem — nie 
wiemy. Przyznać atoli trzeba, że dramat jego 
historyczny nie jest pozbawiony pewnych zalet, 
że po skreśleniu niektórych nadto długich mo­
nologów i dyalogów — dałby się wprowadzić 
na scenę. Przemawiałaby zatem i piękna ten­
dencja utworu.

S zk lan a  G óra, baśń Zygmunta Sirne- 
kiego, która na scenie krakowskiej tak szcze­
rym cieszyła się uznaniem, wyszła obecnie w 
druku, nakładem księgarni Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. Utwór ten, pełen rodzimej poezyi, 
działa nietylko na widza ze sceny, ale i czytel­
nika prawdziwie zająć potrafi.

M uzeum  R em b ran d ta . Grono artystów 
i bogatych mecenasów sztuki, postanowiło zało­
żyć muzeum Rembrandta w Amsterdamie, mie­
ście rodzinnem mistrza. Według opracowanego 
przez specyalną komisyę planu, gmach muzealny 
wzniesiony ma być w stylu domów patrycyu- 
szów holenderskich z czasów Rembrandta, a po­
mieszczone w nim zostaną nie tylko jego obrazy, 
ale i różne osobliwości z życiem i twórczośoJą 
mistrza styczność mające; między innemi wielka 
biblioteka z dzieł o nim złożona, jego niewy­
kończone szkice, rysunki, próby młodociane i t. p. 
Najliczniejsze i najlepsze obrazy Rembrandta 
znajdują się obecnie w założonem przed laty 
kilku wspaniatem niderlandzkieni Muzeum pań- 
stwowem w Amsterdamie i są własnością nie 
państwa, lecz miasta, które je pożyczyło mu­
zeum, zastrzegając zwrot na każde żądanie. Otóż 
po wzniesieniu muzeum Rembrandta, arcydzieła 
te będą przeniesione do tegoż muzeum, a nadto 
inieyatorowie postanowili nabyć wszystkie obrazy 
mistrza, jakie się znajdują w posiadaniu boga­
tych rodzin holenderskich. Kilka osób oświad 
ezyło gotowość darowania swoich dzieł. Wydatki 
tego kosztownego przedsięwzięcia, pokryje w zna­
cznej części kilku bogatych holenderskich mece­
nasów sztuki, którzy iiezą także na pomoc miasta.

„ P re s s e " , w ostatnim, pożegnalnym nu­
merze swoim poświęca feljeton Zygmuntowi Kacz­
kowskiemu. Autorem jego jest nieobcy nam już 
p. R. 8. L&ndau.

H ella d y  i  R em y  zeszyt ósmy obejmuje 
opisy: domu, grobowców, pomników, łaźni, b u ­
dynków państwowych, komieyuin i rynków i 
wreszcie cyrku. Całość obejmie 12 arkuszy, bo­
gato, jak dotąd, ilustrowanych.

K sięg a rn ia  K. A lten b erga  wydała już 
zeszyt trzeci „Dziadów", Adama Mickiewicza. 
I tym razem wypadałoby powtórzyć te same po­
chwały, o których pisaliśmy już niejednokrotnie 
w poprzednich numerach Gasety. W zeszycie 
trzecim rozpoczęto już druk Części IY. utworu 
nieśmiertelnego wieszcza. Trzy załączone foto- 
grawury, wykonane nader starannie u R. Paul- 
lusena, świadczą bardzo dodatnio o uznanym 
już powszechnie talencie p. Jankowskiego. Mo­
żna być pewnym, że tak piękne wydawnictwo 
znajdzie się w każdym zamożniejszym domu pol­
skim.

L ekarsko - h y g ie n ic z n a  eneyklopedya 
kieszonkowa znalazła się już w obiegu księgar­
s k a ,  jako nakład S. Lewentala w Warszawie. 
Jestto przekład z drugiego wydania niemieckie­
go, dokonany przez dr. Ludw ika Woiberga. 
Książka zawiera wiele ciekawych informacyi dla 
zdrowych i chorych.

Ż y cio ry s M eisson iera . Firm a londyń­
ska Hannemana wydała w tych dniach dłuższą

pracę o Meissonierzo. Prócz życiorysu znakomi­
tego artysty francuskiego pomieszczone tu zosta­
ły różne notatki literackie Meissoniera, nadesła­
ne przez jego żonę. Książkę zdobi kilkadziesiąt 
rycin i wiele rysunków w tekście. Między 
tymi ostatnimi odtworzonych będzie wiele nie­
znanych dotąd prac zmarłego artysty, będących 
w przechowaniu u wdowy i innych osób. Książ­
ka ukaże się w dwóch wydaniach — dostępnem 
dla wszystkich i edition de luxe na papierze 
japońskim.

I D z I e s I ę c I o ł e c I e
Towarzystwa historyezaego.

W auli uniwersyteckiej odbyło się w 
sobotę 31 października uroczyste posiedzenie 
Towarzystwa historycznego w dziesiątą ro­
cznicę jego powstania. Skromny ten obchód 
zamknięty w kole członków Towarzystwa, po­
łączony z dorocznem walnem zgromadzeniem, 
rozpoczął prezes Towarzystwa prof. dr. Tade­
usz Wojciechowski temi słowy :

Szanowni Panow ie! Minęło dziś, z róż­
nicą kilku dni, dziesięć lat od czasu założe­
nia Towarzystwa. Poważna rocznica dziesięcio­
lecia nasuwa nam przedewszystkiem wspom nie­
nie dwóch mężów, obu głośnych i wysoko 
zasłużonych, lubo każdy na innem polu, a z 
naszem Towarzystwem związanych (obecni 
powstają z miejsc) — wspomnienie rzewne 
dia nas, którzyśmy byli wtedy przed dziesię­
ciu laty obecni przy założeniu Towarzystwa : 
najprzód W aleryaaa Kalinki, którego założy­
ciele Towarzystwa prosili aby zechciał mieć 
przemowę inauguracyjną —  co też uczynił; 
a następnie Ksawerego Liskego, który chociaż 
nie był założycielem, to jest przecież ducho­
wym ojcem Towarzystwa.

Ale oprócz wspomnienia, rocznica dzi­
siejsza nasuwa też obowiązek uczynienia obra­
chunku z tych dziesięciu lat. Sprawozdanie 
drukowane, które zostało Panom doręczono, 
podaje ten obrachunek w szczegółach ; z (ego 
miejsca czuję się jednak w ohowiązku dodać 
do niego kilka uwag a raczej objaśnień.

Że nasze Towarzystwo nie spełniło tych 
wszystkich zadań, jakie sobie samo wytknęło w 
swoim statucie, do tego poczuwamy się wszy­
scy. Czy przyczyniło się do rozbudzenia w 
szerszych warstwach społeczeństwa mocnej 
świadomości historycznej narodowej, co jest 
może głównym celem takich jak nasze To­
warzystw, o tem nie śmiemy orzekać, bo nic 
iatwo to sprawdzić. Że są jeszcze i inne man- 
karnonta, tego nie zaprzeczam y ale proszę 
Szanownych Panów przyjąć do wiadomości, 
że w Towarzystwie nie brakło nigdy, już nie 
mówię dobrych chęci, ale i przeświadczenia 
o tem cooy czynić należało, ale brakło nie­
raz środków i sił. Gdybyśmy mieli więcej sił, 
zwłaszcza naukowych, moglibyśmy też działać 
mocniej i szerzej.

Cokolwiek jedna# dałoby się po wiedzieć
0 mankamentach Towarzystwa, są przecież 
dwie sprawy, w których Towarzystwo może 
poszczycić się pełnym  sukcesem. Najprzód — 
K w arta ln ik  historyem y. Mamy już dziesięć,
1 to dziesięć grubych tomów, w których za­
prawdę jest co czytać, nie tylko nam żyją­
cym, ale jak mniemam jeszcze i naszym na­
stępcom. Jeżeli jednak zapytamy: czyja w tem 
zasługa, to trzeba powiedzieć, że oprócz spół- 
pracowników, zasługa główna — redaktorów. 
Było ich trzech ; a chociaż wszyscy wiemy 
kto byli, przecież mam sobie za obowiązek, 
powtórzyć dzisiaj solennie te trzy nazw iska: 
Ksawery Liske, Oswald Balzer i A leksander 
Semkowicz.

D tuga sprawa pomyślna jest ta, że gdy 
przed dziesięciu iaiy nie było w tem mieście 
żadnego ogniska, któreby reprezentowało Banki 
tak zwane moralne i humanistyczne, to nasze 
Towarzystwo stworzyło takie ognisko; i cho­
ciaż później przybyło ich więcej, to przecież 
nasze ma pierwszeństwo czasu. A jeżeli zno­
wu zapytam y: czyją to zasługą, Towarzy­
stwo nie upadło, jak tyle innych Towarzystw, 
to trzeba powiedzieć, że oprócz członków Za­
rządu, zasługa to przedewszystkiem sekreta­
rzy, a więc znowuż: Dr. Oswalda Balzera, a 
teraz od wielu lat —  dr. Ludwika Finkla. 
Ich t.o zachodem Towarzystwo utrzymało się 
przy życiu, oni utrzymali ruchliwość i ener­
gię naukową. Trzeba było widzieć jak oni, 
kiedy brakło odczytów na posiedzenia mie­
sięczne, chociaż obciążeni pracą zawodową, 
brali się sami do rzeczy t zapełniali sobą 
Suki, byle tylko zebranie miesięczne nie chy­
biło.

A kiedy już mowa o odczytach, muszę 
jeszcze wspomnieć dwa nazwiska zasłużone 
w tym w zględzie: dr. Fryderyka Papce, a
szczególnie dr. Autoniego Prochaski, który 
dał nam  największą ilość odczytów, g runto­
wnie opracowanych i oryginalnie obmyśla­
nych.

Wyliczyłem pięe imion osób żyjących; 
a jeszcze dodam, o czem może nie wszyscy 
tutaj wiedzą, że ci pięciu to są też istotnie 
założyciele Towarzystwa. Im samym należy 
się też główny honor dzisiejszego dnia. To 
jest to objaśnienie, które miałem sobie za



obowiązek dodać do sprawozdania drukowa­
nego.

Na wniosek prof. Rawera zgromadzeni 
przez powstanie wyrazili podziękowanie pre­
zesowi Towarzystwa dr. Tadeuszowi Wojcie­
chowskiemu, który wyliczając zasługi wszyst­
kich, nie wspomniał o sobie, ehociaź jego za­
sług dla Towarzystwa szereg długi.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia przyjęto bez dyskusyi 
sprawozdanie z czynności wydziału, a na wnio­
sek p. W ładysława Schm idta przyjęto do wia­
domości sprawozdanie kasowe i udzielono wy­
działowi absolutoryum.

Nastąpiły wybory. Prezesem na wniosek 
prof. Ludwika Ćwiklińskiego wybrano przez 
aklamacyg ponownie prof. dr. Tadeusza W oj­
ciechowskiego ; wiceprezesem przez aklama- 
eyę p. W ładysława Łozińskiego, redaktorem 
K w arta ln ika  przez aklamacyę dr. Aleksandra 
Semkowicza.

W skład wydziału w eszli: pp. dr. Hen­
ryk Saw czyński, jako skarbnik i pp. dr. 
Oswald Balzer, Ferdynand Bostel, dr. Broni­
sław Dembiński, dr. Ludwik Finkel, dr. Ro­
m an Piłat i dr. Antoni Prochaska.

Członkami komitetu redakcyjnego wy­
brano p p .: dr. W ładysława Abrahama, dr. 
Jana Bołoza-Antoniewicza, radcę Dworu Lu­
dwika Ćwiklińskiego, dr. Bronisława Czarni­
ka , dr. Aleksandra Ozorowskiego, dr. Ludwi­
ka Kubalę i dr. Fryderyka Papee’go.

Do komisyi kontrolującej wybrani pp.: 
Franciszek Kuczyński, Karoi Rawer i W łady­
sław Schmidt.

Poezem odczytał dr. Antoni Prochaska 
rzecz „O Onii brzeskiej,11 podnosząc znacze­
nie jej w dziejach chrześciańslwa i cywiliza­
c ji zachodniej, jej siłę odradzającą w rozwoju 
cerkwi i narodu ruskiego. Zgromadzeni po­
dziękowali prelegentowi hucznymi oklaskami.

Dyskusya nad tym odczytem odbędzie 
się na następnem posiedzeniu.

W końcu odczytał sekretarz telegram  
profesorów Smolki, Zakrzewskiego i Lewickie­
go, którzy przesłali Towarzystwu historyczne­
mu życzenia największego rozwoju i najle­
pszego powodzenia w drugiem dziesięcioleciu 
i telegram gratulacyjny dr. Leonarda Le­
pszego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
D ostaw y d la  w ojska. C. i k. Mini­

sterstwo wojny zamierza dostawę rozmaitych 
artykułów ze skóry do umundurowania i uzbro­
jenia c. i k. wojska (obuwie, tornistry, rze­
mienie, kuple t. p.) n a r .  1897 a to czwartą 
część ogólnej potrzeby oddać drobnym prze­
mysłowcom lub też związkom drobnych prze­
mysłowców. . . .

Oferty należy wnieść najpóźniej do 
dnia 17 grudnia ' 1896 r. godz. 12 w po­
łudnie w biurze Intendentury tego wojsko­
wego okręgu terytoryalnego, w którym za­
mieszkują oferujący drobni przemysłowcy. 
Bliższe szczegóły tej dostawy przejrzeć można 
w biurze. Izby handlowej i przemysłowej

W ystaw a w  K ijo w ie . Kijowskie t o ­
warzystwo dla gospodarstwa i przemysłu go- 
jiodarskiego zamierza w r. 1897 urządzić w 
Yijowie wystawę gospodarską i przemysłową. 
Według postanowień organizacyjnych dla e- 
ęo przedsiębiorstwa, będą zagraniczne prze - 
nioty wystawowe dopuszczone na tę wys a- 
s-ę poza konkursem tylko w następującym 
zrupacb : uprawa roli, ogrodnictwo, 
arzyn i wina (grupa I i II) środki nawozo 
grupa VI) tudzież gospodarskie narzę zi 
maszyny (grupa VII). — Wystawa, ti wac 
łzie od października do listopada 18 •
Przedmioty wystawowe mają bye og - ‘ 
aa odpowiednich formularzach prze J 
iia  1897 r„ będą wszakże odebrane w  ̂_  
sie od 15 maja do 15 czerw. > • ^
lątkiem przedmiotów grupy warunki —
S a  których ustawiono specjahte w j r o g ^
Ogłoszenia P'jzyBn" ^ jur0 kijowskiego sto- 
wystawy w Kijowie, też można

sasiegnąc wszeiaicu

ljlIW, :U.z v k  r y b a c k i .  W  listopadzie 
nie w dim  łowić .pstrąga i łososia, tudziez

S o n e ^ r y b y  muszą mieć przepisaną

nuarg- dke w duie cieplejsze idzie do- 
brze okoń, szczupak, głowacica i płotka.

T a rg  n a  n ie ro g a c iz n ę  w kratow ­
y m  zakładzie obserwacyjnym. W  dniu 30 
31 października 1896 przypędzono 1044 sztuk, 
płacono za p rosię ta : do zł., towar
chudy   do — zł., towar mięsny 32 do
34 ct., za towar tuczny 34 do 37 ct. za klgr. 
żvvVej' wagi, do krajów Monarchii załadowano 
1009 sztuk. ___________

(x ie łd a  zb o żo w a : Cukier surowy loco 
Aussig 12‘07 do 12-121/2, loco Ołomuniec 
1125  do 11.35, loco Berno - Wiedeń 
11-30 do 1140 , na grudzień loco Aussig 
12.171/! do 12-221/*, cukier w kostkach pri­
ma 35 50 do 35 75, secunda 35-25 do 35*50. 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 15-30 
do 15.40 Nafta kaukazka transito Tryest 5-—- 
do 5 20, galicyjska przeźroczysta 19 50 do 
2 0 ---. ‘ __________

T a r g  i s h o & a w y ,

L w ów , 2 listopada: pszenica 7-25 do
7-50 zł., żyto 5-60 do 5-80, jęczmień bro­
warny 6-—  do 6-50, jęczmień pastewny 5 —  
do 5-50, owies 5-25, do 5-50 rzepak JO'50 do

■u E. fi. . T ’

Montpensier, książę Robert i księżna Franci­
szka Chartres, książę i księżna Alenęon.

11-— , groch 5•— do 8 
, nasienie lniane — 

nie konopne — ■ do

wyka -  ■— do 
do —-— , uasie- 

bób dome konopne — — uu —
_ •  j bobik 4 ’25 do 4 7 5 , hreczka
do —’ , koniczyna czerwona aalic. 
do 50 —, szwedzka

ok uo n ureczKa —
koniczyna czerwona galic. 4 0 --- 
szwedzka — ■— do — •— , biała 

40-— do 5 5 — , tymotka — do — ••— ,
anyż    do — '— , kukurudza stara —
(j0 _■  , nowa — do — , chmiel stary
 - ^0’  ■—, chmiel nowy na term ina
30 -  do 50---, spirytus gotowy —----- do 
— , na termin — do W aranty
— •—  do — -

Usposobienie stałe.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboza i pro­
duktów we Lwowie od 21 pazdziorn. d.o 28 paź­
dziernika b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7 1 0  do 7-40, nowa 7-10 do 7 40, żyto 
stare 5*95 do 6-15, nowe 5 95 do 6* 15, jęczmień 
browarny 5 85 do 6-50, pastewny 5-— do 
5-50, owies 5‘50 do 5-75, hreczka 6-50 do 
6 7&! kukurudza zeszłoroczna — do 
nowa 5 50 do 0)75, proso ■--- do — • —, 
groch do gotowania 5 50 do 5 75, groch pa­
stewny 5’50 do 5'<5, fasola - do —■— , 
bobik‘' 4-15 do 4-65, w.yka_ 4 25 do 4 75, ko­
niczyna czer. 44 '—  do 53 o0, koniczyna biała 
37-50 do 6 0 - - ,  anyż ressyjski — do 
anyż płaski — "— do " , kminek —•—
do — , rzepak zimowy stary 10-15 To 10 75, 
lnianka — do — , nasienie lniane

 d o — -— , soczewicza — •— do — •— ,
rzepik zimowy — "— do —"— , nasienie ko­
nopne •— do —•— , chmiel nowy 53 50 
do 80-— , nafta zwykła 15--  do 16-— sa­
lonowa 18'—  do 19-— , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsum cjjnego 
14-85 do 1510 .

OSTATSIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjmował na osobnej au- 
dyeneyi dnia 30 października Pana Prezy­
denta Ministrów hr. B a d e  n i e g o  i Pana 
M inistra handlu barona G l a n z a ,  a dnia 31 
października przed południem Najd. Areyksię- 
eia E u g e n i u s z a ,  po nim adm irała barona 
S t e r n e c k a  a w końcu austro-węgierskiego 
ambasadora przy dworze niemieckim p. Szo-  
g y  e n y ’e go , który po kilkutygodniowym urlo­
pie powróci w tych dniach na swoją posadę.

W iener Ztg. ogłasza ceremoniał uroczy­
stości z powodu zaślubin Najd. Arcyksiężni­
czki M a r y i  D o r o t y  z księciem L u d w i ­
k i e m  F i l i p e m  R o b e r t e m  O r 1 e a ń-
s k i  m .

Dnia 4 b. m. we środę: O godzinie 12 
y/ południe odbędzie się renuncyacya Najd. 
Arcyksiężniezki w obecności pełnoletnich Najd. 
Arcyksiążąt, dalej tajnych radców i M ini­
strów. O godzinie 6 wieczorem obiad galowy 
w wielkiej i małej galery i w Schonbrunnie i 
w komnacie Maryi Teresy. O godzinie 8 wie­
czorem przedstawienie teatralne w Schonbrun­
nie a o godzinie 10 herbata w Schonbrunnie.

Dnia 5 b. m. we czw artek: O godzinie 
11 przed południem ślub i Msza św. w nad­
wornym kościele parafialnym w Wiedniu. Po 
południu obiad familijny w apartamencie A le­
ksandra. W apartamencie technicznym zasta­
wiony będzie stół marszałkowski.

Ceremoniał uroczystej renuncyacyi i ślu­
bu ściśle jest zastosowany do form tradycyj­
nych Najw. Domu. Porządek orszaku wesel­
nego jest następujący: Oblubieniec ks. Orle­
ański w towarzystwie ks. Chartres i Ojca 
Oblubienicy Najd. Arcyksięcia Józefa. Nastę­
pnie Oblubienica Najd. Arcyksiężniezka Ma- 
rya Dorota w towarzystwie księżnej Izabelli 
hrabiny Paryża i swojej Matki Najd. Arey- 
księżnej Klotyldy. Dalej Najj. Pan z królową 
portugalską, książę C ornaught z księżną Ao- 
sta i książę Aosta z Najd. Areyksiężną Ma- 
ryą Józefiną. W końcu inni Członkowie Najw. 
Domu z osobami swoich orszaków i zagrani 
czni dostojni goście, mianowicie : księżne Orle­
ańskie Izabella i Ludwika, książę Ferdynand

Pan M inister spraw zagranicznych hr. 
G o ł u c h o w s k i ,  po kilkudniowym pobycie na 
Węgrzech, powrócił dnia 30 października do 
W i e d n i a . ___________

Pan Minister kolei żelaznych generał 
G u t t e n b e r g  poruczył szefowi sekcyi Wrba, 
sprawowane dotąd przez szefa sekcyi dr. Wit- 
teka agendy departamentu II dla spraw kon- 
cesyj kolejowych włącznie z koncesyonowa- 
niem kolei niższego rzędu (adm inistracyjny 
urząd kolei lokalnych), niemniej agendy de­
partam entu III (urząd techniczny kolei lokal­
nych). ___________

Dziennik rozporządzeń państwowych o- 
głasza obwieszczenie Ministerstw obrony kra­
jowej i skarbu z dnia 29 sierpnia b. r. o 
dodatkowem przyłączeniu gm iny Zaleszczyki 
do V. klasy wojskowej taryfy czynszowej.

Po zupełnem ukończeniu wyborów do 
Sejmu węgierskiego, tedy mniej więcej w o- 
statnich dniach bieżącego miesiąca przybędzie 
do Wiednia węgierski m inister skarbu dr) Lu- 
kaes, celem konferowania z Panem  Ministrem 
dr. Bilińskim nad znajdującymi się w toku 
kwestyami ugodowemi a w pierwszym rzędzie 
nad przywilejem austro-węgierskiego Banku.

Sejm pruski zwołano na 20 b. rn. Par­
lament niemiecki zbiera się, jak wiadomo, d. 
iO b. m.

Nordd. Allg. Ztg. omawiając wybory 
na Węgrzech, pisze, że okoliczność, iż dotych­
czasowo stronnictwo rządowe wyszło z wybo­
rów wzmocnione, daje rękojmię pomyślnego 
rozwiązania kwestyi ugody.

Dopiero po kilkudniowym namyśle or­
gan ks. Bismarcka Ilam b. Nachr. dał odpo­
wiedź na znane oświadczenie urzędowego 
Reichsanzeigera w sprawie rewelaoyi o ros- 
syjsko-niemieekiein porozumieniu. Pomieniony 
organ podnosi, że ówczesne rossyjsko-niemie- 
ckie układy nie są bynajmniej najściślejsze- 
mi tajemnicami państwowemu i należą ieraz 
do historyi i do archiwów. Zachowanie taje­
mnicy nie było potrzebne dla Niemiec i trój- 
przytnierza i nastąpiło wyłącznie na życzenie 
Rossyi. Interes Niemiec wymagał ogłoszenia 
układów. W całej sprawie uie było dla Nie­
miec nic upokarzającego, owszem wszyscy mi­
łujący pokój mieli powód spoglądania /  zado­
woleniem w przeszłość.

Twierdzenie, jakoby układ był wiaro- 
łomstwem względem trójprzymierza, jest zu­
pełnie nieprawdziwe. Tekst trójprzymierza 
zezwala nawet, aby Austro-W ęgry zachowały 
neutralność w razie napadu Francyi na Niemcy.

Nawet w razie nieprowokowanego na­
padu Niemiec na Rossyę, Austro-W ęgry we­
dług traktatu trójprzymierza mogą pozostać 
neutralnem u Gale trójprzymierze in  corpore 
mogłoby, gdyby Rossya okazała do tego go­
towość, zawrzeć podobną ugodę, nie zrzeka­
jąc się swego głównego celu. Uspokoiłoby to 
wszystkich przyjaciół pokoju. Jeszcze dzisiaj 
byłoby pożądanam, aby, jeżeli Rossya skłon­
ność ku temu okazuje, odnowić traktat, od­
rzucony w roku 1890. W końeu piszą Ifam b. 
Nachr.:

Niedokładne nasze wiadomości może 
Ileichsanm ger uzupełnić tylko przez ogłosze­
nie całego traktatu. Fałszów natomiast nie 
zawierały nasze wywody. Ta okoliczność daje 
nam prawo żądania, aby Reichsańseiger za­
mieścił w myśl ustawy prasowej sprostowa­
nie w części nieurzędowej.

Gar w najkrótszym czasie ma odwiedzić 
Finlandyę. G enerał-gubernator F in landyi hr. 
Ileyden stanowczo z końcem roku ustępuje. 
Jego następcą ma zostać szef generalnego 
sztabu petersburskiego okręgu wojskowego, 
generał Bobrykow.

W tych dniach podała P all M ail Ga- 
zelte sensacyjną wiadomość, że między Ros- 
syą a Danią instnieje tajny, choć nie pisany 
traktat, wedle którego Rossyi wolno w razie 
wojny obsadzić Kopenhagę jako podstawę o- 
peracyjną; Rossya zaś poręcza Danii całość 
granic oraz przyrzeka w danym razie popie­
rać odstąpienie północnego Szlezwiku Danii. 
Wiadomości tej zaprzecza dzisiaj stanowczo 
telegram z Kopenhagi.

Król serbski A leksander przyjmowany 
jest w Bukareszcie z nadzwyczajnymi hono­
rami. Wedle doniesień dzienników król Ale­
ksander wybierze się około 20 b. m. do Rzy­
mu i po drodze wstąpi do W iednia. Ponie­
waż podróż ta będzie miała charakter urzę­
dowy, więc le i nastąpi przyjęcie urzędowe. 
Król zabawi w W iedniu dwa do trzech" dni i

będzie się widział z P. M inistrem hr. Gołu- 
chowskim.

Rossyjska ageneya telegraficzna donosi: 
Wobec politycznych zawikłań ostatnich cza­
sów, które niewątpliwie nader zły wywierają 
wpływ na finanse tureckie, uważa rossyjski 
minister skarbu za stosowne, odszkodowanie 
wojenne, jakie ma płacić Turcya, obniżyć na 
przyszły rok o pół miliona rubli w złocie. 
Odszkodowanie to stosownie do traktatu z 14 
maja 1892 roku, wynosi rocznie milion rubli 
w złocie.

Wielki wezyr zarządził środki ostrożno­
ści szczególnie na 5 i 8 b. m., gdyż w tych 
dniach obawiają się rozruchów armeńskich.

W ied eń , 2 listopada. Najj. Państwo 
udali się dzisiaj o godzinie 7 rano do krypty 
kościoła OO. Kapucynów i zabawili czas dłuż­
szy pogrążeni w modlitwie u trumien Cesa- 
rzewicza Rudolfa, cesarza M aksymiliana i A r­
cyksięcia Karola Ludwika. Najj. Pani złożyła 
bukiet na trum nie Cesarzewicza Rudolfa.

W ied eń , 3 listopada. W  kaplicy ros- 
syjskiej ambasady odbyło się dzisiaj przedpo­
łudniem nabożeństwo z powodu rocznicy wstą­
pienia na tron cara Mikołaja II. Na nabo­
żeństwie byli obecn i: ambasador hr. Kapnist, 
członkowie ambasady i kolonii rossyjskiąj.

W iedeń , 2 listopada. Z okazyi rocznicy 
zgonu cara Aleksandra III odbyło się w cerkwi 
urawosławnej nabożeństwo żałobne, które od­
prawił protojerej Nikołajewski. Obecni byli 
sekretarz ambasady rossyjskiej Nelidow, atta­
che wojskowy Woronin, rossyjski konsul ge­
neralny i agent poselstwa bułgarskiego, tu­
dzież członkowie kolonii rossyjskiej.

B u d ap eszt, 2 listopada. Dotychczas wy­
brano 274 liberalnych deputowanych, 37 na­
rodowców, 48 z fraeyi Kossutha, 6 z frakcyi 
Ugrona, 21 ze stronnictwa ludowego, 9 dzi­
kich; w siedmiu wypadkach nastąpi wybór 
ściślejszy.

R zym , 2 listopada. Wczoraj popołudniu 
odbyło się pobłogosławienie zwłok kardynała 
Hohenlohego. Królowa włoska i cesarz n ie­
miecki złożyli wieńce u trumny. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek.

P e te r s b u r g , 2 listopada. Carstwo z 
wielką księżniczką Olgą przybyli wczoraj do 
Gatczyny, ażeby powitać carowę wdowę, która 
przybyła tam w południe, poczem carstwo 
odjechali do Carskiego Sioła.

P a ry ż , 2 listopada. Kuchcik nazwiskiem 
Leyinarie, anarchista, strzelił wczoraj popołu­
dniu do dwóch agentów policyjnych i zranił 
ich. Sprawcę zamachu aresztowano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 2go listopada 1896, godzina 

10 minut 30. Akcye kredytowe 366-50, Akcye 
kolei państwowej 360-15, Akcye tytoniowe 
148 — , A nglo- austryackie 153-50, Union- 
bank — • —, Południowej 100 25, Renta pa­
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246 50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97’10, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—  za 100 marek 58 '7 2 ’—. Usposo­
bienie silne.

W ie d e ń , 2go listopada 1896 r. godz. 2 
minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze
84-10, Węgierskie akcye kredytowe 404- ,
Akcye anglo-austryackie 153-50, Akcye ban­
ku Jnion 291-— , A keye kolei południowej 
100-75, Losy tureckie 46 50, Akcye kolei 
państwowej 360-— , Akcye kolei Lwowsko- 
Ozermowieekiej 287-— , 4-procentowe galic. 
obligaeye propinacyjne z 1889 r. 97-— , 
Akcye tytoniowe 148--—. W ęgierskie obliga- 
cye indem nizacyjne 97-— , Akcye kolei 
Elbetal 276"— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246 50, 4-procentowa węgierska ren ­
ta złota 12 1 7 0 , Akcye banku związkowego 
255-50, Rubel papierowy 1-28 -—, W ęgierska 
renta papierowa 99-15, Kredytowe ziemskie 
4 4 5 — > Kredyty 367 12, Rimamurania 2 4 5 — . 
Usposobienie silne

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 31 paźdz.
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter proinpt 1-5-30 do 15-40 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7-82 do 7-88 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 167-— zł.

O dpow iedłislny redaktor KF^CiOWiBCtl.



R u c h  p o c i ą g ; ó ' w  k o l e j o w y c h
obowiązujący k dniem’ 1 maja 1896.

(ez as środkowo-europejski).

Nadesłane.

D o L w o w a  p r z y c h o d z ą ;
Z lW linaT ^T ^..............................
Z Kiakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszawy...................................
Z Muszyny - Krynicy przez y.rnów 

(fod */, do wł.) (*od ,9/, 
do 19/9 wł,) . .

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

zwadowa i Nadbrzezia przez
D e m b ic ę ...................................

Z Chabówki przez Tarnów .
Z Chabówki przez Rzeszów . .
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Krosna, Iwonioza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­

myśl
Z Ławooznego, Pesztu, Miskoloza, 

Munkacza 
Z Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/„ wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj 
Z Chyrowa przez Stryj . .
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezo, 

Słobody ruDg., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowieo, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jasa 

Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu
Jasa .  ..............................

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu 
i Czudyna (każdego poniedziałku), 
Peezen i/na  

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowieo, Kimpo­
lungu, Bukaresztu i Jas 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę 
ruską .

Z Bełzea
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec 

Lwów-Poazamoze)
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

g łó w n y ) ...................................
Z Brzuohowio (od1/,, do 16/„ j od 19/,

do •/, w łą c z n ie ) ....................
Z Brzuchowio (od ls/« do “ /„włącznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f )  tylko od 19( ^  81;
Z Janowa .

P o c i ą g i
jposju I

9/„ do 81/„ włącznie)

510
510
510

510
510

510
510

1-30
1-30

1-30
'•30
1-30
1-30

1-30

2-28 

2 40

8-45

8-45

845

845

8.45

8-óó
8-55
8'55

18'55

8-55

9-55

953

10*05

8-55

8-55

8-55

8-00
1*51

8-00
8-00
8-00

7-

8-15

7-52

8-07

*7-50
640

o s o b o we

930
9-30

e.55
6-55

6‘55

930

6-55

1*51
1-51
1-51

9-30

9*30

930

Z e s  o d c h o d z ą :

Wiednia,Tłn^rak O W?:,
Berlina . . . . 

Do Warszawy . . 
Do Muszyny-Krynicy 

(*ty!ko od */, d 
Do Muszvnv-Kryniey

Wrocławia

P o c i ą g i

przez

12*10

*10*10 12 
—  '12 '  

10*10 i

i

201

5-05 

5'20 

2.56

tB-28
1225

619

5-45
5'4t

8.03
8-26

18'54 
5*20

Do Rozwadowa i Ńadbrzezia .
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Chabówki przez Rzeszów .
Do Chabówki przez Przemyśl .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

manowa przez Przemyśl . . . 
Do Mezo-Laborez i Pesztu prze: 

Przemyśl . . . . . . .
Do Lawooznego, Munkaoza, Miskol­

oza, Pesztu przez Stryj . .
Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/,

włącznie) przez Stryj . . .
Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

od 1/s do 8O/0 włąoznie) . .
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez -Stryj 
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyna, Kórósmezo, Kołomyi-nadw 
przdm., Berhomethu, Czudyna 
Radowieo, Kimpolungu . . .

Do Suezawy, Peezeniźyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie­
działku), Radowieo . . . .

p o lu n g u ...................................
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 

sjatyna, Kałusza, Peezeniźyna, 
Nowosieliey, Radowieo . . . 

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Do B ełzea ...................................
Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca 

Lwów-Podzamcze) . . .

głównego) . . .
Do Zimnej-Wody ( od 

codziennie) . . , 
Do Brzuchowio (od 1/6 

niedziele i święta) 
Do Brzuchowio (od %

*/. do 9/» wł. 

do «/, wł. w 

do «/, wł. w
dnie powszednie i niedziele) 

" do doDo Janowa (od -/„ do 19/a i 1/!
aoU wł., codziennie) . . . 

Do Janowa od 1 października 1896

os obowe

8-40 2-50 11*00 4-40 9-55 6-45 —
8-40 — 11*00 440 6-45 —

8-40 — 11*00 4 4 0 — *6-45 —
— — 11*00 _ — — —

: - 6-45 —
8-40 — 11*00 440 — —
— — 11*00 — — — —
_ — 11*00 _ 9-55 —
_ — _ _ 9'5-r 6-45 —
— 2-50 — 440 — — —

— — — 4-40 955 645

— — 4-40 — 645 —

— — — 522 — 7-22 —

— — — 9-35 — —
_ _ 5-22 9-35 * 3-05 7-22

— — _ — 9-35 7-22 —
— — 5-22

“
—

6T0 — — — — — —

— — — — 10-25 — —

— — — — 2'45 — —

10*15
_ _ _ 9T5 _ 705 —
— — — 9*15 — — —

2-16 605 — 10*57 — — 9-42

2 08 5*55 — 10-45 — — 9-30

— — — — 3.29 —

— — — — 1*20 — —

— — — — 3-20 — —
_ _ 9-45 3-00 8-55 _

9.05 3 00 7-50

I J w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'69 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'S6 podług 
zegara lwowskiego.

W  biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazay w formacie kieszonkowym. Informaoye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Józef Zakrzewski

odbywszy czteroletnie studya speeyalne wlnnsbruku, 
Monachium i Wiedniu w klinikach prof. Ehren- 
dorfera, Wiuckla i  Chrobaka, osiadł we Lwo­
wie i  ordynnje przy ul. Słowackiego 1. 5 I. pię­
tro, od godz. 3—5 po południu. Dla ubogich od 

godz. 9—10 bezpłatnie. 1019

Dobroczynna lotorya państwowa.
Jak corocznie tak i tego roku odbędzie się 

dobroczynna loterya, której ozysty dochód* między 
fundusz mający powstać dla wdów i sierót po urzę­
dnikach państwowych, asyl „Stefanii" w Kerdi Va- 
sarhely, pierwsze Budapeszteńskie schronisko dla 
zieci, mensa aoademioa in Koloswar, towarzystwo 

Kolonii wakacyjnych dla dzieoi, towarzystwo białego 
krzyża, koło Cir-Kranicy urządzić się mający szpital 
nadmorski dla dzieci, pierwszy Budapeszteński 
związek ogródków freblowskieh, Budapeszteńskie to­
warzystwo szpitalne „Elżbiety", dom sierót w Gyor 
Nadoryaros, dom sierót „Elżbiety" w Nagyyarad 
Budapeszteńska kuohnia ludowa w 7 powiecie.

Plan loteryi daje wiele szans wygrania. — 
Główna wygrana wynosi 60.000 zł., a są wygrane 
różuej wysokości i po 10.000 zł.

Losy po 2 zł. do nabycia we wszystkich urzę­
dach i trafikach.

Ciągnienie odbędzie się 28 grudnia 1896.

P r z y je c h a li  d o  L irow a
dnia 1 listopada 1896.

HOTEL GEORGE.
PP. Delańska z Baranowa, A. hr. Pinińska z 

Kaczyłowio, J. hr. Pinińska z Morozyna, J. kniaź 
Puzyna z Narola, A. Raciborski z Nasowa, A. Hu- 
lirnka z Myeowa, A. Miinter z Waniowa, M. hr Ko­
morowski z Chorobrowa, J. Obertyński z Odnowa, 
T. Rozwadowski z Husiatyna, S. Rozwadowski z Prze­
myśla, K. Wierzohleyskl z St&wozan, M. SiamigL owki 
z Torskie{_ W. Oborski z Koasewa, A. hr. Kozie- 
brodzki z Chlebowa, Z. Pająozkowski z Kołomyi, J. 
Sumpeter z Buska, M. Zakrzewski z Czołhan, A. br! 
Papper z Bukowiny.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Dr. St. Nowosieleoki z Przemyśla, K Su­

chodolski z Równego. Dr. St. Dwemioki z Schodni, 
M. Hulimkowa z Chłopiatyna, J. Strzeleeki z Kuki- 
sowa, Z. Cieński ze Stanisławowa, Dr. Wł. Len­
czewski z Krzemienia, Wł. Bączkowski z Dąbrowy.

— Nieustająca wystawa wyrobów
przem ysłu krajowego otw arta codziennie w 
domu niegdyś B iesiadeckich (przy placu H a­
lickim). W stęp wolny w poniediiałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. W szystkie 

|  przedm ioty na sprzedaż.

płacą Żądają
Kol. gai. Lwów-Czem-Jas. ern. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93. — 94 —
z r. 1884 . . 99.10 100.15
z r. 1866 . . —
z - 1872 . . — - . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr, —.— —.—
Węg. regulaoya Cisy pol00zł.4pr. 138.— 139.—

6. Łozy.
inst. kr. dla han. ł pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. nr. k......................
To w. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.
P oiyezka m. Insbruku . . . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw.
Poźyezka miasta Lubiany pe 20 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palnego po 40 zł. jb. k......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ weg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w..................................
Salina po 40 zł. m. k . ....................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ 50 zł. a. w. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . ,
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

'h Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n...................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —
Hamburg za 100 marek w. p. n. - —
Londyn za 10 ft. szt.. . . . 119.70
P a ry ż-...................................................  47.47.5

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men........................5.69.—

„ pełnej w a g i............................. 5.69.—
Korona..............................................—.— .
20-frankówka.........................
Rosyjski pćłimperyał. . .
Talar związkowy . . . .
Srebro . ..............................

Cennik IMwsfieJ izby handlowej
Lwów, dn. 2 listopada 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwów ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, a.w. wyl. z 10°/„ pr.
» » n4 V /0„ los. w 50 1.
: „ A  „ „w601.po200K. •

Banku kr. 41/* pro. w. a. los. w 511. ® 
„ 4 pro. w. a. „ w  57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. ^  
I. emis. 1

Tew. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. -jg 
log. w 411/, lat 

4 pro. w. a. los. w 56 1. *
o

4. Obligi za 100 zł. e*s
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pro. w. a. £ 
Komunalne Banku kr. 5 pro. II. em. ^  

„ » » 41/, pre. 3 „
Pożyczki kr, 6 pro. w. a. . . ,

» 41/, pre. w. a. . .
4m n ^ ti n

„ „ 4  pre. koronowej
„ „ 4°/0 gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

6, Monety.
Dukat cesarski..............................
N a p o leo n d o r ..............................
Pónm periał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
10Ó marek niemieckich . . . .

i przemysłowe!
płacą żądająpłaoą 
walutą austr." 

zł. ct. zł. et
216 — 219 —
285 50 288 50

385 ___ 395 ___

210 — — —
200 — 203 —
250 - 260 ■—

110 10 110 80
99 80 100 50
96 70 97 40

100 40 101 10
97 50 98 ?o

97 80 98 50

97 60 98 30
97 40 98 10

97 40 98
102 50 — —
102 ___ 102 70
100 — 100 70
105 — — —

97 10 97 80
97 30 97 —
97 — 97 70
26 50 28 60
42 — 45

5 61 
9 50 

i  iii.—

5 71
8 60

1 25 —
S fO 1 £8 50

38 m ca -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 października 1896 

1. Dług państwie.

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - i is t e p a i ..............................
lu ty -s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
“tyczeń -lip ieo ..............................
kwieeień-paździemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ ‘ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ ., 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 eł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. woina od po dat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

płacą żądają

101.15 101.35
101.05 101.23

100.95 101.15
10 1 .- 10120
143 .- 145 -
144 25 144.75
1-54 50 155.50
191.- - 192 —

1 9 2 .-

156.35 157 35
121 95 122.15
101.15 101 35

2. Obligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ........................   .
Galicyi . . . . . . . .
Niższej A u s tr y i ....................
Siedmiogrodu.........................
Węgier za ICO zł. w. a, 4 pro. 97.10 98.10

S. A&eye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.25 158.75
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 365.25 365.75 
Niźszo-austr. Tow eskont. po 500 zł. 770.— 789.— 
Gał. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — .—
Gai. ban. d. h. i prz. i  zł. 200 wpl.40 nr. —.— — ■—
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —.— —
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 244.— 244.50 
Bank austro-węgierski 4 600 zł, 930.— 93 L — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Attstr.TowAegl.|_a?-.dun,po 500 zł. mk. 503.— 504,— 
Koi. Gssarz. Elżbiety pó 200 zł. m.k. —.— —.—
Kol. Jzeiszów Tara, (w. a.) 4 200 z?. —.— —.—

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3875.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 20C zł. a. w. 287.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 358.75 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 2C7.~-

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złooie w 50 1....................................—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.......................................99
„ „ . „ • „ 3. pr. . . 116.
„ „ • „ 3. pr. em. 1889 117

G.zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. — 
n Ti rt n n 20 1. 7 pr. ,
„ „ „ „ „ „w 36 1.6 pr. .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —
„ „po 4 pr. 411. wyl. 97.

. " » „ po 41/, pr- w
62 latach zw rotne............................. 96

Banku kraj. 41/, pr. wa. log w 511/, L 100. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i........................—.
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.
Banku austr. węg. 41/, p r.. . . 100,
Węg, Za ki. kred, ziem. akc. w 391.

wvL po 5 pr..  ........................... 100.
* ;  „ r wyl. 4% pr. 99.
„ „ _ , w -51 \  wyl.
po 4 p r , .............................................99,

a źadUją 
3885 —

28825
359.25
207.50

.45

25

40

.75

.25
,50

100.46
117.—
118. -

97.90

97.75
100.75

99.50
101.30

100.50
99.25

70 100.20

5. Obligs-cye z prawem pierwszeństwa (za 10r ..) 

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w , -----
Tow. kol. żel. Rzeszów-Taiuów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.-
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/,, 100.10

„ „ J»o 100 zł. „ 1887 „ — .—
Kol, gal. Kar Lud. em. »-r, 1.881

po 300 zł. Aljt pr............................ —.—
dette (Jarosław-Sokal) .

111.-
101.10

197.— 198.—
5 7 .- 58.—

140.— 142.—
27.— 27 50
27.50 23.25
22,75 23.50
5 8 .- 59.—
57.75 58.75
17 60 18.60
1 0 .- 10.60

83.— 24.—
7 0 .- 7 1 .-
71.25 71.50
4 3 .- 45.—

145.-- 150 —
6 9 .- 7 3 .-
60.— 62.—

120. -  
■77.55.

5.71.-
5.71.-

9.53.— 9.54 —

m m  m  m :  'M n w  * St:

Licyiacye.
L. 13002 (8031 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego i kredytow ego dla handlu i 
przem ysłu w Zaleszczykach w kwocie 320 zł. 
rozpisuje ' przymusową sprzedaż połowy re ­
alności wyk. hip. 1. 120 ks. gr. gin. Koro- 
lówka objętej dłużnika M otia Fuss własnej 
w drodze publicznej licytacyi dnia 9 grudnia 
1896 i dnia 14 stycznia 1897 zawsze o go­
dzinie 10 rano w Sądzie tut. odbyć się ma­
jącej. .

Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa 255 zł.

W adyum  wynosi 25 zł. 50 ct.

Przy pierwszym  term inie nastąpi sp rze­
daż tylko za cenę szacunkową, lub wyżej, 
przy drugim  także poniżej tej ceny.

Dla tych, którzyby po dniu 21 sierpnia 
1896 na hipotekę weszli lub uchwały licyta­
cyjnej w czas lub wcale nie otrzym ali u sta ­
nowiony kuratorem  sdw. dr. K om eriner w 
Borszczowie.

Borszczów, dnia 29 w rześnia 1896.

L. 7850 . (7844 1 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

przed nołudniem w dniach J7 g rudn ia  1896 
i 28 stycznia 1897 na pierwszym term inie 
powyżej ceny szacunkowej, na drugim  naw et 
poniżej takowej licytacya realności w Woł- 
czem dłużnika Iw ana Syirca syna M ichała

własna whl. 12-5 ks. gr. gra. W ołcza objęta 
na rzecz Lei by F eilera  celem zaspoko jenia 
w ierzytelności w kwocie 32 zł a w. z pn 

Cena wywołania 488 zł 
W adyum 48 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wy< ią?  tabularny  wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem  adw. kraj dr. M aurycego 
L indenbaum a w Turce.

Turka, dnia 26 lipca 1896.

L. 5870 (8073 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności Mojżesza Segala w kwocie 296 zł.

z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż są- 
Sądu w dniach 15 grudnia 1896 i 19 stycz­
nia 1897 każdym razem  o godz. 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
Iwh. 47 i 84 i 1/4 części whl. 45 ks. gr. 
gm . Brelików własności M ajera Langsam a 
stanow iących.

Cena wywołania wynosi 525 zł. niżej 
której na pierwszym  term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 52 zł. 
50 ct.

Resztę warunków  licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 15 w rześnis 1896.



'i

L 22516 (8257 1 - 3 )
0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Sanoku podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem wydzierżawienia poboru m yta na 
stacyach myta drogowego w Chodorówee i 
Olszanicy na  przeciąg jednego roku ti. od 1 
stycznia 1897 cło końca grudnia 1897 albo 
na przeciąg dwóch la t tj. od 1 stycznia 1897 
do końna grudnia  1898, odbędzie się w tejże 
e. k. D yrekcji okręgu skarbowego dnia 16 
listopada 1896 u godzin-'e 9 rano druga pu­
bliczna licy tac ja  ustna i za pomocą pisem ­
nych ofert.

Bliższe w arunki licytacyjne podane są 
w ogłoszeniu wysokiej c. k. kraj. Dyrekcyi 
skarbu z dnia 24 września 1896 1. 83544 
uinieszczonem w num erze 227 Gazety Iwow- 

j z dnia 4 października 1896.
0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 27 października 1896.

L 8981 (8189 3— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Lim anewy za­

wiadamia, iź celem zaspokojenia sumy 800 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz W ojciecha W ła ­
dyki ze Starej wsi w tut. Sądzie powiato­
wym sprzedaż posiadłości lwh. 219 gm . kat. 
S tara wieś objętej dłużniczki M aryanny z 
Dębskich Zoniowej własnej w dwóch te r ­
m inach mianowicie dnia 80 listopada i 81 
grudnia 1896 każdym razem  o godz. 10 
przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w re g is tra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanow iony ad w. 
dr. Karol Młodzik w Lim ano wy.

W adyum wynosi 160 zł, a. w,
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 19 września 1896.

i 28 grudnia j L.

L. 9131
L. 4738 (8187 3 - 3 )

(8244 i  3) \ 0 . k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- [ pisuje na zaspokojenie wierzytelności Hen- 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia \ ryka Heumana w kwocie 346 zł. 500 zł w. 
wierzytelności c. k. unrz. gal. Zakładu " k r e - [ a. publiczną egzekucyjna sprzedaż realności 
dylowego włościańskiego w likwidacyi we | pod 1. wyk. bip. 60 w M ęcinie wielkiej 
Lwowie w kwocie 799 ' zł. 27 ct. wa. z pn., ’ położonej Agnieszki z Paw łow skich Mikowej 
odbędzie się dnia 27 listopada i 28 grudnia  własnej, na dzień 18 listopada 1896 i na 
1896 każdym razem  o godzinie 10 przed dzień 22 grudnia 1896 każdym razem o go- 
południem  egzekucyjna sprzedaż przez liey- dżinie 10 rano w Gorlicach, 
taeyę realności lwh, 350 i 1/3 części whl * Cen;i wywołania 132 zł. 1 et
351 ks. gr. gm. kat Żółtańce objętych, dłu- W adyum 14 zł.
znura łlry e ia  Gerbołki syna P io tra  i M elanii i Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
z Petryszynów Gerbołków w łasnej. j ustanaw ia się p. adw dr. S terna z Gorlic.

Cena wywołania 1200 zł. I Resztę warunków licytacyjnych, proto-
W adyum 120 zł. wa. [ tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne
Resztę warunków licytacji i akt o sza -, przejrzeć można w tut. registraturze. 

eowania przejrzeć można w tutejszej R e g i- ' Gorlice, dniu 23 w rześnia 1896.

w dniach 18 listopada 1896 
1896 zawsze o godż. 10 rano.

W adyum  wynosi 166 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w7 tut. 
sąd. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedeć się mającej po dniu 6 października 
1896 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycie­
li hipotecznych z życia i m iejsca pobytu nie 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastęp- 
ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchw ała licy tac ję  dozwalająca, 
lub dalsze uchwały licy tacji, relicytacyi, li­
kwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycji dotyczą- e 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratorem  adw. dr. S taubera z 
zastępstwem adw. dr. Kraśnickiego.

12294 (8223 2— 8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 23 listopada 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1S97 n a ­
wet poniżej takowej licy tacja  posiadłości 
objętych wyk. hip. !. 130, 131, 700, 708 i 
725 gm. Boratyn Naści Gerus, K atarzyny 
Demezukj Iw ana Gerusa, Tekli Klimczuk 
H rycia Gerusa i O a im a  Holzm ana własnych 
na rzecz Banku krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Kra­
kowski em we Lwowie pto 19 zł. 83 ct.

Cena wywołania wszystkich realności 
2000 zł.

W adyum 200 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dia nieznanych z życia i miejsca pc-

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi bytu i dla w ierzycieli hipotecznych ustano-
potrzebne inDrm aeye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

Kołomyja 29 września 1896.

L. 8 - 8 )

straturze.
0. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 2 października 1896.

(7291 3 - 3 )L. 6320 fj_ a
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie euwekr' 

cyjną licytację realności nk. i lwh 58 9 /s 
części lw h 155 i 2/4 części realności lwh 
156 gm . Nowa wieś Jan a  i] M aryi K ottar' 
czyków w łasnych w budynku sądowy,: w 
dwóch term inach w dniach 16 grudnia 
i 18 stycznia 1897 każdorazowo o god" 10 
rano na  drugim term inie niżej e e w  
łan ia  1098 zł, 6 ct., 99 zł. l i ^ g  ^  
7s ct. w. a.

W adyum 109 zł, 10 zł 16 ct.
K uratorem  dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesow anych ustanowione adwok 
Chrzanowskiego

W yciąg hipoteczny, akt, 
w arunki licytacyjne można 
Sądzie.

Kęty, 6 września 1896.

i L. 8615 (8185 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w7 Białej podaje

| do wiadomości, że celem zaspokojenia wie-
sędności w

8366 (7796
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licy tac ję  realności p o d ' nk. 64 w 
Międzybrodziu kobiei nicki ;m Józefa Konio­
ra  własnej w budynku sądowym w dwóch 
term inach dnia 16 grudnia 1896 i 18 stycz­
nia 1897 każdorazowo o godz. 10 rano, na 
drugim term inie niżej 
731°zł. 23 c-t.

Wadyum 73 zł. 12
Dla niewiadomych 

resowanych ustanowiono 
Pabrego.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w sądzie, 

października 1896.

ceny wywołania

ct.
wierzycieli i 

kuratorem

wiouo kuratorem  adw. dr' Pawłowskiego w 
Sokalu.

Sokal, dnia 30 sierpnia 1896.

L. 14235 (8221 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 23 listopada 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś 23 grudnia 1896 nawet po­
niżej takowej licy tac ja  posiadłości wyk. hip. 
1. 401 i 402 ks. gr. gm. kat. Sokal objętych 
Piotra Demczuka Matwijowego w łasnych na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
pto 190 zł. i 295 zł.

Cena wywołania realności 1. wyk. 401 
■ wynosi 870 zł., zaś realności 1. wyk. 402 

inte- j 1Ó20 zł.
adw. S W adyum 87 zł. i 102 zł.

| Resztę warunków, akt oszacowania i
j wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
> registraturze.
j Dla nieznanych z życia i miejsca po-Kęty 7

___________ | bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano-
L. 4522 (7268 3 —3) | wiono kuratorem ' p adw. dr. Wejdę.,

rzytelnośei Kasy oszczędności w Białej w Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku - 1  Sokal, dnia 30 sierpnia 1896.
kwocie 500 zł w. a. z pn. odbędzie się dnia j cyjną licytacją połowy realności pod ik. i \  -
12 listopada 1896 i 17 grudnia 1896 k a ż -! l 'h .  168 w Nowej wsi Adolfa Trefenbauma j L. 6120 (8225 2 - 3 )
dym razem o godz. 10 przedpołud. po-ze-1 własnej w budynku sądowym w dwóch ter- j C. k. Sąd powiatowy w W innikach po-
kucyjną sprzedaż przez licy tac ję  rea lności i minach w dniach 23 grudnia 1896 i 25 j daje do wiadomości, że celem zaspokojenia
pod 1. 88 w Komorowicach położonej dłużni stycznia 1897 każdorazowo o godz. 10 rano, wierzytelności w kwocie 50 zł. w. a. z pn.
ków Franciszka i Jadw igi Gumińskioh aa  drugim term inie niżej ceny wywołania odbędzie się dnia 30 listopada 1896 i dnia

685 zł. 15 grudnia 1896 każdym razem o godz. 10

oszacowania.
przejrzeć

L. 13726 
C. k

n in ie jszem

O , (8172 3 —3)
oąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, że na prośbę To- 

Warzystwa zaliczkowego w Kołomyi dozwoloną 
została w cela ściągnięcia kwoty 141 zł. wa. 
z pn egzekucyjna, sprzedaż realności dłużnika 
Karola A dam a w Kołomyi pod Nr. 419 po­
łożonej wyk. hip. 1. 379 dz. V objętej w 
dwóch na dzień 2 4 'listopada i 22 grudnia 
1896 każdym razem  na godiinę 10 przed 
południem w B. 5 wyznaczonych term inach, 
że pomieniona realność na pierwszym te r ­
minie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1792 zł. 52 ct wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim  
term inie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna m ający obo­
wiązanym będzie kwotę 179 zł. 26 ct. wa. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych którym uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie m ogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dr. Zip- 
sera został ustanowionym,, wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu ­
dzież bliższe w arunki licytacyjne w tus. re- 
gistraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 12 września 1896.

L. 3195 (8194 3— 8)
Dnia 19 listopada i dnia 22 grudnia 

1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w lut. sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności Iwb. 557 ks. 
gr. gm. Niżankowice objętej dłużnika Józefa 
Trusza własnej celem zaspokojenia w ierzy­
telności Szaji Febiera w ilość. 23 zł. 78 et. z pn. 

Cena wywołania 100 zł.
W adyum 10 zł.
Na pierwszym term inie realność ta

Franciszka 
własnej.

Cena w ywołanja 6200 zł. i W adyum 68 zł. 50 ct,
W adyum  620 zł. I K urato rem  dla n iew iadom ych w ieizy-
Resztę w arunków licy tac ji i akt osza- i cieli interesow anych ustanow ione adwokata j Hermanów objętej nieobjętej masy

eowania przejrzeć można w tutejszej regi- j Fabryego. __ i wej ś. p. Tymka Gilety w łasnej,
straturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Biała, dnia 3 lipca 1896.

Ł. 3959 “ _ ' (8192 3 - 3 )  (
O. k. Sąd powiatowy w Niepołom icach ; L. 

rozpisuje w sprawie Galicyjskiego Zakładu

j W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i
I warunki licytacyjne można przejrzeć w tut. 
j Sądzie.
i Kęty,
s 
i

* przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licy tac ję  realności wyk. hip. 1. 39 gminy
~     spadko-

nej.
zł.

5 września 1896.

6259 (8186 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 

kredytowego we Lwowie przeciw Joachim ow i j d mia, iż celem zaspokojenia; wierzytelności 
Lisowskiemu pto raty zaległe z pn. licytaeyę j Ju lianny  W oźniak 82 zł. 95 et. z pn, odbę-

Oena wywołania 40 
W adyum 4 zł.
Resztę warunków licy tac ji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

G. k. Sąd powiatowy 
W inniki, 3 września 1896.

4265 (8213 2 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia w ie­

rzytelności Meileeha Halluoaua w kwocie 70 zł. 
a. z pn. odbędzie się w dniach 30 listo

sądzie w dwóch term inach, a mianowicie duia ' term inach mianowicie dnia 16 listopada 1896 j pada i 21 grudnia 1896 luy taeya  realności
18 listopada 1896 i dnia 23 grudnia 1896 { i 14 grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 j lwh 93 w Filipow ieaeh M aryanny z Kur-
każdym razem o godzinie 9 rano. ’ rano. i dzielów Kaczarowe; w łasne;.

Cena wywołania 1720 zł. wa., wadyum W yciąg hipoteczny i resztę warunków ' Gena wywołania 1102 zł.
172 zł. w a , kuratorem  niewiadomych wie j licytacyjnych przejrzeć można w registratu* j W adyum 110 zł.
rzycie li p. adwokat dr. Franciszek Góra 
substy tucją  p. Józefa Grodyńskiego c 
taryusza w Niepołomicach

z j rze sądowej. Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli

Niepołomice, dnia 30 czerwca 1896.

k. no- j Kuratorem  wierzycieli ustanowiony dr. S dr. Lipowski z Krzeszowic.
j M aciejowski adw. w Bieczu. j G. k. Sąd powiatowy.

W adyum wynosi 33 zł w. a. 
Biecz, dnia 26 września 1896.

Krzeszowice, 4 lipca 1896.

L. (8193 3— 3)! L. 
dnia 22 grudnia !

14875

pto 70 zł. wa.
Cena wywołania lwh.

74,

akt
nr:

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania
lub wyżej, na d r u g i m  z aś  term inie także niżej
ceny wywołania

Kuratorem  niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Ignaeego Kriegseisena c. k. no- 
taryusza z Niżankowic.

C. k. Sąd powiatowy, 
łsiżankowięe, 7 lipca 1896.

9511
Dnia 19 listopada 

3 896 każdym i 
łudniem  odbęd 
przymusowa li
położonych lw h. 106 ł 208 tejże gminy obję- bip. 1 89, 91, 16, 
tych Michała Kowalika własnych celem za- j Bojam.ee objętych 
spokoj-mia w ierzytelności A n łoniego W oliń­
skiego w kwocie 200 zl

Cena wywołania dla realności lwh. 208,
1.000 zł. 2 1/, ct., zaś dla realności 106, 889 
zł. 87V, ot.

W adyum  100 zł. i 88 zł. 97 ct. wa.
Na pierwszym term inie realności te 

sprzedane zostaną odrębnie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na drugim  zaś term inie 
także niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono tut. notaryusza K riegseisena, zaś 
kuratorem  nieznanego z życia i m iejsca po- 
bytu egzekuta M ichała Kowalika ustanowiono 
Seńka Szpuka z Zrotowic i wzywa się egze­
kuta, by w należytym czasie u kuratora lub 
w sądzie sam lub przez zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swych praw stosow­
nych środków użył. gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 30 marca 1896.

(8220 2 -  3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go-

L. (8210

Iw ana Pańczuka, Ew y j realność. — 't-j ■*“ "   -> — j i wyis
Pańczuk, Lucia Kapuściska, Wacka Sydora j wyk.  hip. 1. 6

18354
0 . k. miej. del. Sąd powiatowy w T ar­

nopolu podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi Jony W ohi. 46 zł. 30 ct. 
w a z  pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
30 listopada i 22 grudnia 1896 zawsze o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż połowy

wbl.

L. 8981 (8183 3— 3)
C. k. m iejskodelegow any Sąd powiato­

wy w Kołomyi ogłasza, że w sali roz­
praw przeprowadzać będzie publicznie przy­
musową sprzedaż realności w Korniczu po­
łożonej wedle wyk, hip. 483 tejże gra, dłuż­
nika Fedora Dutezaka Hawryły własnej na 
zaspokojenie pretensyi Feig i Herm an i 
Scheindli Munezek w kwocie 27 zł. a. w.

809 zł. 50 ct., whl. 16, 2390 zł.,
225 zł., wbl. 64, 1833 zł.

Wadyum zaś 10% , reszta warunków, 
oszacowania i wyciąg tabularny wolno 
jrzeć w tus. reg istraturze 

Dla nieznanych z życia i m iejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem  adw. dr. Leona Gold- 
f.irba.

Sokal, dnia 22 sierpnia 1896.

hip. 1. 5 i całej realność; 
gm. kat. Dołżanka nieletnich 

| Józefa, Katarzyny, Kseni i Oleksy Biłousów 
210 zł., wbl. [ w łasnej.

L 14488 (8212 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za­
liczkowego w Chrzanowie do Feliksa N o­
waka w Kwocie 60 zł z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dniach 19 listopada 1896 i 
14 stycznia 1897 o godz. 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lw h. 136 w Kwatzale 
położonej dłużnika własnej.

Gena wywołania 1600 zł.
W adyum 160 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z su b sty tu c ją  adw dr. 
K rem era.

Chrzanów, dnia 5 października 1896.

Gena wywołania wynosi 195 i 4625 zł. 
W adyum 20 zł. i 465 zł. w. a.
Resztę warunków, licytacyjnych wy 

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Tarnopol, dnia 23 w rześnia 1896.

L. 242 (7799 2— 3)
W e k .  Sądzię powiatowym w Luba­

czowie odbędzie się dnia 14 grudDia 1896 
tylko powyżęj ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
stycznia 1897 naw et poniżej tokowej egze 
kucyjna publiczna sprzedaż całej realności 
lwh. 47 i 1/3 części realności whl. 45 6 ks. 
gr, gm  kat. Lipowiec objętych niegdyś P a ­
wła Senackiego a obecnie jego spadkobier­
ców Katarzyny Roik, P& źkfSeneekiej i llfea 
Scneckiego w łasnych na  rzecz proszącego 
Chama a W all m ana pęto 40 zł, z pn..

Cena w ywołania wynosi 268 zł.
W adyum  26 zł. 80 ot.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po 
bytu wierzycieli, tudzież późniejszych ustana 
wia się kuratorem  c. k. notaryusza p. Józe­
fa Kapko.

Lubaczów, dnia 30 czerwca 1896.

Gazeta Lwówska N r. 252 z dnia 3 listopada 1896.



L. 23172 (8259 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
W adowicach podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem zabezpieczenia prawa poboru 
podatku konsum cyjnego od wina w okręgu 
dzierżawnym  „Oświęcim" na rok 1897 w zglę­
dnie z milczącem przedłużeniem  na dalsze 
dwa la ta  1898 i 1899, lub też na bezw arun­
kowy okres trzech le tn i tj. od 1 stycznia 1897 
do końca g rudn ia  1899, odbędzie się dnia 16 
listopada 1896 w tejże Dyrekcyi od godziny
8-ej do 12-ej przed południem  druga publi­
czna licytaeya, za pomocą ofert pisem nych 
i ustnych.

Cenę wywołania stanow i kwota 2027 zł.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 

wynoszące 10°/o ceny wywołania, wnosić na­
leży najdalej do dnia 15 listopada 1896 do 
godziny 12 w południe na ręce c. k. dyrek­
tora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy.

W arunki licytacyjne jakoteż wykaz m iej­
scowości do powyższego okręgu dzierżawnego 
należących mogą być przejrzane w tutejszej
c. k. Dyrekcyi, tudzież w Nadzorach c. k. 
straży skarbowej w W adow icach, Oświęcimiu 
i Białej.

Kwity kasowe opiewające na kaucye 
dzierżawy jeszcze nie ukończonej jako wadya 
licytacyjne przyjm owane nie będą.

W myśl § 10 ustawy krajowej z 15 
kw ietnia 1894 Dz. u. kraj. N r. 33 obowiązany 
jest każdy dzierżawca praw a poboru podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego pobierać dodatek krajowy w wy­
sokości 30#/a rządowego podatku konsum cyj­
nego, jak długo dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku k ra ­
jowego uiszczać 30°/# z czynszu dzierżawnego.

Wadowice, 30 października 1896.

nienia i resztę warunków m ożna p rze jrzeć . 
w reg istra turze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony dr. 
Lindenbaum  adwokat krajowy w Turce. 

Turka, dnia 15 lipca 1896.

L. 10175 (7931 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 205 ał. 83 
ct. odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy 
Oszczędności w Kałuszu w tutejszym Sądzie 
sprzeaas posiadłości wfcl. 1354 gm iny Ka­
łusz objętej dłużników Nuty i Schajny W eiss- 
manów własnej i posiadłości whl. 2349 gm. 
Kałusz objętej dłużnika M ajera Zarw anitzera 
w łasnej w dniu 9 grudnia 1896 i 14 sty­
cznia 1897 każdym razem o godzinie 10 rano.

W adyum wynosi do posiadłości whl. 
1354 kwotę 642 zł., dla posiadłości whl. 2349 
kwotę 10 zł. 60 ct.

W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w reg i­
straturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. B ernard  W ittiin  w Kałuszu.

Kałusz, dnia 23 lipca 1896.

skiego w W iedniu w kw otach 596 zł., 1251 zł. 
52 ct. i 41689 zł. 79 ct. w. a. z pn. po 
potrąceniu upłaeonych kwot 1300 zł. 3000 zł. 
i 2500 zł. w dniu 7 grudnia 18u6 i w dniu 
18 stycznia 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż dóbr Sułków z przyl. 
Wola Sułkowska w powiecie sądowym W ie­
lickim  położonych, A lbina Beyma w łasnych

Cena wywołania wynosi 75000 zł.
W adyum 7500 zł.'
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra tu rze  sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest adw. dr. Fedorowicz, zastępcą adw. dr. 
Jakób Deieńes.

Kraków, 7 sierpnia 1896.

L. 13663 (8240 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem  zaspokojenia w ie­
rzytelności w kwocie 6 zł. 66 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 18 listopada 1896 i dnia 
18 grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
3/6 części realności pod 1. 219 w W ilkowi­
cach położonej małol. M aryanny, M ichała i 
K atarzyny Kubiców własnej.

Cena wywołania 190 zł.
W adyum 19 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze. j 
O. k. Sąd powiatowy 

B iała, dnia 11 października 1896.

L. 6794 (8111 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o g ła ­

sza iż dnia 2 grudnia 1896 i dnia 23 g ru d ­
nia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się p u ­
bliczna sprzedaż realności lwh. 61 ks. gr. 
gm. Odmęt objętej S tanisław a W ójtowicza 
w łasnej na rzecz Kasy Oszczędności m iasta 
Tarnow a celem zaspokojenia sumy 974 zł. 
36 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 3968 zł. 62 ct. w. a.
W adyum 397 zł. w. a.
A kt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipotecznych dr. Józef Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 28 lipca 1896.

L. 9266 (8245 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 827 zł z pn. od­
będzie się dnia 18 listopada 1896 i 14 g rud­
n ia  1896 każdym razem  o godz. 10 przed 
południem  egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę realności pod 1. 291 w Żołtańcach po­
łożonej Sydonii Janow skiej w łasnej i rea l­
ności whl. 1034 w Żołtańcach M aryi Zełe- 
nyj w łasnej. 1

Cena w ywołania 2694 zł., względnie 
430 zł.

W adyum  269 zł. 40 01.,’ względnie 
43 ct. 3

Resztę warunków  licytacyi i akt osza- j 
cowania przejrzeć można w tut. reg istra tu rze. j 

Kulików, 4 października 1896. I

L. 4120 (8115 1 - 3 )
Dnia 2 grudnia 1896 i dnia 12 stycz­

nia 1897 o godz. 10 rano odbywać się bę­
dzie w tut. Sądziz egzekucyjna sprzedaż na- 
stępujących posiadłości w księdze gruntow ej 
gm. kat. Bienkówka na imię W ojciecha 
Stachonia (syna Kazimierza) i Anny z Niec- 
kulów Stachoniowej nk. 31 zahipotekowanej 
a to całej posiadłości whl. 51 i 6/32 części 
posiadłości whl. 47 objętych na 536 zł. osza­
cowanej celem zaspokojenia w ierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego „W zajem na po­
moc" w Makowie w resztującej kwocie 
31 zł. z pn.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

W adyum 54 zł.
K urator niewiadom ych wierzycieli dr. 

Zygm unt W erner adw. w Makowie.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 8 sierpnia 1896.

L. 3247 (8261 1 - 8 )
W celu oddania w przedsiębior­

stwo budowy budynku dwupiątrowego 
na pomieszczenie c. k. Seminaryum na­
uczycielskiego w Krośnie, rozpisuje się 
wskutek uchwały Eady miejskiej pu­
bliczną licytacyę in minus za pomocą 
pisemnych ofert, które najdalej do 20 
listopada } 896 do godz. 6 popołudniu 
do tutejszego Magistratu wnosić należy 

Kwota kosztorysowa wynosi 70096  
zł. 48 ct. w. a., wadyum zaś, które 
ma być do oferty marką stemplową 
na 50 ct. zaopatrzonej dołączne, w y­
nosi 5% od sumy kosztorysowej w go­
tówce lub walorach bezpieczeństwo pu- 
pilarne mających.

Warunki budowy mogą być przej­
rzane każdego dnia w godzinach urzę­
dowych w biurze sekretarza Magistratu.

Magistrat król. wol. miasta 
Krosno, dnia 29 października 1896. 

Zastępca burm istrza: 
Stanisław Janik.

Ł. 12476 (7965 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że ceiem zaspokojenia sumy 83 zł. 80 ct. 
odbędzie się na rzecz kałusklego Towarzy- j 
stwa zaliczkowego w tut. Sądzie sprzedaż j 
połowy posiadłości whl. 123 gm. Kamień i 
objętej dłużnika H nata M alarczuka w ła sn e j; 
w dniu 10 grudnia 1896 i 11 stycznia 1897 
każdym razem  o godz. 10 rano.

W adyum wynosi 14 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w reg is tra ­
turze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Kosa. w Kałuszu.

Kałusz, dnia 28 lipca 1896.

L. 8455 (8250 1 - 3 )
C. k. Sąd pwiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 68 zł. 
w. a. z pn. przez Rebekę Scharf przeciw 
W ilhelm ow i i K atarzynie Schm idt m w 
dniach 19 listopada 1896 i 23 grudnia 1898 
w B. I I I  każdym*razem o godz. 10 rano przy­
musową licytacyę realności dłużnika pod lk.
9 Falkenstein ie położonej a wyk. hip. 1. 13 
ks. g r. gm . tejże objętej.

Cena wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 4150 zł. a. w.

W adyum wynosi 415 zł. a. w.
N a pierwszym  term inie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, ca 
drugim  zaś także niżej takowej sprzedaną i 
zostanie. j

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli j 
hipot. ustanowiono pana F ilipa Simona Z9 
Szczerca.

Resztę warunków lic jtacy jnych , wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus registraturze.

Szczerzec, 2 września 1896.

L. 4119 (8114 1— 3)
D nia 2 grudnia 1896 i dnia 12 stycz­

nia 1897 o godz. 10 rano odbywać się bę­
dzie w tut. Sądz'9 egzekucyjna sprzedaż n a ­
stępujących w księdze gr. gra. kat. Kojszow- 
ka na imię W incentego Suwoja nd. 5 zain- 
tabulowanej posiadłości a mianowicie całej 
posiadłości lwh 5, połowy realności lwh, 4, 
2/26 części posiadłości lwh. 9 i 16/128 czę­
ści posiadłości lwh, 10 objętych na 356 zł. 
13 ct. oszacowanej celem zaspokojenia wie­
rzytelności Stowarzyszenia pożyczkowego 
„W zajemna pomoc" w Makowie w kwocie 
121 zł. z pn.

Cenę wywołania stanow i wartość sza- 
cuukowa.

W adyum  54 zł.
K urator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. W erner w Makowie.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w r e ­
gistraturze sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 10 sierpnia 1896.

L. 6573 (7084 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

dam ia niniejszem , ze celem zaspokojenia su­
my 178 zł. aw. z pn. odbędzie się na rzecz 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Turce w tut. sądzie sprzedaż 4/32 części 
niewydzielonych realności w h 677, połowy 
(Y*) realności whl 678 i 2/8 części niewy- 
dzielonej posiadłości whl. 683 gm iny k a ta ­
stralnej Jaw ora objętych dłużnika M ichała 
Opackiego w łasnych, w dniu 9 grudnia 1896 
i w dniu 19 stycznia 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano.

W adyum  wynosi 73 zł.
W yciąg hipoteczny, akt opisania i oce­

L. 3228 (7841 1 - 3 )
G k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głaszs. iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tarnowskiej ka ty  oszczędności w kwocie 
201 zł. 1.0 ct. % pn. odbędzie sio w gm achu 
tegoż sądu dnia 9 grudnia  1896 i dnia 27 
stycznia 1897 zawsze o godz. 10 rano egze 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej whl. 18 ks. g r. gm. kat. 
Pień M ichała K ieliana własaei.

Cena wywołanie, wynosi 1035 zł.
W adyum 104 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istraturze Sądowej.
K uratoram  niJk iadom yeh wierzycieli 

jest. dr. Orliński w Radomyślu.
Radomyśl, dnia 2 września 1896.

L  6612 (8029 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności powiatowego Towarzystwa zalioz- 
kowego w Sanoku w kwocie 50 zł. z pn. od­
będzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w sali 
n r. 25 w dniach 11 grudnia 1896 i 15 sty­
cznia 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod n. d. 273 w Sanoku 
położon j wedle wyk. hip. 1 4 B. poz. 1 ks: 
gr, gm. Sanok własność Jana  Maczugi s ta ­
nowiącej.

Cena wywołania wynosi 433 zł. 50 ct. 
niżej której na  pierwszym term inie sprze­
daż nie nastąpi.

W adyum  ustanowiono na kwotę 48 zł. 
35 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie <’hcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem  z ceny 
kupna o iieby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tujgjszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadam ia się 
strony interesow ane a tych wierzycieli, któ 
rzyby dopiero po dniu 11 m arca 1896 jako 
dniu w ystawienia e itrak tu  tabularnego h i ­
potekę uzyskali, lub którymby uchw ala n i­
niejsza, lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
m ające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone nie mniej wierzycieli z miej­
sca pobytu niewiadomych do rąk ustawionego 
niniejszem  kuratora w osobie p. adw dr. Fla- 
kowiczu ze substytucyą P. adw. dr. Slączki 
jako też zapomocą niniejszego edyktu.

Sanok, 1 wrzenia 1896.

r „ Konkursa.
L. 63076 (8195 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi ś. p. A leksandra Egierskiego ogła­
sza się niniejszem  konkurs.

Pierwsze o rocznych 180 zł. przezna­
czone jest dla uczniów im ienia E gierskich , 
drugie o rocznych 200 zł dla krew nych 
ś. p. fundatora, pochodzących z W ojciecha 

1 i K atarzyny z Popielów Siedleckich, tudzież 
dla ich bezpośredniego i dalszego potom ­
stwa, a to w następującym  porządku dla 
potomków :

a) p. S tanisław a Siedleckiego, profeso-’ 
ra  gim nazyum  w Krakowie,

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie,
c) p. W ojciecha Siedleckiego, zamiesz­

kałego w Tarnowie, wreszcie
d) p. M aryi z Siedleckich Zagorzań- 

skiej, zamieszkałej w Rzeszowie.
N a wypadek gdyby nie było odpowie­

dnich kandydatów im ienia E giersk ich , otrzy­
mać mogą stypendyum  dla n ich  przeznaczo­
ne przez substytucyę, uczniowie/ pochodzący 
z W ojciecha i Katarzyny Siedleckich i od­
wrotnie.

Gdyby zaś nie było odpowiednich kan­
dydatów ani im ienia Egierskich, ani też z 
familii Siedleckich, natedy nadane będą sty- 
pendya (jednak również tylko przez substy- 
tucyę) synom pryw atnych ofieyalistów dwor­
skich, pochodzenia polskiego, obrządku rzym ­
sko katolickiego, urodzonych w Galicyi ' r b  
w W ielkiem  Księstw ie Krakowskiem .

Każdy ubiegający się o te  stypendya 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok ży­
cia i uczęszcza do szkół publicznych z po­
stępem  dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci w inni wnieść podania swo­
je za pośrednictw em  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

Pochodzący z rodziny W ojciecha i Ka­
tarzyny Siedleckich, winni również tę wła­
sność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś sy­
nowie pryw atnych oficjalistów dworskich 
przedłożyć mają nadto m etryki swoich ro­
dziców na dowód, że ci urodzeni są w Ga- 
lieyi, lub w W ielkiem Księstwie Krakow­
skiem.

Stypendysta, któryby otrzym ał stypen­
dyum tylko przez substy tucję , traci takowe, 
skoro się zgłosi kandydat mający pierwszeń­
stwo do stypendyum przezeń zajętego, z wy­
jątkiem  takiego wypadku może s ty jendysta  
korzystać z fundacyi aż do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, jeżeli wykazywać 
będzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
i w zachowaniu się, nadto stypendyści z fa­
milii E gierskich i Siedleekicn, zatrzymać 
mogą stypendyum  wyjątkowo jeszcze przez 
rok następujący bezpośrednio po ukończeniu 
studyów.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 10 pażdziornka 1896.

L 2260 (7779 3 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę lustratora przy tut. Wydziale 
powiatowym z roczną płacą 600 zł. 
w. a. i doaatkiem na koszta podróży 
200 zł. w. a.

Do kwalifikacyi wymaga s ię :
Wiek 40 lat nieprzekróczonych, 

Znajomość administracyjnych spraw 
gminnych,

Świadectwo moralności,
Dowody ze studyów i dotychcza­

sowych zajęć zawodowych.
Posada nadaną będzie na rok je ­

den prowizorycznie, poczem w razie 
zdolności nastąpi stabilizacya.

Podania wnosić należy na ręce 
Wydziału powiatowego najpóźniej do 
końca listopada 1896.

Z Wydziału Eady powiatowej 
Dobromil, 9 października 1896.

SL 3939

L. 23344 (7864 1— 3)
W c. k Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia pretensyi 
Austr. centralnego Banku kredytowego ziem­

(8214 2 - 3 )  
Celem zniesienia wspótwasności odbę­

dzie się w dniach 30 listopada i 21 grudnia 
1896 hcytacya realności lwh. 117 gm. N o­
wa góra Zofii Lasoń, Antoniego D ury i W oj­
ciecha Dury po 1/5, zaś Berka G rttnbaum a 
w 2/5 częściach własnej.

Cena wywołania 1075 zł.
W adyum  107 zł.

C k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 19 czerwca 1896.

L. 63967 (8196 3 - 3 )
W celu nadania jednego stypendyum  o 

rocznych 180 zł. w. a. z fundacyi ś. p. Ja- 
kóba Kulczyckiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone je s t dla 
ubogiej młodzieży im ienia Kulczyckich, a 
mianowicie dla uczniów szkół p u b liczn ych  
aż do ukończenia nauk prawniczych.

Pierwszeństwo przed innymi będą mieć 
krew ni fundatora ś. p. Jakóba Kulczyckiego 
byłego Prezesa Sądów szlacheckich L ubel­
skich i Lwowskich.

Praw o wyboru stypendystów służy spad- 
kokiercom  fundatora i tychże następcom 
(t. j. Katarzynie z Kulczyckich zamężnej Sie- 
dliskiej Edwardowi Rembowskiemu synowi 
Ksawery z Kulczyckich zamężnej Rembow­
skiej, a względnie ich spadkobiercom ) pod



w arunkiem  jednak, że do wykonania tego 
praw a zgłoszą się w term inie oznaczonym 
niniejszym  konkursem , w przeciwnym bo­
wiem razie nadaje stypedynm  o. k. N am iest­
nictwo.

Kompetenci w inni wnieść podania swo­
je  na ręce D yrekcji zakładu do którego na 
nauki uczęszczają do W ydziału krajowego 
a to najdalej uo 15 listopada r. b. i za łą­
czyć m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów w 
naukach, zaś zamierzający ubiegać się o 
stypendya z tytułu pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem, winni również wiarygodne do­
wody pokrewieństwa swego z fundatorem  
przedstawić.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 17 października 1896.

L. 839 (82S2 1— 3)
Przy c. k. D yrekcji P o lic ji w Krakowie 

w zględnie przy e. k. eipozyturze policyjnej 
w Nadbrzeziu, opróżnioną jest posada prow i­
zorycznego c. k. strażnika cywilno policyjnego 
z roczną płacą 360 zł. wraz z 25%  dodat­
kiem służbowym i prawem do dodatków dzie­
sięcioletnich.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ust. z 19/1V 1872 Nr. 60 Dz. p p. 
wysłużonym podoficerom zastrzeżone jest 
pierwszeństwo przed innymi kom petentam i, 
winni wnieść własnoręcznie pisane podauie 
za pośrednictwem  swej przełożonej komendy 
wojskowej l i t  swego priełolonego urzędu, 
do Prezydyum  c. k. D yrekcji P o lic ji w  K ra­
kowie w term inie do końca listopada rb.

Nadm ienia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6-c:a miesięcznej próbie służbowej.

Z e. k. D yrekcji Policyi.
Kraków', 30 października 1896.

nieniem  do nauczania jężyka niemieckiego 
• jako przedmiotu.
I P ier wszeństwo będą mieć kandydaci z 

egzaminem wydziałowym z grupy I.
3. na posadę starszej nauczycielki z e- 

gzaminem wydziałowym z grupy I. przy 5 
klasowej szkole żeńskiej w Żywcu z płacą 
450 zł. i dodatkiem na mieszkanie w kwo­
cie 45 zł.

4. Na posadę starszej nauczycielki (dla 
4 klas niższych) przy tej sam ej szkole z p ła­
cą 450 zł. i dodatkiem  na m ieszkanie w 
kwocie 45 zł.

5. Na ew entualnie opróżnić się mogącą 
posadę stałej młodszej nauczycielki przy tej 
samej szkole z płacą 4C0 zł. i dodatkiem na 
mieszkanie w kwocie 40 zł.

Kompetentki winny się wykazać uzdol­
nieniem  do nauczania języka nienieckiego jako 
przedmiotu.

6. Na posadę stałego nauczyciela k ie ­
rującego szkołą dwuklasową 1) w Sporyszu,
2) w Rajczy z płacą 350 zł. i wolnem pornie- 
szkiniem .

Podania należyci* udokum entowane wno­
sić należy za pośrednictwem  przełożonej 
W ładzy do e, k. Rady szkolnej okręgowej 
w Żywcu najdalej do 6 tygodni po ogłosze­
niu niniejszego konkursu.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej
w Żywcu, 6 października 1896.

Przewodniczący e. k. Starosta.

te 3pory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych skut­
ków praw nych w ustawie konkursowej za­
grożonych zgłosili i na term inie do ogól­
nej likw idacji na dzień 25 stycznia 1897 
o godzinie 10 przed południem  wyznaczo­
nym przed komisarzem konkursu polikwido­
wali i oznaczyli pierwszeństwo, w edług któ­
rego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sam bora mają w 
zgłoszeniu swych w ierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchw ał, inaczej dla 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo ku­
rator ustanowionym będzie.

W ierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnym term inie likw ida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy m ajątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy­
cieli wybrania innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 26 października 1896.

j 2Dal !. f. $reil* a ll Ifłrtfjgeridjt tu 
:$uttenberg fjat mit bem Srfenntniffe bom 5 
| ©eptember 1896, gaf)! 7097, bie HBdterńer* 

breitung ber 9łummer 15 ber Beitfdjrift: „Cesky 
L ist" bom 13 Sluguft 1896 wegen ber ©tellen 
bott „Bez takoveto sjednocenosti myśli a p ra ­
ce" bil „usi slavne vlady stale obtezcvati“ 
bel mit „Listy z P rahy", „Dvoji loket v iadni“ 
betiteften Gomfponbenjartifell nad) § 493 ©i.

0 .  berboten.

L- 2272 (8260 1— 8)
Wydział Rady powiatowej Żyda- 

ezowskiej rozpisuje niniejszem konkurs 
na dwie posady lekarzy okręgowych z 
siedzibą w  Żurawnie i w NowemsioJe 
z płaoą roczną po 500{ zł. aw. i ry­
czałtem na podróże służbowe po 300 
zł. aw. rocznie.

O kręg sanitarny w  Żurawnie obej­
muje gminy: Zurawno, Pobereże, Hole- 
szów, Włodzimirce, Lachowice podróżne 
i zarzeczne, Mielnicz, Lutynka, Mana- 
9terzec, Kotoryny, Protesy, Bujanów, 
Oeerteż, Dubrawka, Tarnawka, Łysków  
i Korczówka z ludnością 15.366. A- 
pteka w miej sou,

O kręg sanitarny w Nowemsiole 
obejmuje gminy: Nowesioło, Obłażnica, 
Żyrawa, Izydorówka, Sulaiycze, Balicze 
podróżne i zarzeczne, Machliniec, Ha- 
nówce, Ruda, Tuseptycze, Krechów, 
Łówczyce, Jajkowce, Mazurówka, Lu­
bsza i Saiuchów z ludnością 11.732. 
Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywać aptekę domową.

Kompetenci prócz dostatecznej fi­
zycznej zdatności wykazać mają nastę­
pujące warunki: 1. prawo obywatelstwa 
austryackiego, 2. dyplom doktora me­
dycyny uprawniający do wykonywania 
praktyki lekarskiej, 3. nieskazitelny
charakter, 4. znajomość języków kra­
jowych, 5. praktykę najmniej dwuletnią 
w  zawodzie lekarskim. Między kandy­
datami mają pierwszyństwo ci, którzy 
wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, lub egzaminem fizykackim. 
Podania wnosić należy do W y d z ia łu  
Rady powiatewei najdalej do dnia 3 0
listopada 1896.

Żydaczów, 29 października 1896.

L. 13167 '  ^3280 V )
Odnośnie do konkursu w -jOL u a  

zety Lwowskiej ogłoszonego uwiadamia się, 
że konkurs na posadę adjunkla urzędów
pomocniczych przy c. k sądzie krajowym
we Lwowie z dniem 20 listopada 18-6
upływa.

Lwów, dnia 26 p;

U p a d ł o ś c i .

L. 25088 (8236)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że kon­
kurs do majątku F isch la W asserm anna z 
H ubina uchwałą i  dnia 8 czerwca 1805 1. 
9012 otwarty, został z powodu braku fundu­
szów na pokrycie dalszych kosztów konkursu 
po myśli §. 154 ustawy konkursowej znie­
siony.

Stanisławów, 24 października 1896.

ie m ik a 1896.

L. 1544
■3)1544 (8205 2 ,

Oelem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza, się niniejszem 
konkurs:1. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 6 klasowej męskiej w Żywcu z 
roczną płacą 450 zł. i dodatkiem na mie­
szkanie w kwocie 45 zł.

2. ew entualnie na opróżnić się mogącą 
posadę stałego młodszego nauczyciela przy 
tejże szkole z płacą 400 zł. i dodatkiem na
mieszkanie w kwocie 40 zł.

Kom petenci winni się wykazać uzdol-

L. 21605 (8170 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi niuiej- 

ssem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchom ego, jako­
też w krajach, w których ustaw a konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego m ajątku Berty W Schter właścicielki 
handlu galanteryjnego w Kołomyi i że do 
kierowania tym konkursem, ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy c. k. Adj. 
sąd. Czzuderna, zaś jako tymczasowy zawia­
dowca tejże masy adwokat dr M ikołaj H en­
ryk Landau w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, naw et 
gdyby co do takowych spór jak i był w toku, 
do dni 60 1896 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw  prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na term inie na dzień 
25 stycznia 1897 9 ogodz. przed południem 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który 
zarazem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym term inie w miejsce zawiadowcy masy, 
tegoż zastępcy i w ydziału , innych mężów 
swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się term in na dzień 
23 listopada 1896 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym  wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

W teszeie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchw ał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 26 paździt rnika 1896.

L. 15566 (8208 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sim borze o- 

głasza, że otworzył konkurs do m ajątku W ol­
fa E isiga Trau handlarza towarów błnwa- 
tnych w Samborze a to do całego jegc ru ­
chomego m ajątku, jako tez do jego n ie ru ­
chomego majątku który położonym jest w 
tych krajach, w któryeh ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 z roku 1869
D. p- p. obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się c. k. Radcę Sądu krajowego H anika w 
Samborze a tymczasowym zawiadowcą adwo­
kata krajowego dr. Józefa Steuerm anua w 
Samborze.

W ierzycieli masy rozbiorowej Wolfa 
Eisiga Trau wzywa się, aby w dniu 16 li 
stopada 1896 o godzinie 10 przed południem 
u komisarza konkursu stawili się, wykazali 
swe wierzytelności i poczynili wnioski co 
do zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
m ajątku konkursowego lub co do ustanowie­
nia innego zawiadowcy i zastępcy zawiado­
wcy a przedsięwzięli też wybór wydziału 
wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, k tó ­
rzy do wspólnego m ajątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
naw et w razie, gdyby już o wierzytelności

Wyroki prasowe.
L. 23586 _ (823S)

G k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państw a orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w Nrze 2 
pisma peryodycznego „Praw o ludu" z daty 
Kraków, 25 października 1896 zawiera prze­
dmiotową istotę a m ianow icie:

a) artykułu z napisem : „Pogrzeb ś. p. 
Izydora M ichny" (str. 22) w ustępach od 
słów : „Dzięki w strętnej kreciej" do słów: 
„swą zemstę szatańską" i od „Pogrzeb widzę" 
do „gdzie nie ma ludu" w ystępku z S. 302
u. k.

b) artykułu z napisem : „Zgromadzenie 
poufne w Rzszowie" (str. 23) w ustępie od 
„Jak włościaństwo pojmuje" do „za biednym 
narodem trzym a" występku z §. 303 uk.

c) artykułu z napisem „Zwołanie se j­
mów krajow ych” (str. 26) w ustępie od „W 
tym zam aahu" do „jako wrogów ludu" wy­
stępku z §. 302 uk. i rozszerzanie inkrym i­
now anych ustępów zostaje wzbronione.

Kraków, 28 października 1896.

fll. 249 ~ (7815)
3m  IRatntn ©tiner URajeftćt bel JEatferl! 

® a l t. f SaRbelgeridjt SBten ńfó 9[Jrefj* 
9«tdjt fjat auf Stntrag ber f. f. ©taatlanwatt. 
Mjaft ertaunt, bafe ber Snfjalt ber a ll „Gen- 
furfrete! 93eiblatt“ bejeidjneten 93etlage ber 9łr« 
106 ber periobijd)en SDrudfdjrift: 
nom 10 Dctober 1896 entfjaltenen Sfrtifel, u. 
JW.: 1. mit ber Slufjdjrift: „93om SBejtrfl* 
Gffenbi jum ©rojUSlejier" in ben ©teflen non 
„®er SBafjlmadjet —  um nidjt . . . .  bil 
„imnter folgen Jfinnen" unb non „ber fromme 
2Bunfdj“ bil jum ©djluffe; 2. unter ber 9ttt« 
brit: „®ie 9Bodje. iJłoUjien 2lotijen§ ber §lb* 
fa|} beginnenb mit ben SBonen „®em lebenben 
2Rinifter»pr&ftbentttt“ b il „SBabeni fefjr gejdja* 
bet" bal SBergeljen nad) § 300 ©t ©- begriinbe, 
unb el wirb nać) § 493 ©t. 0 . bal SBerbot
ber SBeiternerbreiturg biejer ®rucffcfjrift anlge* 
jprocfjen, bie non ker f. f. ©taatlanwaltfdjaft 
nerfiigte 93efd)lagnafjme nadj § 489 ©t.
0 .  beftatigt unb gernajj § 37 5J3r. ©. auf bie 
SSernidjtung bet fa4firten Orjemplare erłannt.

SBien, am 13 Dctober 1896.

5)al f. f. $reil= a fl iPrefjgerłdjt in $ut* 
tenberg ijat mit bem (Srfenntniffe nom 8 <3ep« 
tember 1896, 7153 ®tf., bie SSeiferner=
breitung ber SJtummer 30 berBettfdjrift: „Lab- 
ske Proudy" nom 5 ©eptember 1896 Wegen 
ber 9totij „Tajny spolek", beginnenb mit ben 
SBorten „Pred anglickeho soudce" b il  „o 
nichz policie nevi“ nad) § 498 ©t. D.
n e r b o t e n . __________

®a§ f. !. $ reil*  a l l  HSrefjgeridjt in 
Sicin Ijat mit bem (Jrfenntntffe ddo. 7 ©ep* 
tember 1896, 8175 @tf., bie SBeiterner*
breitung ber Słummer 7 ber periobifcfjen 
jdjrift: „Proletar" nom 3 ©eptember 1896 
wegen 1. bel S iitife l!: „Nekolik slov o bez- 
vladi“ in ben Slbfdjjen „nam stoupencum " 
b il „lidskost a volnost“, non „ Jen  zrizeni" 
bil „dano jest" unb non „A narchism us vzal“ 
bil „rozhodnymi" nad) § 65 lit. a @t. ©.,
2. bel S lrtife ll: „Kreatury na papezskem
stolci" im Sfbfafce non „zasle az do b . . . . 
u" nadj * 303 @t. &. S3.r 3. bel J lrtife ll: 
„Z naseho ovzdusi“ twn ber ©telle „kdyzjiz„ 
b il „zasad lidskosti" nad^ § 808 @t. ®. ner« 
boten. ___________

® a l !. f. $rei!^ a ll  ijSre^gerithl in 
Sefc^en fjat mit bem Srfenntniffe nom 5 @ep* 
tember 1896, ftafyl 6535, bie SBeiternerbrei* 
tung ber non .?. ©tanillaul ©tojaioWIfi in
$efd)en ^eraulgegebenen unb in Glacja in Un*
garn gebrueften ©c^riften: „Zamiast Nr. 15 
Pszczółki", „Zam iast Nr. 15 W ieńca polsk." 
unb „Nie pójdziemy do Kanossy" nerboten, 
weil bie erftgenannten jwei SDrudfdjriften ben 
J^atbeftanb ber Uebertretungen nadj §§ U  
unb 17 ip. ©., fernet bie Slrtifel in „Zamiast 
Nr. 15 Pszczółki", unb jw a r : „Tuk zwana
klątwa — czyli tryum f praw dy" unb „Z hut 
Trzynieckich" ben Tfjatbeftanb bel SBergefjenl 
nadj § 302 ©t. ©., ber Slrtifel: „Polityka 
rozboru“ unb „Od wydawnictwa" unb „Za­
miast. Nr. 15 W ieńca polsk." ben S^atbfftanb 
bel SJergefjenl nadj § 300 ©t. ©., enbfcf) bie 
fęiugfdjrift „Nie pójdziemy do Kanossy" ben 
Ipatbeftanb bel Ścrgefjenl naĄ § 302 @t. ®. 
nnb ber Uebertretung § 491 ©t. ®. Strtifel V 
btl ©tjefoel nom 17 ®eccmber 1862, 9łr. 8 
SR. ®. S8I. e i  1863, begriinben.

® a l  f. f. Sanbel*  a t l  jjłrefegtrt^t in
Sflrag pat mit bem Gśrferaitniffe nom 7 ©eptember 
1896, 3 . 26061, bie SBeiternerbreitung ber 
SRumuter 20 b a  ^citjct rift : „Socialni D em o- 
krat" nom 4 ©eptembei: 1896 Wegen ber 2lrti«  
f t l :  1. „B oyk ott pred io u d e m “ (ferfiUI VIII
bel ©ejepel nem 17 ®ecentber lh  62, SRr. 8
SR. 931. 0. 3 . 1863) nnb 2. „P iekvapu jic i 
rozsudek" (§§ 491 unb 493 @t. ©. unb Str* 
tifel V  b el ©ejejjil nom 17 ®ecember 1862, 
SRr 8 SR. ® . S3I nom 3 al)rc 1863) unter
SBeftiitigung bet 33efd)IagnaI)tne uac^ 493 ©t. 
Sp. D . nerboten.

® a l f. f. Sanbel« a t l  Spre^geric^t in 
SPrag fjat mit bem Grfenntniffe nom 7 ©eptem* 
ber 1896, 3 a^l 26183, bie ifileiteroerbreitnng 
bet ŚRummer 36 ber „Uysehrad"
nom 5 ©eptember 1896 Wegen ber ©tette non 
„V sechna tato p rava“ b il „aby byli buditeli 
a nikoli uspavaci“ bel mit 1871— 1896 iiber* 
fĄriebeuen ttr tife ll (§ 63 ©t. ©. unter S3e< 
ftdtigung ber 93ej(^lagna^me nad) § 493 ©t. 
ip. D  nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11343 (8191 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
W ojciecha Bębenka, że M ichał Bębenek 
w niósł przeciw niemu i spólnikom pozew o 
oddanie w posiadanie połowy realności nk. 
54 w Białce, że wskutek tego wyznaczono 
term in do dalszej rozprawy w tym sporze 
na dzień 12 listopada 1896 godzinę 9 zrana, 
a dla niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Bębenka ustanowiono kuratorem  ad 
actum dr. M arcina Kozłeckiego adwokata z 
Nowegotargu.

Temu kuratorowi ma pozwany udzielić 
potrzebnej in form acji, inaczej szkodliwe n a ­
stępstw a przypisze własnej opieszałości.

C. k. Sąd powiatowy.
N ow ytarg, dnia 15 października 1896,

L. 746 '  ~  (8167 3— 3)
C. k. Izba notaryalna w Przem yślu 

wzywa wszystkich, którzyby z ty tu łu  urzę­
dowania p. Jana  Bęgziaka jako substy tuta
c. k. notaryimza Ludwika Rzewuskiego w Do- 
bromilu jakiekolw iek pretensye do kaucyi 
tegoż substytuta podnieść zamierzali, aby ta ­
kowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w ur-ędowej 
Gazecie Lwowskiej dc tejże c. k. Izby nota- 
ryaluej zgłosili, w razie przeciwnym  bowiem 
po upływie tego term inu kauc ją  powyższą 
zwalniamy i na  w ydanie tejże zezwolimy.

Przem yśl, dnia 26 w rześnia 1896

L. 4.428 (8224 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wr Tuezynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M arcina Gąsiora, iż przeciw niem u w niósł 
Rafał Reich z Błazowy pozew o zapłatę 
kwoty 65 zł. i że do rozprawy t-Train na 
dzień 9 grudnia 1896 o godz 9 rano wyzna­
czony został, i że dla niego kuratorem  ad­
wokat dr. Leon Madejski w Tyczynie usta­
nowiony, wzywa się Marcina Gąsiora, by 
udzielił kuratorowi potrzebnej inform acji 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie.

Tyczyn, dnia 4 września 1896.



L. 17.451 (8211 2
0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia nieznango z miejsca pobytu Izra­
ela Langberga, że na pozew Mojżesza Farba 
przeciw niem u pto 45 zł. 75 et. w a ter­
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 10 
listopada 1896 wyznaczony został i że p. 
adw. dr. H ubricba kuratorem  ustanowiono, 
z wezwaniem, aby ustanowionem u kurato­
rowi informacyi udzielił lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż skutki zaniedbania sam 
sobie będzie m usiał przypisać.

Buczacz, 6 października 1896.

3) ratorem  adw. dr. Godlewskiego a tegoż za- jj sprawie egzek. tegoż Banku przeciw M a ry i; M argosches
stępcą adw. dr. Marynowskiego i w spom nia­
ny nakaz zapłaty mianowanemu kuratorow i 
doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem  A. K rajew sk:ego, 
aby ustanowionem u kuratorow i służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanied­
bania wyniknąć mogące następstw a szkodli­
we sam sobie przypisze.

Lwów, 14 sierpnia 1896.

L. 4.949 (8215 2 — 8)
Zawiadam ia się z miejsaa pobytu nie­

znanego Tomasza Kalembę, że Ew ald Mi- 
gula wniósł przeciw niem u oraz Francisz­
kowi i Janow i Kalembom pozew o zniesie­
nie wspólności realności pod 1. wyk. hip. 
68 w Sance i że term in  w Sądzie tutejszym 
do rozprawy ustnej na dzień 25 listopada . 
1896 wyznaczony a dla niego kuratorem  dr. 
Lipowski notaryusz wj Krzeszowicach usta­
nowiony został. ś

W zywa się zatem Tomasza Kalem bę, 
aby tem uż kuratorowi potrzebnych inform a­
cyi udzielił lub też innego pełnomocnika 
swego Sądowi wskazał. *

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 80 września 1896.

L. 63181 (7918 3 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza ks ążeezki gal. kasy oszczędności 
we Lwowie dla Jan a  Śnieżek Nr. 393 9 na 
kwotę 410 zł. 6 ct w kapitale i 12 zł. 48 
ct. w odsetkach opiewającej, żeby takową w 
ciągu 6 miesięcy od 3 ogłoszenia niniejszego 
edyk‘u w Gazecie Lwowskiej przedłożył, in a ­
czej za amortyzowaną uznaną zostanie.

Lwów, d. 7 października 1896.

L. 15.129 (7924 3 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

w iadam ia niniejsze®. Leizora Am adę i Leibę 
L ittraana, iż dla nich jako niewiadom ych 
z miejsca pobytu w spraw ie przekazania 
kapitału propinacyjnego za zniesione w na-

z h r. Tarnowskich Sarneckiej pto 2400 zł. | gosebes 
i 2550 zł. zpn. podania 1 48,213/98 rozpisa­
ną została licy tac ja  sumy 89.000 zł. na 
rzecz dłużniczki na dobrach Turynka ciężą­
cej uchw ałą z dnia 22-go sierpnia b. r.
I. 48 213.

Powyższa uchw ała doręcza się z m ie j­
sca pobytu niewiadom em u W alery ano wi 
Korwin Sarneckiem u do rąk  równocześnie 
w osobie adw. dr. Starczewskiego we Lwo­
wie z zastępstwem  adw. dr. Schrenzla u sta­
nowionego kuratora.

W zywamy niniejszym  edyktem Wale- 
ryana Korwin Sarneckiego, aby w należy­
tym czasie u ustanowionego kuratora lub też 
w sądzie osobiście albo przez innego zastę­
pcę się zgło ił i celem przestrzegania swo­
ich praw stosownych środków użył, ile że I 
ze zaniechania wyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sam sob e przypisze.

We Lwowie, dnia 24 października 1896.

we

. leżących do W łodzimierza Ustrzyc

L. 1.293 (8255 1 - 3 )
C. k. Izba no taryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich,' którzy by tw ierdzili, iż w myśl 
pierwszego ustępu §. 25 ustawy notaryalnej i w. a. zpn 
przysługuje ich pretensjom , na mocy ustawy } 117 zł. 60 
prawo zastawu na kaucyi ś. p. M ichała Bo- j handlowego

a mianowicie Mendlowi M ar-
Lwowie pryw atnem u ul. Syks- 

tuska 1. 8, Ozyaszowi Chaimowi M argosches, 
pryw atnem u Eieazorowi Józefowi M argosches 
u Ozyasza Ghairaa M argosches w Tarnowie, 
3; dziedzicom M arkusa E hrenpreis t. j. J a ­
kubowi M eschulim  2 im. E hrenpreis, Dreszii 
E hrenpreis, Gitli E hrenpre is  ur. F rankel 
lk. 5742/4, dalej Jencie Perl Stadler lk. 1! 4 3/4 
we Lwowie wreszcie dziedzicom bp. E u li 
E hrenpreis niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu do rąk  ustanowić się mającego ku­
ratora i przez edykta, 4) Jencie Goidstern 
w Stryju, 5) Domowi handlowem u Schaje 
A braham  B uęers Sókńe we Lwowie, pozew 
o uznanie prawa zastawu fila sumy 1000 zł., 
mk. w stanie biernym  realności lk. 18 4/t 
we Lwowie wedie wyk hip. 1. 16 IY  karta  
0 poz. 1, 2, 3, 4, 11, na rzecz Samuela 
Leiby Handel, Sam uela M argosches i M ar­
kusa Ehrenpreis, względnie spadkobierców 
tychże zainfcabulowanego wraz z ciątąeem i 
na części tej sumy z klauzulą §. 822 no. 
pret-nsyam i w kwocie 200 zł. w. a. zpn. 
na rzecz Jem y  Goidstern a w kwotach 
267 zł. 83 ct. w. a zpn., 278 zł. 49 ct.

278 zł. 49 ct. w. a. zpn. i 
ct. w. a. zpn. na rzecz domu 
Schaje A braham  Bubers Sóhue

Jo_ | rowskiego, c. k. notaryusza w Podhajeaeh i za zgasłe i o w ykreślenie wszystkich tych

L 6706 (8153 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach zaw ia­

dam ia niniejszem  Chrystynę i JaDa Preisen- 
tanz z życia i m iejsca pobytu niewiadom ych 
a względnie także ich niew iadom ych spad 
kobierców, iż w sporze ustnym przeciw nim 
przez G eorga Christm ana, o uznanie praw a 
zastawu dla sumy 200 zł. m. k. w stanie 
biernym realności wyk. h ip. 1. 47 ks. gr. 
dla gm iny Kupnowice zaintabaiow anego za 
zgasłe, wczętym, a do rozprawy na dzień 2 
grudnia 1896 dekretow anym , ustanow ił dla : 
tychże pozwanych naczelnika gm iny Kupno­
wice Antoniego Rebm anna kuratorem , zaczem 
pozwani temuż potrzebnej w tym sporze in ­
form acji udzielić m ają, ew entualnie innego 
zastępcę sobie obrać mają i o tem tutejszy 
sąd zawiadomić, ileże w razie przeciwnym- 
złe skutki sobie przypiszą.

Rudki, dnia 4 września 1896 
O. k. Radca Sądu krajowego.

brach „Czelatyce */* część z połowy także i i tegoż substytuta dr. M arcina Bujnowskiego, 
część Józefowicza zwana" wykazem hipo- jj by z pretenayam i swemi w przeć ągu sześciu f 
tocznym 167 objętych, praw o p rop inacji $ miesięcy do tut. Izby notaryalnej się zgło-1 
adwokat dr. Ludwik Stissw eia w Przem y-1 sili, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
ślu kuratorem  mianowany został j tego term inu bez względu na ich p re ten sje  {

Zarazem wzywa się. Leizora Am adę i i orzeczonym zostanie zwrot tej kaucyi jej i 
Leibę L ittm anna, aby co do swego zastęp- j właścicielowi. \
stw a z ustanowionym kuratorem  tem pewniej j _ O. k Izba notaryalna

dnia

się porozumieli, lub też innego zastępcę 
sobie ustanowili, ile że w razie przeciwnym

Lwów, dnia 26 września 1896.

sum, na kióry to pozew, obrona do 
1 listopada 1896 w niesioną być ma.

Napis powyższego pozwu wraz z od- 
| nośną uchw ałą doręcza się z życia i miejsca 
j pobytu niewiadom ym  Dresli E hrenp re is ,  
i Jencie Perii 2 im S tadler i Jencie Gold- 
} s te m  do rąk  równocześnie w osobie adwo- 
{ kata dr. M aurycego A m besa z zastępstwem  
f adwokata dr. Leona Zioną

skutki zaniedbania sami sobie będą 
przypisać.

Przem yśl, 19 w rześnia 1896.

mogli L.

L. -5529
C k. Sąd powiatowy w Grzymałowie j 

celem, doręczenia ts. uchw ały z dnia 21 lip -; 
ca 1895 1. 5299 ustanaw ia Sam uela Wol fa;  
Gottesmana z Grzymałowa kuratorem  ad a-

ustanowionego
| kuratora.

12.218 (8246 1-— 3 ) ;  Wzywamy niniejszym  edyktem  Dreslę
O. k. Sąd powiatowy w Now ym targa j E h ren p re is , Jen  ę Perlę dwojga imion 

zawiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu ! S tadler i Jen  tę G oldstein względnie tychże 
pozwanego Bartłom ieja W&rmusa, że przeciw j nieznanych spadkobierców, aby w należytym

(7908 2— 3) ; niem u i spólnikom wniósł Ja n  W arm us
' skargę de praes 20 września 1896 1.12 218 i

o zapłacenie 62 zł. 80 ct. w. a. zpn.
Na tę skargę wyznaczono term in do : 

rozprawy sum arycznej na  dzień 5 listopada !

L. 9504 (8182 8—3)
Zawiadam ia się niewiadomego z m iejsca 

pobytu Jakóba Kopacza, że przeeiw niem u 
wytoczyła Kasa gm inna pożyczkowa w Czer­
niny pozew o zapłacenie kwoty 135 zł. 27 
ct i że do rozprawy na takowy term in na 
dzień 18 listopada 1896 wyznaczono a d ‘a 
niego kuratora adw okata dr. Chw aliboga z 
Jasła  ustanowiono.

W zywa się przeto Jakóba Kopacza, by 
ustanowionemu kuratorowi inform acji udzie­
lił lub innego pełnom ocnika sobie ustanow ił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

k. Sąd pow. miej. del.
28 września 1896. ;

ctiim dla niewiadomej z miejsca pobytu R y f . 1896 o godzinie 9 rano, a dla wymianio- j 
ki Sass i o tem tg celem strzeżenia swych f nego porwanego ustanowiono kuratorem  sd  j 
praw niniejszym edyktem zawiadamia. I actuin dr. M arcina Kozłeekiego adwokata z i 

Grzymałów, 29 lipca 1896. \ Nowegotargu. j
___________ j Temu kuratorowi m a pozwany udzielić ■

L. 21645 (7925 2 - 3 ) 1 potrzebnej inform acji lub ustanowić sobie }
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- > innego zastępcę, inaczej szkodliwe skutki j 

wiadomego z miejsca pobytu M arkusa Bała- ? przypisze swej opieszałości.

czasie u,stanowionemu 
obrony służące 
innego zastępco 
dowi wym ienili, 
niknąć mogące 
sobie przypiszą 

We Lwowie

kuratorow i do swej 
środki dostarczyli lub też 
sobie wrybrali i tegoż Są- 
ile że z zaniechania wy- 

niekorzystne skutki same

duia 23 maja 1896.

m uta, że wskutek skargi Mojżesza F unfera  } 
w dnm 15 października 1896 1. 21645 na- \ 
kaz zapłaty przeciw niemu wydany i usta ‘ 
nowiormmu ula niego kuratorowi dr. Mutzowi, ; I 
adwokatowi w Tarnowie doręczony został, i 

Tarnów, 15 października 1896.

G. k. Sąd powiatowy. 
N ow ytarg, dnia 27 września 189C.

C. 
Jasło ,

15480 ' (8188 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Gorlicach za-

L.
wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
P io tra  W ojtasa z Szalowy, że dnia 9 paź­
dziernika 1896 do 1. 15480 wniosła przeciw 
niem u Ju lianna Perłowska z Szalowy skargę 
o zapłacenie kwoty 34 zł. aw. z pn , na 
którą równocześnie wyznaczono term in do 
rozprawy na dzień 6 listopada 1896 o godz.
9 przed południem , tudzież że dla niew iado­
mego z miejsca pobytu pozwanego ustano 
wiono kuratora ad aclum  w osobie p. dr. ’•
S'.erna adwokata z Gorlic. i

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 1 
torowi swemu wcześnie udzielić inform acyi j 
do obrony, lub innego zastępcę sobie u s ta - ! 
nowió, w przeciwnym bowiem razie skutki 1 Ł. 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności! 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy- j do 
pisać będzie m usiał. • cielka

Gorlice, dnia 12 października 1896.

L. 4909
O. k. Sąd powiatowy w 

w iadam ia niewiadom ą z życia i m iejsca po­
bytu A nnę H arbut, że celem doręczenia jej 
ts. rezolucyi z dnia 20 września 1895 1. 
4123 ustanowiono dla niej kuratorem  W in­
centego Niteckiego w Makowie.

C. k. sąd powiatowy.
Maków, 1 października 1896.

58836 (7948 2 - 3 ) ,
i C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadacza wekslu orygin&l- 
! nego, z daty „Lwów, 6 m aja 1896 na 63 zł. 
i 55 ct." opiewającego dnia 7 września 1896 
j we Lwowie płatnego, przez Sam uela Gross- 
. felda wystawionego, a przez Józefa F ried le ra  
i akceptowanego, aby takowy w ciągu 45 dni 
'o d  3 ogłoszenia eóyktu niniejszego w „Ga- 
i zecie Lwowskiej" Sądowi tem u przedłożył,
S inaczej za umorzony uznany zostanie,

Lwów, dnia 16 w rześnia 18)6.

7.556 (8243 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

dam ia niewiadomych z m iejsca pobytu Szy­
mona H erscha Hacka, Simche F riessa  i Da- 

(7910 2 —3) wida Leibę Friessa, że przeciw nim  i innym  
Makówie u- wnieśli Szymon i E stera  Neubartowie skargę 

de praes. 21 czerwca 1895 1. 6287 o w ła­
sność połowy realności lwh. 90 w Jedliezu 
i że kuratorem  dla nich  ustanowiony został 
adwokat dr Jugendfein  w Krośnie, którem u 
winni udzielić środków do obrony służących 
lub ustanow ić sobie innego pełnomocnika.

Term in do rozprawy wyznaczono na 
dzień 19 listopada 1896.

Krosno, dnia 3 w rześnia 1895.

L. 9266 (7911 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
H erscha Schellera, iż w spraw ie egzekucyj­
nej Feibisza H irscha przeciw niemu o za­
płacenie -580 zł. z pn ustanaw ia się k u ra ­
tora Józefij M ullera, któremu równocześnie 
wydane w tej sprawie uchwały się/ doręcza, 
a którem u kurand  n a  udzielić potrzebne 
inform acje iub też wskazać Sądowi swego 
zastępcę.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 12 września 1896.

L. 6023 (7998)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w W adowicach poleca w pisanie do rejestru  
dla firm pojedynczych firmy „Tadeusz Pa- 
raskowicz" którą używać będzie Tadeusz Pa- 
raskowiez jako posiadacz apteki w Zabłociu 
ad Żywiec podpisując takową „Tadeusz Pa- 
raskowtez".

W adowice, 3 października 1896.

L.

L. 701 (8166 8— 3)!
C. k. Izba notaryalna w Przem yślu j 

wzywa w szystkich, którzyby z tytułu urzędo- \ 
wania p S tanisław a K ielara jako substytu ta ? 
śp. Józefa M ikułowskiego notaryusza w Do- ( 
bromilu jakiekolw iek p re ten s je  do kaucyi i 
tegoż substytuta podnieść zam ierzali, by ta- f 
kowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 1

6754 
C. k. Sąd 

wiadomości,
dóbr Świerchowa 

j ogólnem i szc egółowem z daty Kraków 29 
i w rześnia 1896 ustanowiła adw okata dr. Ada-

8 428 (8242 1— 3)
Zawiadamia się niew iadom ych z m iej­

sca pobytu Józefa W ołosza, W awrzyńca Wo- 
łoszs, A nnę z W ołos/ów Siennicką i K ata­
rzynę Wołosz, że kasa pożyczko?ra gininy 
cbrzedciańskiej M ajdan wniosła przeciw nim 
pod dniem 28 września 1896 1. 8428 skargę 
o zapłacenie kwoty 28 zł. w. a. zpn., na 
którą term in do rozprawy drobiazgowej Da 

j dzień 23 listopada 1896 o godzinie 9 rano 
f w tutejszym Sądzie wyznaczono i dla nich 

(7957 2 — 3) kuratora ad actum  w osobie adwokata dr. 
obwodowy w Jaśle podaje { Bryka z Kolbuszowej ustanowiono, 
że Jadw iga W łodek w łaści-j Wzywa się zatem niewiadomych z rniej- 

pełnom ocnictwem  sca pobytu, by swemu kuratorowi środki 
ku obronie służące doniośli lub innego peł­
nomocnika sobie obrali.

O. k. Sąd powiatowy 
Kolbuszowa, 14 października 1896.

L. 20329 (7996 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy

zawiadamia niniejszem  niewiadomego z miejsca 
pobyto Mojżesza Sam uela Scłnffa, że w 
spraw ie wekslowej A braham a T eichthala 
przeciw niem u pto 65 zł. wa. z pn., k u ra ­
torem  d L ń  tutejszego adw. dr. H erm ana 
M ir za ustanowiono i temuż nakaz zapłaty z 
dnia 23 lipca 1896 1. 15639 doręczono. 

Tarnów, 1 października 1896.

(8117 2 — 3) |
Rozwadowie ;

L. 7.140
O. k. Sąd powiatowy w 

zawiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ozyasza recte Szyie Ewena,

po upływie teg  > term inu k au c ję  powyższą 
zwolnimy i na wydanie tejże zezwolimy. 

Przem yśl, dnia 5 w rześnia 1896.

-8)
we

L. 52710 (7917 \
0. Sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie oznajmia nieobecnemu A. K rajew­
skiem u, że przeciw niemu został dnia 8 s ie r­
pnia 1896 1 51532 na rzecz Gal. kasy o- 
szczędności wydanym  nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. aw. z pn.

Gdy mii-jsce pobytu A. Krajewskiego

ma Bogusza w Krakowie swym pełnomo-Ś 
cnikiem - jj

Jasło , 1 października 1896. \ __________
L. 8.183 (8238 1 - 3 )

C. k Sąd powiatowy miejsko - delego­
wany w Ju śle zaw iadam ia Franciszka Ku- 

[ dielkę, iż przeciw niem u wniosła H onorata 
ze w spraw ie j Skórska pozew o zapłacenie kwoty 20 z ł ,  

z W einm a- | wskutek czego dla niego jako z miejsca po- | 
cesyonaryuszów H er- ii bytu niewiadomego, kuratorem  adwokata dr.

recte Sebyi ■ Chwaliboga w Jaśle ustanowiono i term in 
Ewenowi i Izaakowi Ewenowi peto 300 zł. \ do rozprawy drobiazgowej na 25 listopada 
zpn. o wpis egzekucyjnego praw a zastawu ' 1899 o godzinie 9 rano wyznaczono,
ustanowiony został dla Ozyasza recte Szyi i Jasło , 25 lipca 1896.
Ew ena kuratorem  notaryusz w Rozwadowie i __________
Ludwik M iąsik, któremu doręczono rezolucję L. 26.850 (7916 2— 3)
z 1 maja 1895 1. 1820 dla Ozyasza recte \ O. k. Sąd krajowy we Lwowie wia- 
Szyi Ew ena przeznaczoną. | domo czyni, iż do tegoż Sądu dnia 8 m arca

Rozwadów dnia 10 października 1896. ■ 1895 do 1. 13.719 w niósł Ludwik Schon-
__________  l tha ler przeciw niewiadomym z życia i mięj-

(8228 1— 3 ) ' sca pobytu Samuelowi Leibe H andel wzglę- 
Sąd krajowy we Lwowie wiadc- ’ dnie tegoż niewiadomym z imienia, życia 
iż w skutek wniesionego przez c. ' i m iejsca pobytu spadkobiercom  przez ku-

L. 13 327 '  (7969 1 - 3 )
C.k. Sąd powiatowy wRadziccrjowie oznaj­

m ia niewiadom em u z miejsca pobytu Dm ytra 
B liźaiuk , że przeciw niem u przez Annę 
Świstuniową p. zew de praes. 17 sierpnia 
1896 1. 13 827 o zaprzeczenie praw a dzie­
dziczenia po śp. Józefie Bliźniuku wniesiony 
został.

Dla D m ytra Bliżniuka ustanaw ia się 
kuratorem  ad actum Zdzisława Więekow- 
skieg> notaryusza w Radziechowie i temuż 
powyższy pozew się doręcza, wyznczając 
term in do rozprawy na dzień 22 g ru ­
dnia 1S96.

Wzywa się zatem D m ytra Bliżniuka, 
aby ustanowionem u kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrat.

Badziechów 10 września 1896.

L.

L. 66.150 
C. k.

mo czyni  j ------— vb v j ni, iii t n iiica iu u rg u  jj i lik: u a i,ut«jjovu -mówili ---
nie je s t wiadome, ustanowiono dla niego ku- k uprzyw. gal. akc. Bank hipoteczny w ratora  i edykta, 2) spadkobiercom Sam uela

7470 (7936 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że A rtym a Kotowicza 
naczelnika gm iny Zastawie ustanow ił kura­
torem dla niewiadomej z m iejsca pobytu 
Maryi z Kotowiczów Gajowej celem doręcze­
nia uchwały tabularnej tusądowej z dnia 30 
czerwca 1896 1. 5000.

Uhnów, dnia 30 w rześnia 1896.



L. 9418 (8007)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Józefa Swiętcnia, że w spraw ie inta- 
bulacyi Arona BoUrera za właściciela 1 3  
c ^ ś c i  realności lwh. 26 ks. gr. gm iny Łączki 
ustanowiono dla niego kuratorem  ad actum 
Jędrzeja Rusina i te m u k u ra ^ ro w i rezoiucyę 
z 28 października 1896 1. 12668 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 16 sierpnia  1896.

( tylko z interesow anym i, którzy do spadku 
się oświadczyli i z ustanowionym dlań ku- 

| ratorem  A braham em  W echselblattern z 
• Dźwiniaczki przeprowadzoną zostanie. 

M ielnica, dnia 30 maja 1896.

17488 ----------------  (7993 1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadom ą w 
Ameryce przebywać mającą M aryę z Suwal- 
dów Reszko, ie  celem doręczenia jej uchwały 
tabularnej z dnia 20 czerwca 1896 1. 11503 
ustanowił dla niej kuratorem  adwokata dr. 
Łuieckiego i rzeczoną uchw ałę temu kurato­
rowi doręczył

Przem yśl, 19 września 1896.

L. 55.748 (7947 1— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cywil­

nych we Lwowie wzywa wskutek podań 
Jan a  Myszkowskiego^ de praes. 10 lipca. 
1896 1. 44.520 i de praes 1 sierpnia 1896
1. 49.871 posiadacza:

1) Kuponów od 4°/0 obligacyi ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego, serya 
O. N r. 12 499, 14.166, 12.175, 12.053, z 
których każden na 1000 zł. w. a. opiewa: 
dnia 30 czerwca 1896 płatnych.

2) Kuponu od 4 %  oligaeyi galicyj­
skiego funduszu propinacyjnego serya D. 
N r. 767 na 500 zł. w. a. opiewającego dnia 
30 czerwca 1898 płatnego.

3) Kuponu od tej sam ej ad 2 wym ie­
nionej obligacyi, dnia 31 grudnia  1896 
płatnego.

4) Kuponów od następujących 4°/0 
listów zastawnych galic Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie z okresu 
56 lemim dnia 30 czerwca 1896 płatnych.

a) Serya II. Nr. 1849 i 1850 z któ­
rych kaidy  na 10.000 koron opiewa.

b) Serya III . Nr. 11 839, 13 994
17 585, 17.645, 17.742, 18 235, 18 236
18.237, 18.238, 18.239, 18.240, 20.658 
20.660, 20 663, 20.664, 20 665, 20 666’
31.631, 33.895, 33.918, 35 583, 36 452’
37.983, 37 984 i 20.657, z których każdy 
n a  2000 koron opiewa

c) Serya IV. N r. 4.763, 6.688 i 6.684, 
z których każdy na 1000 koron opiewa,

aby powyższe kupony w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech  dni, 
licząc od dnia zapadłości każdego kuponu 
Sądowi tern pewniej przedłożył, ile ie  ta ­
kowe po bezskutecznie upłynionym  czasie 
na powtórne żądanie proszącego Jan a  My­
szkowskiego za umorzone uznane zostaną 

Lwów dnia 26 w rześnia 1896.

L  6326 (8044 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w N isku ustana­

wia w sprawie egzekucyjnej Izaaka Neuwir- 
tha przeciw Porszonowi Karpfowi i Sarze 1 
Karpf, 2 Katz pcto 50 zł. z pn. dla niew ia­
domej z miejsca pobytu Sary 1 Karpf, 2 
Katz kuratora w osobie adwokata dr. Józefa 
Rotblum a z N iska celem doręczenia mu re - 
zolucyi z dnia 24 października 1895 1. 9504 
i 9505.

N itko, dnia 17 sierpnia 1896.

L. 10495 (8001 1 - 3 )
O k. Sąd” powiatowy w Dąbrowie za­

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Izaka K lausnera, iż celem  doręczenia t. s. 
rezo lucji z dnia 10 sierpnia 1896 1. 10495 
ustanowiony został dla niego kurator ad 
actum w osobie dr Ludwika Glasera adwo­
kata  w Tarnowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 10 września 1896.

L. 6868 '  (8041 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy usta­

naw ia dla niewiadomych z m ejsca pobytu, 
F riray  Goldhirscb, Scheindli Brucbner, F i- 
szla Bruchnera, Re zie B ruchner, Basie Sti- 
chlerj i Chaji Hass, kuratorem  ad actum 
Benjamina M aksym iliana Reinera z Mielnicy, 
iż celem doręczenia im uchwały tab  z dnia 
14 października 1894 1. 9139.

M ielnica, dnia 8 czerwca 1896.

L. 6486 , (799j .  * - * )
O. k. Sąd dobwoowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członkó a'Tow arzystw a zaliczkowe^ 
go w Liraanowy w dniu 12 m arca 1896 
odbytem potwierdzono uskuteczniony przez 
Radę nadzorczą tegoż Towarzystwa wybór 
p. Stanisława Oraczewskiego na zastępcę 
D yrekcji.

Nowy Sącz, 3 października 1896.

L. 6088 (8042 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w M ielnicy wzy­

w a nieobecnego Dawida Pluth, aby do spa­
dku zmarłego w Dźwiniaczce dnia 15 m aja 
1892 bez ostatniej woli rozporządzenia ojcu 
M ordka P lu th  w przeciągu jednego roku w 
Sądzie tutejszym  oświadczył się, gdyż w 
przeciw nym  razie ta  rozpraw a spadkowa

L. 2888 (7963 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia, niewiadomego z m iejsca pobytu 
Józefa Pietruszew skiego, źe przeznaczoną 
dlań tutejszo sądową rezoiucyę z dnia 20 
stycznia 1895 1. 171 doręcza równocześnie 
ustanowionem u kuratorowi W awrzyńcowi 
Kramowi z Nawsia brzosteckiego.

Brzostek, dnia 25 lipca 1896.

L. 19.707 ~ (8028 l - 3 j
C. k. Sąd obwodowy w Przem yśla 

uw iadam ia z miejsca pobytu nieznanego 
Mosesa Dresnera, że na prośbę A braham a 
A belesa wydano przeciw niem u tu sąd : u- 
chwałą z dnia 17 października 1896 1. 
19.707 nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 
zł. w. a. zpn.

Oraz ustanow ił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adwokata dr. Siiss- 
wema i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem  się porozumiał lub 
innego pełnomocnika Sądowi w czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam  sobie 
przypisać będzie musiał.

P rzem yśl, 17 października 1896.

L. 16.748 (8027 1— 3)
C. k Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leibę Stachla, że w skutek prośby Robina 
Stryjera Sąd przyjął uchw ałą z dnia 11 ii- 
pca 1896 1- 12.733 do wiadomości cessyę 
z daty Jaworów 10 czerwca 1896, wedle 
której Leib Stachel swą p re ten sję  w kwocie 
25 zł. zpn. do W ilhelm a W ebera odstąpił 
na własność Rubinowi Stryjerowi.

Oraz ustanowił dla tegoż nieobecnego, 
celem doręczenia mu powyższej uchwały, 
kuratorem  ad actum ad w. dr. R eisnera w 
Przemyślu i poleca mu, by się z kuratorem  
co do tej uchwały porozumiał, lub innego 
pełnomocnika Sądowi przedstaw ił, ile że w 
razie przeciwnym skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, dnia 5 w rześaia 1896.

L. 60083 (8019 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia były dom handlowy H erscha W ebera 
i syna i jego nieznanych prawonabywców 
tudzież niewiadom ego z miejsca pobytu i 
życia Schm aję M intzeles i Jego n ieznanich  
prawonabywców, że z powodu wmesiouej 18 
września 1896 1. 60083 i 60084 prośby Ro- 
zyny Boreckiej o uznanie za nieuspraw iedli­
wioną prenotaeyi praw a zastawu w stanie 
biernym realności lk. 473V* we Lwowie 
wedle pozycji 4 dla sumy 71 zł m. k. na 
rzecz domu handlowego Herscha W ebera i 
syna a wedle poz. 5 dla sumy 52 zł m. k. 
na rzecz Sehmaje M intzelesa ciążącego do 
przesłuchania tych wierzycieli wyznacza, 
term in na 23 listopada 1896 o godzinie 11 
przed południem  w tutejszym sądzie, a dla 
nich ustanaw ia kuratorem  adwokata dr. M. 
Sokala ze zastępstw em  adw. dr. Rosmarina. 

Lwów, dnia 10 października 1896.

L. 7175 (8040 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia ts. uchwały z dnia 17 lipca 
1896 1. 5120 ustanaw ia Jana  Juh re  z Grzy- 
małowa kuratorem  ad actum  dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Onufrego Gasznira i
0 tem tegoż celem strzeżenia swych praw 
niniejszym  edyktem  zawiadamia.

Grzymałów, 26 września 1896.

L. 8509 (8035 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

zawiadamia niewiadom ą z życia i miejsca 
pobytu Katarzynę Sliwak, że rezolucja tusą- 
dowa z dnia 6 września 1895 1. 9161 w 
spraw ie egzekucyjnej c. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w likw idacji we Lwowie przeciw niej
1 Zuzannie Berezowskiej pto 661 zł. 25 ct. 
dla niej przeznaczona doręczoną została do 
rąk kuratora p .  Edw arda Suchardy c. k. no- 
taryufza w Chedorowie.

Chudorów, dnia 12 października 1896.

L. 6065 (8030)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adowicach poleca wpisanie do rejestru  dla 
firm pojedynczych firmy „Th. L intscber" 
którą używać będzie Teodor L in tscher jako 
posiadacz zakładu introligatorskiego, drukarni 
i sprzedaży książek w Żywcu podpisując 
takową „Th L intscher*.

Wadowice, 3 października 1896.

L. 38.658 (8098 1— 8)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Puszetową, że prze­
ciw niej wniosła powiatowa Kasa oszczędno­
ści w Krakowie pozew de praes 21 wrześaia 
1896 1. 37.643 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 6500 zł. w. a. z przyn. i

że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 25 września 1896 1. 37.643 
doręczony został ustanowionemu dla tejże 
kuratorowi adw. dr. Stanisław ow i Tomikowi 
ze substy tucją  adw. dr. Tadeusza Gluziń- 
skiego w Krakowie, i poleca M aryi Pusze- 
towej, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczy ła , lub innego 
ppłnomoenika sobie obrała i Sądowi o tem 
doniosła, w przeciwnym bowiem razie sku­
tki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam a sobie przypisze. ^

Kraków, dnia 9 października 1896.

L 37.764 (8099 1— 3)
O k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu F e lic ja n a  Szopskie- 
go, że przeciw niemu wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie pozew de praes. 4 
lipca 1896 1- 25.740 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 129 zł z przyn. i że 
wydany w>kutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 7 lipca 1896 1. 25 740 doręczony
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Kwiecińskiemu ze substytucją adw. 
dr. Gluzińskiego w Krakowie, i poleca Fe- 
licyanowi Szopskiemu, _ aby temuż kuratoro­
w i potrzebnych środków obrony dostarczył, 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i Są­
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 2 października 1896.

L. 23625 (8092)
C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca wykreślenie z re jestru  dla 
firm pojedynczych firmy „Schia Kluger* 
handel towarów norym berskich i galan tery j­
nych w Krakowie, z powodu zaniechania 
handlu.

Kraków, dn. 26 czerwca 1896.

L. 14289 (8094)
C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca wykreślenie z re jestru  dla 
firm pojedynczych firm y: „Ignacy M onderer" 
handel zboża w Bochni, z powodu zaniecha­
nia przedsiębiorstwa.

Kraków, dn. 17 kw ietnia 1896.

8 L .3 4 3  (8063 1— 8)
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadom ych z życia i miejsca 
pobytu W incentego i Rozalię Nowaków, i i  
Leni Rosa 1-mo Dyam ant 2-do Sternow a 
i sp. przeciw nira pozew de praes. 5 pa­
ździernika 1896 1. 8 343 o wykreślenie sumy 
200 zł. zpn- ze stanu ciężarów 7/8 części 
realności 1 wyk. 326 ks. gr. gm . Nowy 
Sącz wnieśli i że takowy do postępowania 
pisemnego zadekretowano, odnośną uchw ałę 
dla nich przeznaczoną kuratorowi p.  adw. 
dr. Różańskiemu w Nowym Sączu udzie­
lono.

Wzywa się zatem  W incent-go i Ro­
zalię Nowaków, by ustawionem u dla nich 
kuratorowi potrzebne środki do obrony u- 
dzielili lub sobie innego pełnomocnika usta­
nowili, inaczej z zaniedbania tego wynikłe 
skutki sami sobie przypiszą.

Nowy Sącz 10 października 1896.

L 5 478 (8062 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Brzeianach 

zawiadamia z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadom ą Elżbietę Pilecką, a w razie jej 
śm ierci jej niewiadomych spadkobierców, ii  
z powodu niemożności doręczenia je.) tus. 
uchwały tabularnej z 2 listopada 1895 1. 
7.113 co do przeniesienia praw a zastawu 
dla lje części sum 600 zł. m. konwencyjnej 
i 200 zł. monety konwencyjnej zpn. w sta­
nie biernym  realności wyk. hip. 1. 653 ks. 
gr, gminy Brzeżany intabulowanych na 
rzecz M echla Korna ustanowiono kuratorem  
p. adw. dr. Sehńssla z Brzeżan i temuż tę 
uchw ałę się doręcza.

Brzeżany, 3 października 1896.

L. 6091 (8075)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadom ego z miejsca pobytu 
Józefa Sorysa, że celem doręczenia mu rezo­
luc ji hipotecznej z 27 czerwca 1896 1.4534 
dla niego kuratorem  Ja n  Biliński z Rych- 
wałdu ustanowiony został.

Tuchów, dnia 27 sierpnia 1896.

L. 14609 (8089)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojudynczych firmy „Lazar M argulies" 
handel lam p i nafty w Krakowie z powodu 
z: nU chania przedsiębiorstwa.

Kraków, dn 24 kw ietnia 18)6.

L. 14937 (8091)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca w ykreślenie z re jestru  dla 
firm pojedynczych f i rmy:  „F. Gumplowicz* 
handel bławatny w Krakowie, z powodu za­
niechania przedsiębiorstwa.

Kraków, dn. 24 kw ietnia 1896.

L 13?45 (8090)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z re estru dla 
firm pojedynczych firm y: „S R ubinstein", 
handel i ajencya mąki w Krakowie z powodu 
zaniechania przedsiębiorstw a.

K raków, 10 kwietnia 1896.

L. 17019 (8093)
C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca w pisanie do re jestru  dla 
firm pojedynczych firm y: „S. S tlsskind", k tó­
rej używać będzie Schia S lissk in i ]ako 
dzierżawca praw a propinacyi w Szczurowy, 
podpisując takow ą słow am i: „S. Sńsskind*. 

Kraków, dnia 7 m aja 1896.

L. 36801 (8096)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru  dla 
firm pojedynczych firmy „H irsch L anger" 
handel korzenny, mąki i otrąb w Trzebini, 
z powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 

Kraków, 25 w rześnia 1896.

L. 37859 (9097)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru  dla 
firm pojedynczych firmy „Mojżesz Balicer 
majster złotnik i jub iler" w Krakowie z po­
woda śm ierci właściciela.

Kraków, 2 października 1896.

L. 2377 (8064 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że w tusądowym Urzędzie depozytowym są 
od przeszło 30 la tp rzechow ane.

A. W gotówce.
1. Tom II. str. 93 w masie egzekucyj­

nej c. Ir. Prokuratoryi Skarbu przeciw Ig n a­
cemu Parysow i pto 500 zł. m. k., kwota 7 
zł. 60(/, ct. wskutek uchwały z daty 27 
czerwca 1859 1. 4470.

B. w książeczkach przemyskiej kasy 
oszczędności.

1. Tom II. str. 86 w masie egzekucyj­
nej Petroneli z Nowosieleckish Koseckiej 
przeciw Piotrowi, Floryauow i, Lorenzowi, 
Konstantemu, Ignacem u Nowosielskim z 5°/0 
odsetki od kapitału 30000 zł. p. na dobrach 
Bartkówka niegdyś Jędrzeja Rylskiego zain- 
tabulowanego 1. 33561 na kwotę 487 zł. 81 
ct. wskutek uchwały z daty 20 maja 1859
1. 3559.

2. Tom II. str. 84 w masie spadkowej 
Sylwestra Cieszanowskiego 1. 14689 na kwo­
tę 20 zł. 33 ct. wskutek uchwały z daty 22 
sierpnia 1862 1. 7992.
C. W innych papierach wartościowych.

1. Tom II. str. 92 w masie Stanisław a 
Hum nickiego przeciw Liberatowi Janow skie­
mu pto 250 zł.; poświadczenie odbioru kasy 
długów państwaj z daty  22 lutego 1849 1. 
2776 na kwotę 171 m. k. czyli 179 zł 55 
ct. a w w skutek uchwały z daty 23 listo­
pada 1843 1. 13661.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
do powyższej gotówki, książeczek przemyskiej 
kasy oszczędności lub innych papierów w ar­
tościowych jakie prawaj sobie rościli, by w 
przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni prawa swe 
wykazali i prośbę o wydanie wnieśli, gdyż 
inaczej te depozyta na rzecz Skarbu państwa 
jako przepadło uznane zostaną.

Sanok, 1 października 1896.

L 16 354 ~  (8100 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 

ainia niewiadomych z życia i m iejsca po­
bytu A braham a Mojżesza F ragnera , Jacb- 
wetę F ragner, H erscbla F rag n era , Krendle 
F ragner, Blurnę z F ragnerów  Elsterową"
Chaję Sarę ze Sondrrlingów  Fragnerow ą i 
Chaję Nechę W etzlerową względnie ich nie­
wiadomych spadkobierców lub praw onabyw ­
ców, iż realność pod 1. k. 159 dz. YTTT w
Kiakowie za pustkę uznaną została i że w 
celu zastąpienia ich w tej spraw ie ustano­
wiono dla A braham a Mojżesza F ragnera  
Jachw ety F ragner , H erschla F rag n era  ’,
K rendli F rag n er, Blumy z Fragnerów  El- 
sterowej, Chaji Sary :e  Sonderlingów Fra- 
gnerowej kuratorem  p. adw. dr. Leona
Fischlowitza, a dla Chaji Nechy W eltzlero- 
wej kuratorem  p. adw. dr. Stefana Eich- 
horna.

Kraków, dnia 15 m aja 1S96.

L  17680 (8105)
C. k »ąd  obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handlowy ogładza, że wpisano w rejestr 
handlow y d la  firm  pojedynczych firmę „Da­
wid F lick".

Tarnopol, 3 października 1896.

L. 10149 (8104)
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż w pisaną w rejestrze 
handlowym  firmę Leon i S tanisław  Ozekoń- 
ski fabryka tudzież w arstat napraw y i sk 'ad  
komisowy maszyn rolniczych w Czortkowie 
z powodu śm ierci pierwszego wspólnika 
wykreślono.

Tarnopol, 6 czerwca 1896.



Teatr hr. Skarbka.
We w t rek da a 3 listopada

Sprzedana Narzeczona i
opera w 3 a. F. Sm etany słowa K. Sabiny j 
(z repertuaru  teatrów w Pradze i W iedniu) !

O S O B Y :  j
Kruszyna wieśniak . Kiczman \
Kalinka jego żona Kasprowiczowa \
Marynia ioh oórka . Bohujsówna
Miehi gospodar; Kratochwil !
Agnieszka jego żona . Skalska [
Tomek ich syn . . O.zelski
Janek syn Michała po pierw- 1

szej żonie . . Jerzy na j
ICeżal swat . . Bogucki i
Skoezek, dyrektor komedyantów Lelewiez 
Esmeralda tancerka . Kliszowska
Muffl komedyant przebrany za

indyanina . Jednowski
Rzeoz dzieje się w Czechach.

Beżyser J. Myszkowski 
Nowe kostyumy podług oryginalnych wzorów. 

Nowe dekorac/e.

W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tu tkach Niemojowskiego.

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

] t J a j le p S ' j , |  prawdziwki domowy wikt na maśle 
poleca Szanownej Publiczności jadslnia przy 

ul. Mickiewicza 1. 6 1253

Świeży transport bardzo dobrej

H E R B A T Y
otrzymał i polew, 1233

Fryderyk Scfcubuth
Lwów, Rynek L 45.

Kule bilardowe
garn itu r od zł. 7 do zł. 11.50

Skórki do kijów, klej i 
plasterki

do naklejan ia  tychże
Punkciki pod kregielki, 

Płótno jedwafme
do podklejania sukna,

K r e d  a d o k i j ó w, 
Ramki na gazety, 

Podstawki kauczukowe pod 
szklanki,

Pompy do piwa
po cenach nader przystępnych 

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

T T d z i ie la  lekcye fraucuskiego ubogim bezpla- . - .T . . .  . . . .  . .
• J  trie. Powstaniec, restante Lwów. 12ol jSJ JijjtfclD iej 1 BN  j l e p l C J  X U j)IC

można 202

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek: 

N I E M O J O W S K I E G O
wszędzie do nabycia.

Nowość: Tutki egipskie, ,Orient*
U z n a n i e

L w ow skiego L ahoratoryum  
chem icznego.

A R T U R  K 0 8 t  l (  K l
(SYBIUSZ) 1255

L w ów , u l. Z am arstyn ow sk o ]. 11 (dcm
w łasny) u L  T rzec i eg c  M aja  1. 2. 

poleca wprost z Am eryki wyborną kaw ę  
pół kilo zł. 1. — Najlepsze herb aty  pół 
kilo zł. 1.50 do zł. 6. — k o n ia k  kura­

cyjny butelka zł. 1.80 do zł. 5.

Nowo ża lo io n y

wielki skład nut
poleca 1241

KSIĘGARNIA POLSKA
Lwów, plac Msryacki 11,

tan e wydawnictwa Petersa, Litolffa, 
Steingrabera i innych posiadamy zaw­

sze w komplecie na składzie. 
K atalogi w y s i l a m y  na żądanie franl.o.

T U T K I
Po każdem j dzeniu należy palić sen­
sacyjne papierosy z  tu te k  „ S a n ite s 4* 
(z watą odtłuszczoną dr. Burnsa) 1000 
sztuk w pudełkach k .  1.70; 3000 szt. 
franku za zaliczką wysyłają Bracia 

E ster, Lwów, Akademicka 12.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych eenach

L u d w i k  F e i g I
Lwów, pasaż Hausmana 8.

aparatu i przybory 
fotograficzne

w  najstarszym  sk ładzie

Ludw>ka Feigla
Lwów, pasaż Hausmana 1.8.

J H A G A Z I N  r U T E B  
B B A O I  L T 7 B E L S E I O H

Lw ów, u l. W ałow a 1. 3 1182
posiada- na składzie obfity wybór we wszelkich najnowszych fasonach, tak 
męskich jakoteż damskich, oraz m aterye na wieizehy do futer i przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstw a wchodzące, wykonywując takowe 

według najnowszej mody i po najniższych 'cenach. Cenniki franko.

Wielka Insprucka Loterya 60 centowa
G iąjnieffsie w  s o b o tę .  C iągn ien ie  7 . lis to p a d a .

t d ł ó w a a  w y d a n a  k o r o n
C3-otó-w;k:a 20  p ic .  m n ie j .  n70

L o s y  p o  50 ot. s p r z e d a ją :  M. Jonasz, Kitz i Stoff, August Schelic-n- 
berg i Syn, Schellenberg" i K ro g er, Sokal i L ilien, M. Klarfeld.

w m
Now e bibułki egipsk ie 99l $ j l l i ‘*

|m e  czernieją i nie zawierają Y.glifckryny 1 książeczka o 250 bibułkach 
Ict. 6 —  50' książeczek zł. 2 50. —• Tutki eg ipsk ie  „ N Il.“ 1000 sztuk 

w pudełkach zł. 1 70 wysyła O za zaliczką
BBACIA gi STEK, Lwów, Ateidei

K n p c o im  r a b a t .

NO W Y  WYNALAZEK

■m eSi 1X0RA
E D . * P i a i A l ] »
Mydło..................................  W  X O R A
Essencya dia ch u stek ... a 1’i K O I U
W oda tualotow a a l'SXOSJA
Pom ada............................... a 1’IX  O K  A
Olejek.................................  a l'S X 6K A
Puder ryżow y.   a l’J3K«g5A
Kosmetyk...........................  a l'IX O K A
3 7 , bou levard de S trashonrg, 37 .'

C. k. iprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwlerciarilowego

KUPFER & GLASER
Lwów, u l. Kazimierzóws&ii 28 .

polecają swe najlepsze 
r o b y  k r a j o w e

S E ,
w y r <

kłata w taliach
we wszystkich jakrśeiach i fe?,miarach 

zwłaszcza
szyby soli nowe (belgijskie), 

s z k ło  d a ch o  we
kolorowe, matowe i w deseniach, 
s z k ł e  ź w i c r c i a d l a w e ,  

jak i lustra w ram ach itp. 
Oszklenia, now ych  budow li w yho- 
nyw nje się  pod gwarancyą najsta  

ram iiej. 1149
K it i dyament do rznięcia szkła.

1-257

o c f ^ o s a ^ j P r a i K .
N in ie js z o m  o g ła s z a  a le  X IX . k r ó l .  w eg.

LO TERIĘ DOBROCZYNNĄ PAŃSTWOWĄ
I s t ó r e j  o z y & t y  d .ccła.óćL

weliłog Najwyższego postanowien a Jego ees. i król. Mości ma być podzielony między 1) utwo­
rzyć się mający fundusz dla wdów i sierót po urzędnikach rządowych. 2) Ar. yksiężnej Stefanii 
w Ker di Vasarhely, 3) Budapeszteńskie schronisko dla ddeei, 4)-‘Meosa aeadeutiea in Koloswar. 
fi) Towarzystwo kolonu wakaarjnyek dla dzieci, 6) Towarzystwo Białego Krzyża, 7; Koło Cu'- 
Kursnicy urządzić się mający szpital nadmor ki dla dzieci. S) Plerwrzy budapeszteński związek 
otrródków froeblowskieh, 9) Budapeszteńskie Towarzystwo szpitalne „Elżbiety- , 10) Dom sierót 

Uyor-Nadomros, 10) Dom sierót „Elżbiety w Nagyvarad, 12) Budapeszteńska kuchnia ludowa
w 7. powiecie

W y g ra n e  te j l o t e r y i  p o s ta n o w io n e  w  o g ó ln e j l i c z b ie  3282 , w y n o szą  
w ed le  n a s tę p n e g o  p la n u  g r y  160.000 z? a m ianow icie:

1 główna wygrana z 60000 zł. „ P 2 wygrane po . 2000 zł. *
1 „ „ 15000 g i 4 . 1000 „ g
1 „ , 10000 „ 1 20 . 500
1 wygrana z , 5000 „ g, » 50 . 100 „ §,
1 ■ 4 0 0 0 5  ) 2 '0  „ 50 „
1 „ - 3000 „ - F , 300 ) „ . 10 „ "

fiiągnieirie nastąp i n ie o lw o la ln ie  28  gru d n ia  1896. 
m n i  ILom feo j.s iu je  3  z ł .  a .  w . m e o m  

Losy można dostać w Pyrekcy i Jo.’;-, •'< w Bndapesteie ( Peszt, główny urząd ełowy, su te­
ry ny), u ' szyaikieh urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich urzędach 
pocztowych, w banku ,,Merkur“ w 'Ykdńsu i u o ginów do sprzedaży ustanowiony -h we wszyst­
kich miejscowościach monarchii

Budapeszt, 4 października 189 i. Król. weg. Dyrekcja lot.erji.
1282

M — M B .

K A N T O R  W Y M I A N Y  
c, L  uprz. galic. akcyjnego Banka hipotecznego

a  ę3?c;.ipiĄj* 5. ysyas&dUaJes 
W 9 x y s t t c i e  p & p C s i* ^  « m o n e t y

SSf? po dziwuHu nap lokładnisi^zyta lue ikz-je ,śidi*%i ; i , jgvi.
diofesra i po ieea

A1/, ftre,. p«vśyeakę kr&jewą g a llc .
.i p r e .  jikiźyĄakę g s tiie f  joką

narw ą.
4 pr«. pwśyezkę propin. galicyjską
5 pre. pnżyaifkę p r t» . bukow ińską  
4 łi, p r* . p n iyeK ke w ę g ie rsk ie j  kolei

p a ń s tw  ow ej

| |  4t pi-c. l i s t y  h i i ło te e z i te  k o fb a o w e , 
4 '/» p r« . UstN; h ip o tc e e n K * . 

m  I  j i s t y  h tp o io e z n o  p r« ia io w .
i l s ty  T o w a r ió y s tw it k2ś&.fjto- 

n e g a  z len isksege.-

p re ,
flrt

V h  p ro . l i s ty  Banfeu 
i  p r e .  ł łn ty  «»«t. Buraku  k rą jc w e g o . 

| |  5 p r e .  o b l ig a c je  I to iń Ą ą a ia e  B a n in
.kirajoweg').

4 /s p re . 
4 pre.. ?

;«o%jtMkę p r o p in . we;
in w t iu n lz .

|0 k tórt
i V8*e.Uka anstryaekf© ! węgierskie,
kisiijj.zr Banko hip^teeieeg." fewciU' .■■da

■di rKtnieawsyf*;po .?.aŁ*e.!
Hj U W A G A .  Kantor wymiany Banku hipoióeznogo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- 

,(.a» a już płatne "miejscowe paflaiery wartościowe, tudzież ze. pa dfo kupony sa gotówkę, bez 
• wwtilkiego potrącenia, żaś zajiuejjĄowe jw-ynic za pott|eenieia rajzyyisf.ych^ios?.tów.

Do łfektów, u których wyszerpały się. kupony, d-;sra%M uąyyeh -.rkusaiy kuponowych 
► za zwrotom kosztK.. -&i,6re ss.ns ponosi. 3

Og!oszeme. 1270

Łada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzeża iiach 
zwołuje nadzwyczajne

Ogólne zgromadzenie.
Na porządku dziennym: Zmiana statutu,
Zgromadzenie odbędzie się w sali posiedzeń Bady powiatowej w Brze- 

żanach dnia 16 listo iada 1896 o godzinie 10 przed południem.
Gdyby w powyższym dniu nie jawiła się wymagana §. 47 statutu ilość 

ozłonŁ.ów , odnędzie się powtórne Zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym dnia 23 listopada 1896 o godzinie 10 przed południem.

Brzeżany, dnia 16 października 1896.

1271

sekretarz
Eazim. r "raczews ki

prezes
ks. Teodor Korduba

n ie .
W  Sobjtc dnia 14 listopada 1896 r. o godz. 7 wie­

czorem odbędzie się w lokalach Stowarzyszenia
I. N adzw yczajne ^ a ln c  Zgrom adzenie

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w U- 
strzykaoh, na które wszystkich członków hiniejszein się

zaprasza.
Porządek dz ieooy :

1. Wniosek Rady nadzorczej o z cii W b §. 8 statutu
2, Ewentmrlne wnioski członków.

Ustrzyki, w óńździeniiko 1895.
Rada nadzonza Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w  

Ustrzykach, Stowarzyszenie zarejestrow ani z ograniczoną poreką
8ig. Millioger • Markus Singer

Prezes. Sektefarz

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. f U donn W ernera. (Zarządca W ł. J . W uber.) Papier z fabryki papieru J, FijałkowtOich.


